
Z udziałem tow. EDWARDA GIERKA 

Spotkanie w Ambasadzie ZSRR 
w Warszawie

W 35 rocznicę Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajemnej 

między Polską i Związkiem Radzieckim
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Prezes Rady Ministrów przyjął delegację 
pracowników przemysłu lekkiego

Lepsza jakość wyrobów 
-Oksza dostawy na rynek

WARSZAWA (PAT)
Z okazji Dnia Pracownika Przemysłu Włókienniczego, 

Mziezowego i Skórzanego członek Biura Politycznego 
KC PZPR, nrezes Rady Ministrów — Edward Babiuch 
przyjął 21 bm. delegację pracowników tych gałęzi gos­
podarki narodowej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Przemysłu, 
Budownictwa i Transportu KC

PZPR — Zhign’ew Zieliński, 
kierownik Wydziału Organiza­
cji Społecznych, Sportu i Tu- 
(CIĄC DALSZY NA S^R. 2)

WARSZAWA (PAP'
Z okazji 35 rocznicy zawarcia Układu 

o Przyjaźni, Współpracy i Domocy Wsa- 
ieninej między PftI. a ZSRR, ambasador 
Związku Radzieckiego Borys Aristow wy­
dał 21 bm. wieczorem przyjęcie w salach 
ambasady w Warszawie.

Przybył I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek.

Obecni byli członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR: prz.ev. od- 
niczący Rady Państwa — Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów — Edward 
Babiuch, Wojciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, Alojzy Karkoszka, Władysław 
Kruczek, Jan Szydlak, Andraej Werblan, 
Tadeusz Wrzaszczyk, Kazimierz Barcikow- 
»ki, Jozef Pińkowski, Emil Wojtaszek. Jerzy 
Waszczuk. Zdzisław Kurowski; członkowie 
kierownictw stronnictw politycznych' pre­
zes NK 3SB — Stanisław Rut wa i przewod­
niczący CK SD Tadeusz W. Młyńczak; za- 
steocy przewodniczącego Rady Państwa —

Kazimie’“’ Secnmski i Zdzisław Tnmal; 
wiceprenrer F oman Malinowski; wice­
marszałkowie Seimu — Halina Skibniew- 
ska i Piotr Stefański, członkowie Rady 
Państwa, ministrowie, gospodarze stolicy.

Obecn, byli weterani ruchu robotnicze­
go, uczestnicy walk z faszyzmem, przed­
stawiciele organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz Wojska Polskiego. Przy­
byli pracownicy warszawskich zakładów 
pracy, z których wielu łączy bliska ser­
deczna współpiaca z pokrewnymi przed­
siębiorstwami Kraju Rad. reprezentanci 
świata nauki i kultury, dziennikarze.

W przyjęciu uczestmczvlâ dc’egacja To­
warzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
z Pawłem GBaszwili.

Obecni byli przedstawiciele Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej w Pol­
sce.

Przybyli szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznvch krajów socjalistycznych.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle serde­
cznej i przyjacielskiej atmosferze.

Uroczysty koncert
WARSZAWA (PAP)

W cały~i kraiu obchodzone są uroczyście, przypadają 
ce w tych dniach, 110 rocznica urodzin Włodzimiera 
I enina — twórcy i organizatora pierwszego w święcie 
państwa robotników i chłopów oraz 35-lecie podpisania 
przez Polskę i Związek Radziecki Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajemnej.

Rocznice te służą ukazywa­
niu wszechstronnego dorobku i 
pełnej aktualności myśli i 
nauk leninowskich, których u- 
'■-eczywistnieniem stał się tak­
że podpisany 21 kwietnia 1945 
roku polsko-radziecki układ; 
prrvpomnieniu rodowodu na­
sze? przyjaźni x Krajem Rad,

podkreśleniu jej znaczenia dla 
całej 35-letniej historii Polski 
Ludowej i przyszłości naszej 
socjalistycznej Ojczyzny.

Centralnym akcentem obcho 
dów związanych z obu roczni­
cami był uroczysty koncert 
zorganizowany 21 bm. w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury

i Nauki w Warszawie przez 
OK FJN i ZG TPP-R. Odświęl 
nie prz/bianą flagami narodo­
wymi obu krajów salę wypel 
nili przedstawiciele stołecz­
nych zakładów pracy i insty­
tucji, weterani ruchu robotni­
czego, młodzież, reprezentanci 
organizacji społecznych, a 
wśród nich działacze TPP-R.

Przybyli członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych: prezes Rady Mini­
strów — Edward Babiuch, 
Wojciech Jaruzelski,
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kwiaty pod pomnikiem wodza Wielkiego Października

Obchody 110 rocznicy urodzin W. I. Lenina 
_ _ _ _ _ _ _ w Kraju Bad_ _ _ _ _ _  

Akademia 
w Moskwie

MOSKWA (PAPI
W poniedziałek w Kremlowskim Pałacu Zjazdów od­

była się uroczysta akademia z okazji lin rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina.

Wzięli w niej udział przy­
wódcy KPZR i państwa ra­
dzieckiego, m. in. członkowie 
Biura Politycznego KC KPZR- 
•urij Andropow, Wiktor Gri- 
szin, Andriej Gromyko, Alek­
sie? Kosygin. Michail Susłow 
i Nikołaj Tichonow, a także 
przodownicy i nowatorzy pro­
dukcji z Moskwy i jej okolic, 
weterani partii, działacze na­
uki i kultury, przedstawiciele 
radzieckich sił zbrojnych, or­
ganizacji partyjnych i spolecz 
nych, instytucji państwowych. 
Obecni też byli dyplomaci i 
goście zagraniczni

Referat nt „Wielka żywotna 
silą leninizmu” wygłosił za­

stępca członka Biura Politycz­
nego sekretarz KC KPZR, 
Boris Ponomarlow.

— Cechą charakterystyczną 
marksizmu -leninizmu jest to. 
że z biegiem czasu i w ujęciu 
historycznym znajduje on co­
raz bardziej przekonujące po­
twierdzenie i coraz bardziej 
sie upowszechnia — oświad­
czył Boris Ponomarlow, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC KPZR w 
swoim wystąpieniu 21 bm na 
akademii na Kremlu poświę­
conej 110 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Order Sztandani Pranv I kfasv 
dla Muzeum Lenina

Ssinkanie irtijażni w kop. „Lenin"
(Obsługa własna)

Me« cenina wir rznie żywe. 
Przyjaźń, współprai :a i brater­
stwo nt rndów Pol-ki i ZSRR 
gwarancję postępu ł pokoju. 
P«d takimi hasłami odbyła się 
wczoraj, 21 bm., manifestacja 
przyjaźni polsko-radzieckiej pod 
pomnikiem wodza Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej w Mysłowicach — We­
sołej oraz uroczysta sesja Kon­
ferencji Samorządu Robotnicze­
go w kopalni „Lenin".

Załoga pierwszej, zbudowa­
nej w Polsce Ludowej kopal­
ni, której w 50 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, nadano imię 
Włodzimierza Iljicza Lenina, 
stanowi wzór i sjmbol ser­
decznej przyjaźni i owoci.ej 
współpracy poLkich i radziec­
kich górników. Ta właśnie do 
tej kopalni, utrzymującej się 
stale w czołówce przodujących 
zakładów kraju, trafiły jako 
pierwsze radzieckie kombajny, 
a także pierwsze zmechanizo­
wane obudowy produkcji Kra­
ju Rad. Przodujący górniczy 
kolektyw i jego ciganizacja 
partyjna były gospodarzem 
wczorajszych podniosłych uro­
czystości leninowskich.

Tak w manifestacji, jak i u- 
roczystej sesji KSR, wraz z 
załogą kopalni „Lenin”, ucze­
stniczyli przedstawiciele miast
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Społeczeństwo woj. katowickiego ztozylo wieńce i kwiaty 
pod pomnikiem W. I. Lenina w Mysłowicach — Wesołej.

WARSZAWA (PAP)
W związku z 25 rocznicą powołania Muzeum Lenina 

w Warszawie, w przeddzień 110 rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Lenina, odbyła sie 21 bm. w Warszawie uro­
czystość przekazania Muzeum Orderu Sztandaru Prący 
I klasy.

Wręczając odznaczenie czło­
nek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR — Alojzy 
Karkoszka złozył gratulacje 
dyrekcji i pracownikom Mu-

Arlykul premiera PRL 
w dzienniku „Prawda”

MOSKWA (PAP;
Organ KC KPZR „Prawda" 

opublikował 21 bm. pt. „Nie 
złomne braterstwo” artykuł 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów PRL Edwarda Babiu- 
cha, poświęcony 35 rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Pomocy W za 
jemnej między Polską a ZSRR. 
Podkreśla się w mm zbieżność 
tego doniosłego jubileuszu z 
35-leciem zwycięstwa nad hit­
lerowskim faszyzmem i 25-le- 
ciem powstania Układu War ■ 
szawskiego. Edward Babiuch 
stwierdza, że całe doświadcze­
nie minionych 35 lat potwier­
dza słuszność zasad, które 
tegły u podstaw układu. Ak­
centuje, że siłą motoryczną 
polsko-radzieckiego sojuszu i 
współpracy była i jest jedność 
i ścisłe współdziałanie PZPR 
i KPZR.

(CIĄG DALSZY NA STR 2) 

;eum Stwieidz’1 on. że je«t to 
wyraz uznania partii i ludo­
wego państwa dla gyMleg« 
dorobku Muzeum tak ważnego 
w życiu ideowym stolicy i ca­
łego kraju, w socjalistycznym 
i internacjonalislvcznym wy­
chowaniu społeczeństwa pol­
skiego.

Następnie odbvlo się otwar­
cie nowej, stałej ekspozvcj« pt 
, Lenin — jego życie! i działal­
ność” W porównabiu do po­
przedniej ekspozycji, w nowo 
otwartej, znacznie szerzej uka­
zane zostało oddziaływanie 
I.enina na rozwój polskiego 
ruchu robotniczego i rewolu­
cyjnego, na kształtowanie się 
i percepcję jeno mvśli w bu­
downictwie socjalizmu w Pol­
sce i na świecie.

W uroczystości wzięli udział 
kierownik Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KC
PZPR — Wiesław Bek oraz 
przedstawiciele aktywu war­
szawskiego partii, TPPR, Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
weterani ruchu robotniczego, 
młodzież. Obecna była przeby­
wająca z wizytą w Polsce de­
legacja Centralnego Zarządu 
TPR-P z wiceprzewodniczą­
cym Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej Gruzińskiej 
SRR — Paulem Giłaszwill. 
Obecny był również ambasa­
dor ZSRR Borys Aristow.

Iran:

Starcia w Teheranie
TEHERAN (PAP)

20 bm. wieczorem odbyło się 
w Teherame pos edzenie irań­
skiej Rady Rewolucyjnej, po­
święcone sytuacji na wyższych 
uczelniach po poojęciu przez 
władze decyzji o zakazie dzia­
łalności politycznej w środo­
wisku akademickim.

Mimo apelu prezydenta Ba­
ni Sadra 21 bm. doszło do

gwałtownych rozruchów na 
terenie Uniwersytetu Tehe 
rańskiego. Członkowie skraj­
nych organizacji muzułmań­
skich zaatakowali studentów 
lewicowych, okupujących je­
den z kompleksów uniwersy­
teckich. Ponad 100 osób odnio­
sło obrażenia. Interweniowali 
„strażnicy rewolucji”, strzela­
jąc w powietrze.

Salwador:

Kto zamordował arcybiskupa Rnmero?
HAWANA (PAP)

Pułkownik rezerwy i eks- 
kandydat opozycji na urząd 
prezydenta Salwadoru. Ernesto 

< laramount oświadczył, iź po­
siada informacje na lemat 
szczegółów morderstwa popeł­
nionego na osobie arcybiskupa 
San Salvador — Oscara Ąrnul- 
fa Romero. Czynu tego doko­
nał, zdaniem Claramounta, 
kubański emigrant z Miami. 
Współdziałali z nim dwaj ofi­
cerowie salwadorskiej gwardii 
narodowej. W stolicy Kostary­
ki — San Jose — tw’erdzi się, 
że owi dwaj oficerowie to ge­

nerał Jose Alberto Mediano 
oraz major Roberto d Aobuis­
son. Warto dodać, že pierwszy 
z nich, generał Medrano, jest 
„bohaterem” wojny futbolo­
wej oraz założycielem salwa- 
dorskiego szwadronu śmierć.

Z Caracas nadeszła wad ) 
mość, która potwierdza przy­
puszczenia Claramounta. Ad­
wokat Atillo Ramirez, który 
na własną rękę prowadzi do­
chodzenie w sprawie zabój­
stwa arcybiskupa st.w erdził, 
te winnym tej śmierci jest ge­
nerał Medrano.

Gí«race urżniecie spektaklu leningradzkiegn
(Obsługa własna)

Wydarzeniem artystycznym 
wielkiej rangi stał się wczoraj­
szy występ Wielkiego Teatru 
Dramatycznego im M GorKie­
go z Leningradu, który w Ka­
towicach przedstawił swói 
głośny spektakl pt. „Historia 
konia” wg. Lwa Tołstoja, a 
daptowany na scenę przez M. 
Rozowskicgo. Przedstawienie 
reżyserował wybitny twórca 
nowoczesnego teatru radziec­

kiego Georgij Towsłonognw, 
którv zam erza na swojej scenie 
pokazać po raz pierwszy w 
ZSRR „Wesele” St. Wyspiań­
skiego.

Publiczność niemilknącymi 
oklaskami nagrodziła wspania­
łych wykonawców teatru Tow 
stonogowa, szczególnie wyróż­
niając E. A. Lebiediewa w roli 
Wiatronogiego oraz M. B. Wol­
kowa w roli Mnego. (Recen­
zję z tego spektaklu zamieści­
my w jutrzejszym wydaniu 
gazety).

Na zdjęciu: jedna ze tern przedstawienia zaprezentowane­
go katowickiej publiczności przez teatr x lemngradu.

Powalone drzewa
- zerwane linie energetyczne

Bardzo silne wiatry, które 
w ostatnich dniach przeszły 
nad Polską, wyrządziły duże 
szkody na terenie 11 woje­
wództw. W wielu miejscowoś­
ciach wichura pozrywała da­
chy z domów, uszkodziła linie 
telekomunikacyjne. Zwalone 
przez wiatr drzewa taraso­
wały drogi zakłócając ruch.

Najwięcej szkód poniosła e- 
nergelyka. Na skutek pozrywa 
nia linu energetycznych i awa­
rii stacji transformatorowych 
wiele wsi i miejscowości było 
pozbawionych prądu. Spowo­
dowane tym ograniczenia w 
dostawach enei gii elektrycznej 
dochodziły do 450 MW. Dot­
knęły one także niektóre za­
kłady piacy, m. in. zakłady 
petrochemiczne w Płocku.

Jak Informuje Ministerstwo 
Energetyki i Energii Atomo­
wej, wichura pozrywała ok. 
1000 km linii przesyłowych w 
tym 130 linii wysokiego napię­
cia, oraz uszkodziła 24 700 sta­
cji transfor matorowych. (PAP'

I- tai 1 Maja mm* -
„Miasteczko Śląskie"

Jeszcze w tym miesiącu
pełna moc drugiego pieca

Reporter TR pisze:

Załoga druriego pieca szybowego w HC 
„Miasteczko Śląskie”, uruchomionego pod 
koniec listopada ubiegłego roku, wypro­
dukowała dotychczas około 13 tys. ton 
cynku i 4 tys. ton ołowiu. Od pierwszych 
dni wyprzedza ona harmonogramy docho­
dzenia do pełnych mocy wytwórczych.

Już pod koniec tego miesiąca, ti. na 4 
miesiące przed terminem, załogą nowego

obiektu spodziewa się osiągnąć docelową 
zdolność produkcyjną.

Szczególnie duży wkład pracy w przed­
terminowe osiąganie pełnej zdolności wy­
twórczej kompleksu II pieca szybowego 
wnoszą na co dzień zespolv pracownicze 
Jana Goworka ze spiekalni i Stanisława 
(•andawskiosn z pieca szybowego.

Na zdjęciu' Silwesler Wicher, Emil 
Śpiew ik i Roman Bodnlski — kondensa­
torowi. foto B. Krasicki

Nowe 
obiekty

(Infm r.tacja własna)

Zgodnie i wieloletnią tra­
dycją przed świętem 1 Ma­
ja w wielu miastach odda­
wane będą do użytku o- 
biekty — zarówno przemy­
słowe, jak i socjalne.

W Sosnowcu w Fabryce 
Kotłów Przemysłowych „Fa 
kop” uruchomiona zostanie 
nowy wydział kotłów. Na­
tomiast w Fabryce Lin i 
Drutu — rozpocznie pracę 
nowa linia technologiczna 
do produkcji drutu dla o- 
pon samochodowych,' dzięki 
czemu zlikwidowany zosta­
nie import.

W Sosnowcu oddany zo­
stanie do użytku nowy pa­
wilon spożywczy przy ul. 
Suchej, natomiast na o- 
siedlu Rudna V otwarty zo­
stanie wielofunkcyjny pa­
wilon z biblioteką, czytel­
nią, restauracją i szeregiem 
placówek usługowych.

W Świętochłowicach o- 
twarta zostanie nowa sta­
cja obsługi samochodów na 
14 stanowisk. Znajduje się 
ona przy ul. Czerwińskie­
go. tuż przv wjeżdzie do 
rmasta od strony Chorzo- 
v a-Batorego.

Cbm)

KSR:

Ef ekîvwnie wykorzystać
Wikîi rjvnpîïii prcMi

Sójnym rmtvwem dys­
kusji na trwających 
obecnie konferen­
cjach sun.orradu ro­
botniczego, a rozwa­

ża sie różnorodne środki za­
pewniające peinq realizację 
.egorocznych zadań, jest dąż­
ność do tworzenia warunków 
pracy rytmicznej, dobrze zor­
ganizowanej i oszczędnej w 
odniesieniu dc. gospodaro­
wania mot« riafami I energię

— Plan II kwartału — 
mówił na KSR w hucie 
„Florian” Piotr Gorzelik 
napędowy mostu sterowni­
czego w walcowni — zgn a- 
tacz — jest wyższy o 9.8 
w porównaniu do zadań 
pierwszych trzech miesię­
cy. Gwarancją jego wyko­
nania jest wzrost wydajno­
ści i obniżka kosztów.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Wyróżnienia 
dla .isilmvcli zalog gôrôcli
W okresie poprzedzającym 

święto ludzi pracy, tradycyj­
nie odbyweja się uroczy­
stości, podczas których wy­
rażany jest najwyższy szacu­
nek załogom, brygadom, in­
dywidualnym pracownikom 
— za Ich i odzienną, rzetel­
ną pracę, zaangażowanie w 
realizację zadań produkcyj­

nych, aktywność spoter»nq 
' kształ*ującą  otmosferę aob- 
rej roboly i decydującą e 
poziomie naszego życia

Pierwsze takie uroczysto­
ści na terenie woj. kato­
wickiego odbyły się w re­
sorcie górnictwa. Tradycyj-
(CfAG DALSZY NA STR. 2) 

Prognoza pogody 
dla kraju

W woj. północno- 
zachodnich i częścio­
wo zad odnich zach­
murzenie będzie u- 
miarkowane i na 
ogół bez opadów. Na 
pozostałym obszarze 
zachmurzenie duże 
i miejscami, g’ôwnie 
na potud mu i wscho­
dzie opady deszczu 
ze šmepimn lub de­
szczu. Temperatura 
maksymalna w dzrnń 
od 7 st. na wscho- 
dzie do 13 st. no za 
chodzie. Wiatr słaby 
i umiarkowany, prze 
ważnie z kierunków 
wschodnich.

W woj. katowickim 
bielskim i częstochowskim

Zachmurzenie duże, okresa­
mi opady deszczu. Rano lo­
kalnie mała. T empara tiiira 
maksymalna dniem 6 do 10 
sl., minimalna nocu l do 4 st. 
)Viatr słaby { umiarkowany

północno-wschodni < północ­
ny.

Uwaga, kierowcy
Widoczność 1 warunki dro­

gowe trudne- Lokalnie ślisko. 
Podczas ooadów widoczność 
ograniczona.

Bi omet:
Przeważnie kor<-ystny.



Obchody 110 rocznicy urodzin W, I. Lenina

ÀLçdemia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

entnizm wywarł taki 
wpływ na bieg historii, te ja­
kiekolwiek próby jego ignoro­
wania, pomniejszania jego roli 
bądź też ograniczania do mi­
nionej epoki są godne pożało­
wania z punktu widzenia teo­
rii, reakcyjne z punktu wi­
dzenia polityki i skazane na 
fiasko — podkreślił mówca. 
Na każdym ncwym etapie hi­
storycznym nauka Lenina od­
krywa jeszcze bardziej swoje 
bogactwo, wykazuje swoją 
słuszność, pobudza do twór­
czości, działania oraz napełnia 
wiarą w nieuchronność zwy­
cięstwa socjalizmu.

M< wiąc o tym, że Lenin 
riązał twórcze zadania rewo­
lucji z rozwojem demokracji 
socjalistycznej, B. Ponoma- 
riow podkreślił, iż ważnym 
krokiem w rozwoju radziec- 
k.ego państwa stała się nowa 
Konstytucja ZSRR. Gwaran­
tuje ona nie tylko osiągnięty 
poziom ludowładztwa, lecz 
także przewiduje dalszy roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej.

Główny sens budowy socja­
lizmu i komunizmu Lenin wi­
dział w podporządkowaniu 
produkcji społecznej zadaniom 
podniesienia dobrobytu społe­
czeństwa oraz coraz pełniej­
szego zaspokajania material­
nych i duchowych pot-zeb lu­
dzi pracy — powiedział mów­
ca.

Możemy dzisiaj powiedzieć 
— kontynuował — że kraj 
nasz już dawno 1 znacznie 
prześcignął kapitalizm pod 

względem realnego zapewnie­
nia obywatelom podstawo­
wych praw i swobód, takich 
jak prawo do pracy, wy­
kształcenia, wypoczynku, o- 
chrony zdrowia, opieki nad 
matką 1 dzieckiem oraz za­
opatrzenia na starość. Nasi 
obywatele mają również nie 
znane w śwecie kapitalistycz­
nym prawo do posiadania mie­
szkania. Obecnie w ZSRR bu­
duje się więcej mieszkań niż 
w jakimkolwiek innym kraju. 
W ciągu dnia oddaj e się do 
użytku i nrzekazuje bezpłatnie 
obywatelom radzieckim 5,5 
tys. mieszkań.

Ogromną zasługą Lenina 
jest odkrycie podstawowych 
tendencji i mechanizmów 
światowego rozwoju w nowej 
epoce historycznej oraz okre­
ślenie jej podstawowych 
praw. Historyczne zwycięstwo 
socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim, a następnie we 
wspólnocie socjalistycznej, 
otwarcie twórczych możliwo­
ści budownictwa socjalistycz­
nego — stały się kluczowym 
czynnikiem przekształcenia ca 
tego świata oraz napędową si- 
'ą całego postępu społecznego 
v obecnej epoce.

w Moskwie
B. Poromarlow podkreślił, 

że w latach siedemdziesiątych 
nastąpił nowy wzrost ruchu 
antyimperialistycznego w wie­
lu rejonach świata. Było to 
zwycięstwo narodu wietnam­
skiego, umocnienie władzy lu­
dowej w Laosie, likwidacja re­
żimu Pol Fota w Kampuczy, 
wyzwolenie z okowow impe­
rializmu Etiopii, Angoli, Mo­
zambiku, obalenie dyktatury 
w Nikaragui, rewolucja w 
Afganistanie, likwidacja mo­
narchii szacha w Iranie, zwy­
cięstwo patriotów Zimbabwe.

Nie osławiona „ręka Mo­
skwy” lecz ob.ektywne prawa 
rozwoju społecznego posuwają 
naprzód światowy proces re­
wolucyjny — podkreślił mów­
ca. Wskazał on, że w ostatnich 
latach nastąpił wyraźny 
wzrost wpływów ruchu komu­
nistycznego. Obecnie na świę­
cie działa i walczy 90 partii 
komunistycznych i robotni­
czych. W Europie Zachodniej 
w ciągu minionych 10 lat w 
szeregi partii komunistycz­
nych wstąpiło ponad 800 tys. 
nowych członków. Pena 5 
dwukrotnie wzrorła również 
liczba komunistów w Amery­
ce Północnej 1 Południowej 
oraz w Afryce. Komunistycz­
ne partie umacniają także 
-woje pozycje w wielu kra­
jach Azji. Wpływ komuni­
stycznych partii jak zwykle 
znacznie wyprzedza wzrost ich 
liczebności. Obecnie bez ruchu 
komunistycznego nie może być 
rozr/iązany żaden z poważ­
nych problemów międzynaro­
dowych.

W ostatnim okresie koła im­
perialistyczne rozwinęły zma­
sowaną kampanię antykomu­
nistyczną, przy użyciu osz­
czerstw, gróźb, prób oczernia­
nia przywódców komunistycz­
nych. dyskredytowania polity­
ki partii komunistycznych 
oraz podjudzania terrorystów 
przeciwko ich organizacjom. 
Jednakże, tak jak w przeszło­
ści, kampania ta skazana jest 
na fiasko.

Mówca podkreślił niebezpie­
czeństwo, jakie niesie światu 
imperializm. Jest niezmiernie 
ważne, aby masy ludowe zna­
ły prawdziwą naturę imperia­
lizmu i agresywnego bloku 
NATO. Jest to niezbędne dla 
zdemaskowania imperializmu 
i skutecznej walki przeciwko 
niemu. Umocnienie pozycji 
socjalizmu, nasilenie walki 
wyzwoleńczej narodów, nara­
stanie ogólnego kryzysu syste­
mu kapitalistycznego — oto 
główne przyczyny obecnego 
raptownego i niebezpiecznego 
zwrotu w polityce zagranicz­
nej imperializmu oraz „kru­
cjaty” przeciwko odprężeniu.

Prawdziwe źródło rozdmu­
chanej na Zachodzie antyra­
dzieckiej histerii, którą Lenin 
w analogicznej sytuacji bar­
dzo trafnie określił „wście-

M m miotaniem się burźu- 
azji’, Wszystko to rozpoczęło 
się znacznie wcześniej niż wy­
darzenia w Afganistanie, zaś 
te wydarzenia były tylko pre­
tekstem do ataku na odprę­
żenie oraz recydywy „zimnej 
wojny”.

Na przykładzie Afganistanu 
— powiedział Ponomariow — 
wyraźnie widoczna jest strate­
gia imperializmu amerykań­
skiego. Przewiduje ona inge­
rencję, włącznie ze zbroiną 
wszędzie tam, gdzie narody 
biorą swój los we własne ręce, 
gdzie likwiduje się zagranicz­
ne naciski i dyktat. Prawo do 
interwencji, do eksportu kontr 
rewolucji jest obecnie jawnie 
motywowane żywotnymi inte- 
-esami Ameryki. A Kiedy na­
rody przeciwstawiają się ta­
kim żądaniom, imperializm 
zaczyna grozić globalną kon­
frontacją i pobrzękiwać ato­
mową szabelką. Obecnie nikt 
nie może zaprzeczyć, że niebez 
pieczeństwo dla ludzkości sta­
nowi imperializm, a przede 
wszystkim imperializm USA, 
któijy ponownie pretenduje do 
panowania nad światem. Ra­
tunek ludzkości, jej przyszłość 
leży w umacnianiu i rozwoju 
tych sił społecznych, które o- 
piei ają się na leninizmie i kie­
rują jego zasadami.

Dla ocalenia ludzkości od 
rowej wojennej katastrofy 
Związek Radziecki i naród ra­
dziecki zmuszeni są przezna­
czać niemałe siły i środki dla 
umacniani'’ zdolności obron­
nej, powiedział Ponomariow. T 
jeżeli w ciągu 35 lat narody 
Związku Radzieckiego i współ 
noty socjalistycznej korzysta­
ją z dobrodziejstw pokoju, to 
jest to możliwe przede wszy­
stkim dlatego, że Związek Ra­
dziecki wraz ze swymi sojusz­
nikami dysponuje wszystkim 
co jest niezbędne, aby dać zde­
cydowany i potężny odpór ja­
kiemukolwiek targnięciu się 
na nasz kraj i kraje naszych 
sojuszników. Niezawodną tar­
czą zdobyczy socjalistycznych 
jest organizacja Układu War­
szawskiego, który wkrótce ob­
chodzić będzie swoje 25-lecie. 
Potęga gospodarcza, autorytet 
polityczny oraz nieugięte i 
pryncypialne wprowadzenie w 
życie programu pokoju XXIV 
i XXV Zjazdów KPZR, aktyw 
na uzgodniona, pokojowa po­
lityka krajów wspólnoty so­
cjalistycznej stanowią trwały 
potencjał odprężenia. KPZR 
wychodzi z założenia, że istnie 
je organiczna więź między 
twórczą działalnością we­
wnątrz kraju i polityką za­
graniczną ZSRR oraz całą 
jprawą pokoju i postępu spo­
łecznego w skali międzynaro­
dowej. Następcy W. Lenina 
tworzą nową cywihzację na 
ziemi, odpowiadającą intere­
som wszystkich narodów. Pra­
gniemy gorąco pokoju i szczęś­
cia dla wszystkich ludzi pracy 
— podkreślił w zakończeniu 
Ponomariow.

AGENCJE DONIOSŁY
„Ułatwienia wojskowe" Izraela dla USA
Premier Izraela Menachem Begin wyraził 

zgodę, aby Stany Zjednoczone korzystały — 
jak się wyraził — z „ułatwień wojskowych” w 
Izraelu, aby móc interweniować zbrojnie na 
Bliskim Wschodzie. W wywiadzie dla amery- 
kańsk ej rozgłośni telewizyjnej „ABC’; Begin 
oświadczył, że USA powinny mieć w tym re­
jonie siły konwencjonalne, ponieważ na prze­
rzut wojsk potrzeba czasu.

Normalizacja w Liberii
Nowe władze Liberii dążą do znormalizo­

wania sytuacji w kraju. Szef państwa 1 rząd i 
— Samuel Doe nakazał żołnierzom nowrót do 
koszar. Poinformowano o zamrożeniu cen na 
artykuły zarówno krajowego jak i zagranicz­
nego pochodzenia, co przeciwdziałać ma spe­
kulacji. Więzienia opuściło 260 więźniów poli­
tycznych, głównie — przeciwników obalone­
go prezydenta, Williama Tolberta.

Współpraca zachodńioaurcpefska 
w przemyśle samochód' wym

W Paryżu opublikowano komunikat infor- 
.ujący, że sześć czołowych firm przemysłu

samochodowego Europy Zachodniej podpisało 
porozumienie w sprawie współpracy w dzie­
dzinie badań nad produkcją samochodów. Po­
rozumienie podpisały następujące firmy: 
„British Lcy’and”, „Fiat”, „Peugeot-Citroen”, 
„Renault”, „Volkswagen” i „Volvo”. Porozu­
mienie przekazano komisji EWG w Brukseli.

W obronie języka baskijskiego
Około 20 tysięcy osób uczestniczyło w de­

monstracji zorganizowanej pod hasłem rozwo­
ju języka baskijskiego która odbyła się w San 
Sebastian. Ję :yk em tym zaliczanym do naj­
starszych w Europie posługuje się dziś jedna 
trzecia z dwu i pół miliona liczby hiszpań­
skich Basków. Dyktatorski reżim generała 
Franco szermując hasłami „jedności Hiszpa­
nii” i ustanawiając język kastylijski (hiszpań­
ski) jedyęym oficjalnym lęzykiem w kraju, za­
kazał używania baskijskiego i stosował repre­
sje wobec Basków, którzy ośmielali się uży­
wać dawnej mowy swych ojców.

Afera finansowa w Nigerii
Prezydent Nigerii, Shehu Shagari polecił 

wszczęcie dochodzenia w sprawie „zniknię­
cia” z kas państwowego towarzystwa nafto­
wego sumy 2,8 mld nair (5 mld dolarów) 
Skandal ten odbił się głośnym echem w całym 
kraju po ujawnieniu go przez nigeryjski 
dziennik „Punch”.

Nowa flaga państwowa 
Afganistanu

DELHI (PAP)
Według doniesień z Kabu­

lu, od 21 bm. .Afganistan ma 
nową flagę państwową: czar- 
no-czerwono-zieloną. Przypo­
mina ona flagę, która obowią­
zywała do jesieni 1978 roku, 
vie że pasma trzech kolorów 

są teraz poziome, a nie piono­
we. Godło państwowe pośrod­
ku flagi przedstawia kłosy 
zboża i gwiazdy (symbolizują­
ce różne narodowości Afgani­
stanu) wokół stylizowanej syl­
wetki meczetu.

Nowa flaga zastępuje dotych 
czasową, całą czerwoną ze zło­
tym godłem, w którym zamiast 
meczetu było słowo „chalk” 
(lud).

Ekscesy neofaszystów 
w Londynie

LONDYN (PAP)
W niedzielę w południowym 

Londynie, w zamieszkałej 
iłównie przez ludność Koloro­
wą dzielnicy Lewisham, do­
szło do incydentów, znów spro­
wokowanych przez brytyj- 
•kich neofaszystów ze skraj­
ne reakcyjnego ugrupowania 
Front Narodowy”. Bilans nie- 
zielnycb zamieszek ulicznych 

o 59 aresztowanych uczestni­
ków zajść, w tym zaledwie 18 
spośród neofaszystów. 4 osoby 
odniosły obrażenia.

Władzom dzielnicy nie udało 
się przeszkodzić bojówkarzem 
z „Frontu Narodowego” w zor­
ganizowaniu piowokacyjnego 
Przemarszu

zróżnicowane stenowiska 
krajów zachodnich wobec Olimpiady
GENEWA, OSLO, PRAGA, KOPENHAGA, SZTOKHOLM, 
BONN, OTTAWA, MADRYT, LUKSEMBURG, MOS KWA

(PAP)
W poniedziałek rozpoczęła w Lozannie 3-dniowe obrady 

Rada Wykonawcza MKO1. Podkreśla się, że wyniki posie­
dzenia 9-osobowego organu MKOl będą miały zasadnicze 
znaczenie dla przyszłości całego ruchu olimpijskiego. Kie­
rownictwo MKOl spotka się z przewodniczącymi wszyst­
kich 26 olimpijskich federacji sportowych, z członkami 
Komitetu Organizacyjnego Olimpiady moskiewskiej, a tak­
że przewodniczącymi krajowych komitetów olimpijskich 
tych krajów zachodnioeuropejskich, które nie potwierdziły
jeszcze udziału w igrzyskach.

Rada Wykonawcza będzie 
debatować m. in. nad zm aną 
przepisów tak, aby umożliwić 
indywidualnym sportowcom 
uczestnictwo w Igrzyskach 
moskiewskich w przypadku, 
jeśli ich kraiowe komitety o- 
limpijskie podejmą decyzję o 
zbojkotowaniu olimpiady. Se­
sja Rady Wykonawczej MKOl 
toczy się w sytuacji, gdy wia­
domo, że Stanj Zjednoczone nie 
wyślą swej ekipy do Moskwy. 
Zgodnie z opinią przedstawi­
cieli Komitetu Organizaayjre 
go Olimpiady Moskiewskiej, 
106 krajów zgłosiło formalnie 
lub nieoficjalnie swój udział 
w igrzyskach, natomiast 10 
państw odpowiedziało nega­
tywnie na zaproszenia, a część 
krajów ciągle jeszcze zwleka 
z decyzją. Ostateczny termin 
nadsyłania zgłoszeń mija 24 
maja.

Komentatorzy zachodni pod­
kreślają, że decyzja Komitetu 
Olimpijskiego RFN może ode­
grać kluczową rolę w zajęciu 
przez niektóre kraje zachod­
nioeuropejskie ostatecznego
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stanowiska wobec olimpiady. 
Przewodniczący komitetu Wil­
li Daume wyraził opinię, że 
sportowcy zachodnioniemieccy 
powinni uczestniczyć w olim­
piadzie, jednakże dał do zro­
zumienia, że komitet może u- 
stąpić pod naciskiem rządu 
RFN i nie wysłać ekipy tego 
kraju do Moskwy. Większość 
sportowców RFN chce brać 
udział w igrzyskach.

Wiceprzewodniczący mło­
dych socjalistów — iednej z 
największych organizacji mło­
dzieżowych RFN, Reinhard 
ischueltz oświadczył, że wa­
runkiem przeciwstawienia się 
klimatowi zimnej wojny jest 
zachowanie odwagi cywilnej. 
Jego zdaniem, sportowcy RFN 
powinni wziąć udział w Olim­
piadzie nawet wówczas, kie­
dy uginający się pod naciskiem 
USA rząd RFN będzie "tarai 
się odradzić Im udział w igrzy­
skach.

Norweska Federacja Sporto­
wa powzięła II bm. decyzję 
(73 głosami przeciwko 57), iż 
Norweg1 a nie będzie uczestni­
czyła w XXII Letnich Igrzys­
kach Olimpijskich.

Zagraniczne echa międzynarodowej, antywojennej 
manifestacji w Oświęcimiu-Brzezince 

Apel o bezpiecznq 
przyszłość świata

Środki masowego przekazu w wielu krajach zamieściły relacje na temat przebiegu mię­
dzynarodowej manifestarji, jaka odbyła się 20 bm. na terenie byłego obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu <— Brzezince, a także na temat apelu do opinii świata, z jakim wy­
stąpili dawni więźniowie obozów hitlerowskich oraz bojownicy walczący przeciwko fa­
szyzmowi.

W relacjach tych podkreśla 
się, że narodowi polskiemu 
przvslugnje szczególne prawo 
moralne do przypominania o 
zbrodniach faszyzmu, ponie­
waż właśnie na obszarze Polski 
znajdowały się najstraszliwsze 
katownie hitlerowskie. Agen­
cje wskazują, że w naszym 
kraju pamięć o sześciu milio­
nach Polaków pomordowanych 
w obozach koncentracyjnych 
jest ciągle żywa, a także przy­
pominają, iż Oświęcim oraz 
inne obozy hitlerowskie na 
obszarze Polski były miejscem 
martyrologii przedstawicieli 
26 narodów Europy.

W relacjach i komentarzach

wskazuje się, że pod'zas ma­
nifestacji w apelu znalazły 
wyraz dalsze wezwania do ży­
cia w pokoju i zapew-nicnia 
światu bezpiecznej przyszłości, 
podkreśla się, że naród polski, 
tragicznie doświadczony w la­
tach hitlerowskiej okupacji, 
od lat konsekwentnie opowia­
da się ta, pokojem i odpręże­
niem, popiera każdą inicjaty­
wę zmierzającą ku temu i wy­
suwa własne propozycje, czego 
potwierdzeniem jest tegorocz­
na inicjatywa w sprawie zwo­
łania do Warszawy konferencji 
na temat odprężenia militar­
nego i rozbrojenia w Europie. 
Zwraca się rów'nież uwagę na

uchwaloną przez Zrrnmadie- 
nie Oçô’ne N7 właśnie z ini­
cjatywny Polski Deklarację o 
wychowaniu w duchu pokoju.

Zwraca się uwagę na frag­
ment apelu skierowanego do 
opinii publicznej świata, który 
stwierdza m. in., iż „funda­
mentem działań wszystkich 
niech staną się zasady określo­
ne w Akcie Końcowym Kon­
ferencji Bezpieczeństwa 1 
Współpracy w Europie. Wie­
rzymy, że madryckie spotkanie 
przedstawicieli państw, które 
złożyły podpis pod Aktem 
Końcowym z Helsinek służyć 
będzie rozwojowi odprężenia”.

(PAP)

PrzeciwdziałanieArtykuł
premiera PRL 
w dzienniku „Prawda”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Edward Babiuch podkreśla 
rolę skoordynowanego współ­
działania polityki zagranicznej 
Polski i ZSRR, wszystkich 
państw członkowskich Układu 
Warszawskiego. Stwierdza, że 
Polska z uwagą obserwuje 
rozwoj sytuacji międzynaro­
dowej, który od pewnego cza­
su charakteryzuje poważny 
wzrost napięcia, wywołany 
zimnowojennym kursem sił 
imperialistycznych. W artyku­
le nawiązuje s,ę do propozy­
cji państw Układu Warszaw­
skiego zwołania konferencji w 
sprawie odprężenia militarne­
go i rozbrojenia w E iropie, 
przypominając, iż Edward 
Gierek z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR wystąpił z inicjatywą 
odbycia tej konferencji w 
Warszawie. Edward Babiuch 
pisze też, że ważne znaczarve 
dla sprawy odprężenia i roz- 
orojenia mieć będzie paryskie 
spotkanie komunistów Euro­
py, zainicjowane przez PZPR 
i FPK.

Kolejna grupa 
wojsk radzieckich 

opuściła NRD
BERLIN (PAP)

W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Halle pożegnanie kolej­
nej grupy żołnierzy radziec­
kich, powracających do kraju, 
wraz ze swoim sprzętem woj­
skowym. Z tej okazji odbył się 
w Halle wielki wiec z udzia­
łem około 10 tys. osób, na któ­
rym społeczeństwo NRD, mło­
dzież. robotnicy miejscowych 
zakładów produkcyjnych, a 
także żołnierze Narodowej 
Armii Ludowej serdecznie że­
gnali powracających do ZSRR 
żołnierzy radzieckich.

Przemawiający na v iecu 
podkreślali różnorodne wiązi 
przyjaźni, jakie nawiązały się 
między NRD a ZSRR w ciągu 
35 lat od czasu wyzwolenia 
narodu niemieckiego od fa­
szyzmu.

Przewodnieząry Kom’sji Ro­
boczej Szwedzkiego KOI., A. 
Anderberg wyraził ubolewa­
nie z po rodu decyzji norwe­
skich władz sportowych, pod­
kreślając, że została ona pow­
zięta wbrew statutowi MKOl. 
Anderberg dodał, że sportow­
cy szwedzcy pojaćą do Mos­
kwy. Także przewodniczący 
duńskiego KOI., Kurt Moeller 
zakomunikował, że decyzja 
Norwegii nie zmieni pozytyw­
nego stanowiska Danii wobec 
olimpiady.

Tymczasem australijskie 
władze olimpijskie ponownie 
odroczyły powzięcie decyzji w 
sprawie udziału ekipy tego 
kraju w olimpiadzie. Według 
najnowszych badań opinii pu­
blicznej, 61 proc. Australijczy­
ków opowiada się za udziałem 
swego kraju w igrzyskach. 
Natomiast premier Kanady 
Pierre Trudeau zajął wyraźne 
antyolimpijskie stanowisko 
nawołując kraje zachodnio­
europejskie oraz niezaangażo- 
wane do bojkotu igrzysk.

Z kolei władze wykonawcze 
hiszpańskiego KOI. jedno­
myślnie potwierdziły zamiar 
wysłania sportowców hiszpań­
skich do Moskwy. Takie sa­
me sta.iowisko zajęła Rada 
.Administracyjna KOI. Luk­
semburga.

Wiceprzewodniczący Komi­
tetu Organizacyjnego Olim­
piady Moskiewskiej Władimir 
Popow przed kamerami mos­
kiewskiej telewizji oskarżył 
zachodnie środki masowego 
przekazu o rozpowszechnianie 
dezinformacji na temat olim­
piady i podkreślił, żc igrzyska 
rozpoezną się 19 lipca, tak jak 
planowano. Występujący w 
tym sarnim programie szacho­
wy mistrz świata Anatolii 
Karpow oświadczył, żęci, któ­
rzy sprzeciwiają się olimpia­
dzie moskiewskiej wymierzają 
cios pokojowi. «iwat. _

nieprawidłowościom w handlu
WARSZAWA (PAP) 

W Warszawie odbyło się 21 
bm. posiedzenie komitetu d/s 
rynku wewnętrznego przy Ra­
dzie Ministrów poświęcone 
omówieniu działań zmierzają­
cych do likwidacji występu­
jących w handlu nieprawi­
dłowości, które powodują 
określone straty dla konsu­
mentów.

Podczas obrad, którym prze­
wodniczył minister handlu 
wewnętrznego i usług, prze­
wodniczący komitetu — Adam 
Kowalik stwierdzono, że w 
W'arunkach niepełnego nasy­
cenia rynku pewnymi asorty­
mentami towarów, występują 
nadal z nadmiernym nasile­
niem zarówno zjawiska spe­
kulacyjne, jak też innego ty­
pu nieprawidłowości, m. in. 
sprzedaż protekcyjna, odkła­
danie towarów1 itp. Rzutują 
one na społeczną opinię o 
handlu i jego pracownikach, 
z których zdecydowana więk­

szość wypełnia swe obowiąz­
ki rzetelnie i solidnie.

Bardziej zdecydowane prze­
ciwdziałanie tym zjawiskom 
ma istotne znaczenie w reali­
zacji zasad sprawiedliwości 
społecznej. Jak wynika z a- 
nalizy kontroli przeprowadzo­
nych przez PIH, a także kon­
troli związkowej — nadal 
utrzymuje się tendencja do 
zawyżania cen w handlu 
nieuspołecznionym, głównie 
na bazarach i targowiskach.

Komitet postanowił podjąć 
konkretne kroki zmierzające 
do bezwzględnej likwidacji 
tych nieprawidłowości. W 
przypadku ich stwierdzeni 
stosowane będą sankcje — do 
odbioru koncesji włącznie.

Działania kontrolne i pre­
wencyjne skoncentrują się 
również na tych obszarach 
rynku, gdzie nieprawidłowo­
ści są największe, społecznie 
widoczne i dokuczliwe.

Efektywnie wykorzystać 
wszystkie czynniki produkcji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Chcemy to osiągnąć poprzez 
dalszą modernizację. Przebu­
dowując instalację powietrzną 
pieców wgłębnych, zwiększy­
my ich wydajność. Dokonując 
pewnych zmian konstrukcyj­
nych zmniejszymy straty 
cieplne.

Zastanawiając się, jak nie 
tylko wyrównać zaistniałe w 
I kwartale niedobory, ale i 
przekroczyć plan produkcji, 
Tadeusz Rabie,j — mistrz hali 
lejniczej huty „Bobrek” mó­
wił:

— Jesteśmy w stanie w cią­
gu każdego miesiąca produko­
wać o 500 ton stali więcej, niż 
przewidują to zadania. Drogą 
zmniejszenia nietrafionych 
wytopów i wybraków, skróce­
nia przestojów remontowych. 
O tym właśnie rozmawiamy 
teraz z każdym zespołem w 
stalowni.

Rozważając sposob" wyko­
rzystania wszystkich istnieją­
cych jeszcze rezerw, dysku­
tanci na KSR w’ążą to ze 
wzrostem obowiązków w za­
kresie produkcji przeznaczo­
nej na eksport i rynek.

Kazimierz Otwinowski — 
brygadzista wydziału wyro­
bów surowych Olkuskiej Fa­
bryki Naczyń Emaliowanych 
postulował na KSR:

— Od służb techmologżcz- 
mych oczekujemy szybkiego 
wprowadzenia małej mecha­
nizacji przy produkcja wyro­
bów blacharskich. Nasz eks­
port w porównaniu z rokiem 
ubiegłym chcemy przecież 
zwiększyć o 28 proc.

— Szersze rozwinięcie sys­
temu samokontroli na po­
szczególnych stanowiskach 
pracy — mówiła w dyskusji 
na KSR Anna Kłoda — 
szwaczka w Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego „Juvenia” 
w Cieszynie — to najlepszy 
sposób, aby do sklepów tra­
fiały ładniejsze sweterki, spo­
denki i bluzki dla naszych dzie­
ci.

— Żeby sprostać słusznie 
zaostrzonym wymogom jakoś­
ciowym — podkreślała Jani­
na Janik, z wydziału krosien 
w Zakładach Prze mysłu 
Lniarskiego „Wigolen” w 
Częstochowie — doświadczo­
ne tkaczki pospieszą z radą i 
pomocą młodym pracowni­
com.

— Szczero i otwo-ło dyskusja 
na KSR-ach określa wiele szcze­
gółowych zadań technicznych I 
organizacyjnych. Rzeczą admini­
stracji jest jak najszybsze ich u- 
rzeczywistnienie. Żaden wniosek 
nie może pozostać bez odpc wie­
dz).

Dla żabi uroi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

nie w tym okresie podsumo­
wuje się współzawodnictwo o 
sztandar przechodni Kolegium 
Ministerstwa Górnictwa i ZG 
Związku Zawodowego Górni­
ków za wyniki ubiegłego ro­
ku.

Fouczas uroczystej sesii 
KSR-u sztandar otrzymała za­
łoga kopalni „Dębieńsko” w 
Rybniku-Leszczynach, która 
ubiegłoroczny plan wydobycia 
przekroczyła o 30 tys. ton wę­
gla, a łączna wartość Czynu 
35-lecia PRL I Czynu Zjazdo­
wego wyniosła 22 min zł.

Uroczystości wręczenia 
sztandaru przechodniego zało­
dze Przedsiębiorstwa Robót 
Górniczych w Katowicach to­
warzyszył koncert muzyki w 
wykonaniu absolwentów Aka­
demii Muzycznej w Katowi- 
eaeh, dedykowany brygadom 
deklarującym dodatkowe zo- 
bo viazania z okazji święta lu­
dzi pracy. Również załoga 
Wytwórni Sprzętu Górniczego 
w Masłowicach należy do wy­
różnionych sztandarem prze-

Wypadek na niestrzeżonym 
przejeździć kolejowym

WARSZAWA (PAP) 
Tragiczny wypadek zdarzył 

się ostatnio na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym, znaj­
dującym się między miejsco­
wościami Boronow — Psary 
(woj. ęzęstachowsKie). W miej«

chód nim Ministerstwa Górnl- 
c*wa  i ZG ZZG, za realizację 
ubiegłorocznych zadań pro­
dukcyjnych.

W Miejskim Domu Kultury 
w Bytomiu rozpoczął się cykl 
koncertów dedykowanych lu­
dziom Czynu 35-leeia. Dla 10 
tys. przedstawicieli załóg by­
tomskich zakładów pracy kon­
certuje Orkiestra Rozrywko­
wa PR1TV pod dyrekcją Je­
rzego M hana oraz Ewa Snie- 
żanka. Waldemar Kocoń i in­
ni.

Podobne uroczystości 1 spot­
kania odbywają się na terenie 
woj. częstochowskiego i biel­
skiego. W ostatnim tygodniu 
w Częstochowskich Zakładach 
Prze yi y siu LniarsMcgo „Stra- 
dom” ludziom dobrej roboty 
wręczono dyplom v „Przodow­
ników pracy”, a zespołom pra­
cowniczym nadano tytuły 
„Brygad pracy ' socjalistycz­
nej”. Zakładowy Dom Kultury 
FSM „Metalowiec” w Bielsku- 
Białej przygotował cykl kon­
certów dedykowanych posz­
czególnym grupom zawodo­
wym.

scu tym nastąpiło zderzenie 
autobusu pospiesznego relacji 
Sieradz — Katowice z pocią­
giem osobowym relacji Strze- 
biń — Woźniki. W wyniku ka­
tastrofy ’8 pasażerów autobu­
su doznało obrażeń ciała; 7 
pasazeró1” zostało ciężko ran­
nych. 11 osób — po udziele­
niu pomocy lekarskiej — uda­
ło się do domu.

Przycz; ny wypadku bada 
komisja.

Prezes Rady przyjął
pracowników przemysłu lekkiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

rystyki KC PZPR — Ryszard 
Bryk, rmnister przemysłu lek­
kiego — Stanisław Mach, prze­
wodnicząca Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzane­
go — Barbara Natorska.

W sklad delegacji pracowni­
ków przemysłu włókiennicze­
go, odzieżowego i skórzanego 
wchodzili: Witold Auerba-b — 
dyr. Zjednoczenia Przemysłu 
Jedwabniczego i Dekoracyjne­
go; Henryk Bednarzak — bra- 
karz w Lubelskim Przedsię­
biorstwie Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi; 
Michalina Domańska — szwa­
czka w Zakładach Sprzętu Te­
chnicznego i Turystycznego w 
Legionowie; Jolanta Dziel — 
szwaczka w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Polanex” w 
Gnieźnie; Janina Fibich — 
prządka w Widzewskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego 
im. 1 Maja w Łodzi: Edward 
Galas — rektor Politechniki 
Łódzkiej; Stanisław Jaros — 
dyrektor Zjednoczenia Przemy­
słu Skórzanego; Ryszard Kacz­
marek — mistrz w Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego „Len- 
pol” w Szczytnie; Jadwiga 
Karhownlk — tkaczka w Za­
kładach Przemysłu Wełniane­
go „Finex” w Bielsku-Białej; 
Irena Kochańska — skręeacz- 
ka w Przędzalni Czesankowej 
„Weldoro” w Bielsku-Białej; 
Zygmunt Komis rczyk — fre­
zer w Radomskich Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Rado- 
skór”; Jadwiga Kuczyńska — 
cewiaczka w Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego „Narew” 
w Łomży; Dobromila Kulińska
— kierownik wydziału przę­
dzalni w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego „Zawiercie”; 
Zbigniew Kiszkiel — przewod­
niczący koła ZMS w Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Sil- 
wana” w Gorzowie Wielkopol­
skim; Antoni Krysztofiak — 
mistrz w zakładach Przemysłu 
Wełnianego „Opoczno”; Stani­
sława Kruk — tkaczka w Za­
kładach Przemysłu Lniarskie­
go „Żyrardów”; Stanisław Lu­
la — dyrektor Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego „Miran­
da” w Turku; Michał Niedź­
wiedź — I sekretarz KZ PZPR 
w Ministerstwie Przen ysłu 
Lekkiego; Krystyna Narcl — 
tkaczka w Zakładach Przemy­
słu Wełnianego „Fresco” w 
Zgierzu; Maria Nowak — I se­
kretarz KZ PZPR w Nowosol- 
skiej Fabryce Nici „Odra”: Jan 
Noga — I sekretarz KZ PZPR 
w Żywieckich Zakładach Fu­
trzarskich; Krystian Olejniczak
— konstruktor w Łódzkich Za­
kładach Prototypów i Urzą­
dzeń Przemysłu Lekkiego 
„Protomet"; Grażyna Pech — 
przewodnicząca rady zakłado­
wej w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Pafino” w Ło­
dzi; Kazimiera Polewka — ro­
botnica w Wytwórni Galante­
rii „Galalit” w Myślenicach; 
Krystyna Ptaszek — szwaczka 
w Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego „Tempo" w Toruniu; 
Zbigniew Rubaj — dyrektor 
Zakładów Przemysłu Skórza­
nego „Odra” w Oleśnicy; Zdzi­
sław Sadzik — główny mecha­
nik w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego ..Sandra” w 
Aleksandrowie; Mirosława Wą­
sowicz — wiceminister prze­
mysłu lekkiego; Erwin Więzik 
—'dyrektor Zakładów Przemy­
ślu Odzieżowego „Córa” w 
Warszawie; Piotr W-ona — 
przewodniczący rady zakłado­
wej w Andrychowskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego 
„Andropol”; Tadeusz Zajdel — 
szef produkcji w Zakładach 
Wyrobów Odzieżowych „Vera” 
w Łodzi.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali Edwarda Babiucha 
o realizacji podstawowych 
zadań w przemyśle lekkim w 
br., a także o uwarunkowa­
niach w jakich realizacja ta 
przebiega. Podkreślano, że mo­
dernizacja przemysłu lekkiego, 
dokonana w obecnej dekadzie, 
uczyniła go ważnym ogniwem 
gospodarki narodowej. Prze­
mysł lekki wytwarza obecnie 
ponad 16 proc, wyrobów trafia­
jących na rynek; jego udział 
w eksporcie sięga blisko 10 
proc. Pomyślne wyniki osiąg­
nął przemysł lekki w I kwar­
tale br. wykonując z nadwyż­
ka plan dostaw rynkowych, w 
tym również szczególnie po­
trzebnych asortymentów.

Świadomość roli w umacnia­
niu równowagi rynkowej oraz 
poprawie bilansu płatniczego 
naszego kraju towarzyszy na 
co dzień ponad 800-tysięcznej 
rzeszy pracowników tkalni, 
przędzalni, wykańczalni, za­
kładów przemysłu skórzanego, 
wśród których przeważającą 
część stanowią kobiety. Za 
podstawową sprawę uznaje, się 
poprawę jakości i estetyki wy­
robów, ich dostosowanie do po­
trzeb rynku wewnętrznego i 
eksportu. Nie jest to jednak 
zadanie łatwe. W obecnej sy­
tuacji wymaga przede wszyst­
kim efektywnego spożytkowa­
nia wszystkich dostępnych su­
rowców, przy równoczesnej 
dbałości o wysoki standard 
wyrobów gotowych.

Wiele miejsca poświęcono w 
trakcie spotkania problemom 
warunków pracy. Dążenie 

do poprawy efektywności gos­
podarowania to w przemyśle 
lekkim nie tylko pełniejsze wy­
korzystanie środków produk­
cji i surowców, ale także dal­
sza poprawa warunków socjal­
no-bytowych załóg.

Zwracafar się do zebranych 
premier Edward Babiuch pod­
kreślił. iź dobre wyniki uzys 
kiwane w br. przez przemysł 
lekki są przede wszystkim re­
zultatem zaangażowania i wy­
tężonej pracy jego załóg. Poz­
wala ona na przełamywanie 
występujących jeszcze trudnoś­
ci. m.in. w zakresie zaopatrze­
nia i transportu. Szczególnie 
ważne jest pełne zrozumienie 
przez załogi przemy sbi lekkie­
go istniejących obecnie uwa­
runkowań i wychodzenie na­
przeciw potrzebom gospodarki, 
przede wszystkim rynku we­
wnętrznego i eksportu. Pre­
mier wysoko ocenił również 
rezultaty w z kresie oszczędno­
ści surowców 1 materiałów 
stwierdzając, że dalsze postu­
kiwanie rezerw w tej dziedzi­
nie jest istotnym warunkiem 
poprawy efektywności gospo­
darowania.

W centrum uwagi powinny 
się znajdować także sprawy 
związane z warunkami pracy. 
Wiele można w tej dziedzinie 
dokonać doskonaląc organiza­
cję oraz przeprowadzając me­
chanizację i automatyzację 
czynności szczególnie uciążli­
wych. Kierunki podjętych 
przez przemysł lekki inwestycji 
uwzględniać będą w najbliż­
szym czasie przede wrtystkim 
poprawę warunków pracy oraz 
wykorzystanie rodzimych su­
rowców.

Na zakończenie spotkania 
premier Edward Babiuch — w 
imieniu Biura Politycznego KC 
oraz osobiście I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka — po­
dziękował pracownikom prze­
mysłu lekkiego za wytężoną 1 
owocną pracę, życząc im dal­
szych sukcesów i pomyślności 
w życiu zawodowym, osobi­
stym i rodzinnym.

Współpraca polskich 
i amerykańskich lekarzy

Skomplikowane 
operacje serca

KRAKOW (PAP)
10-osobowa grupa amery­

kańskich lekarzy-kardiolo- 
gów, kardiochirurgów i ane­
stezjologów z ośrodków me­
dycznych w USA przeprowa­
dziła 21 bm. wraz z lekarzami

polskimi z Instytutu Pediatrii 
AM w Krakowie p"er vsze z 
serii skomplikowanych opera­
cji serca u dzieci z wrodzoną 
sinicą serca. Zabiegi te — wv- 
konywane przy krążeniu po- 
zaustrojowym — poprzedziły 
konsultacje i przygotowania. 
Amerykańscy specjaliści prze­
bywają w Krakowie w ra­
mach trwającej już kilka lat 
m-’d'-cznej i^gpółpracy polsko- 
amerykańskiej. Połączone ze­
społy kardiochirurgów z obu 
krajów przeprowadzą d' 
maja br. w krakowskim in­
stytucie rk. 20 skomplikowa­
nych i trudnych operacji ser­
ca u dzieci.

Józef Ponitycki 
nie żyje

W Katowicach zmarł literat 
i dziennikarz Józef Ponitycki, 
przez 35 lat związany z tutej­
szym środowiskiem pisarskim 
i kulturalnym. Autor opowia­
dań, sztuk teatralnych, recen­
zji i felietonów. Urodził się 
20 kwietnia 1919 roku w Sos­
nowcu. Przez ostatnie trzy ła­
ta przed wojną studiował na 
Wydziale Prawno-Ekonomicz­
nym Uniwersytetu Adama 
Mickiewicza • w Akademii 
Handlowej w Poznaniu. De­
biutował przed wojną słucho­
wiskiem radiowym w rozgłoś­
ni poznańskiej, jednocześnie 
drukował felietony satyrycz­
ne w tamtejszej prasie. W la­
tach okupacji pracował jako 
robotnik w cegielni w Będzi­
nie, a później w Warszawie 
i Krakowie. *

Po wyzwoleniu pracując w 
Wydziale Kultury MRN w 
losnewcu, wspôlorgan’zowai 
Teatr Zagłębia, a w latach 
1956—5° był kierownikiem ar­
tystycznym Państwowego Tea­
tru Satyry w Katowicach. Od 
1950 roku współpracował z 
katowicką Rozgłośnią FR,

gdzie pisał teksty dla zespołu 
„Czelonka Radiowa”. W tym 
okresie blisko współdziałał ze 
Stanisławem Ligouiem. Na 
motywach sztuki tego pisarza 
oparł „Wesele na Górnym 
Śląsko”, którego premiera od­
była się na scenie Teatru No­
wego im. Gustawa Morcinka 
w Zabrzu 28 marca br. Jest 
to Jego ostatnia praca literac­
ka, choć wiadomo, że do koń­
ca pracował nad serialem dla 
telewizji pt. „Dom nad rzeką”, 
przedstawiającym stuletnie 
dzieje rodziny zagłębiowskiej. 
Wcześniej napijał dla telewi­
zji dwa seriale: „Mc-enas 
Adam Kowalski” i ,.U Bregu- 
łów na Zewodziu”. Pisał rów­
nież scenariusze filmowe m.in. 
do obrazu „Święta wojna”

Jego dorobek prozatorski 
obejmuje kilka zbiorów opo­
wiadań („Świat prawdziwych 
baśni”, ,,W wodzie i nad wo­
dą”, „Przedziwne ale praw­
dziwe”). Na książkę „Kaczma­
rek mo gown” złożyły się zbe­
letryzowane słuchowiska ra­
diowe. Oprócz tego wydał 
zbiór opowiadań ..Łosoś nie 
dziewczyna”.

W ostatnich latach związa­
ny był z redakcją katowickie­
go „Wieczoru”. Był członkiem 
Związko Literatów Polskich.

£ześó Jego pamięci)
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LZEJSZE OD TRADYCYJNYCH
W ciągu J2 miesięcy wybudowana została w Siemianowi­

cach Wytwórnia Lekkich Ścian Osłonowych. Po uzyskaniu 
pełnych zdolności wytwórczych fabryKa wytwarzać będzie 
rocznie 200 tys. metrów kwadratowych nowego typu ścian, 
o dobrych własnościach izolacyjnych i lżejszych od trady­
cyjnych o 9 proc- Foto: CAF — Jakubowski

PB liai ZIEH ÍM i Transport dla harmonijnego 
rozwoju gospodarki*  (2)

•) „TR” 8.IV.1980 ».

ELEKTROWOZY 
NA WĘGLOWYCH SZLAKACH

TADEUSZ BIEDZKI

Był czas, że na całym 
świecie odwracano się do 
kolei plecami. Dziś wszyscy 
robią w tył zwrot. Okazało 
się, że żaden inny transport 
nie Jest w stanie zastąpić 
tego środka lokomocji. 
Również u nas od 10 lat 
trwają Intensywne prace 
.nad rozbudową i moderni­
zacją kolei. Tow. Edward 
Gierek najpierw na XVI 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybor­
czej w Katowicach, a po­
tem na VIII Zjeżdzie partii 
podkreślił potrzebę konty­
nuowania tych prac. W 
znacznym stopniu dotyczą 
one sieci dróg kolejowych. 
Jest to zadanie o kapital­
nym znaczeniu, bo przede 
wszystkim trzeba mieć po 
czym jeździć.

Butalia
o jedną liczbę

Dla orientacji kilka liczb: 
łączna długość linii kolejo­
wych wynosi w Polsce prawie 
27 tys. km z czego wąskotoro­
we stanowią niecałe 3 tys. km. 
Te wielkości nie zmieniają się 
od lat; przed dwudziestu laty 
kształtowały się bardzo podob­
nie. Natomiast systematycznie 
wzrasta długość tras zelektry­
fikowanych. W 1960 roku li­
czyły one zaledwie 1 tys. km, 
w roku 1970 — było ich juz 
prawie 3900 km, á obecnie 
przekroczyły 6,5 tys. km. Taki 
jest nasz stan posiadania. Jeśli 
chcemy, by transport kolejo­
wy stał na zdrowych podsta­
wach — a tymi podstawami są 
właśnie tory — to z jednej 
strony musimy dbać o posia­
dany kapitał, a z drugiej pro­
wadzić jego systematyczną 
modernizację i rozbudowę. 
Przyjrzyjmy się zatem proble­
mom związanym z tymi dwo­
ma podstawowymi sprawami.

Dyrektor departamentu in­
westycji w Ministerstwie Ko­
munikacji mgr inj Edward 
Kopciński od wielu już lat to­
czy zażartą bitwę o jedną je­
dyną liczbę. Idzie c wielkość 
odpisu amortyzacyjnego.

— Odpis ten — mówi dyr. 
Kopciński — ustalony został 
przed laty na ?,8 proc. Ozna­
cza to, że możemy wymieniać 
nasz majątek na nowy dopie­
ro po 36 latach. Rzadko które 
urządzenia wytrzymują tak 
długi okres, większość ulega 
zniszczeniu dużo wcześniej. 
Niezbędne jest zatem podwyż­
szenie odpisu amortyzacyjnego 
do 4 proc. Wówczas wymaga­
na1 trwałość urządzeń, sprzętu, 
torów itp. wynosiłaby 25 lat, 
czyli okres, jaki faktycznie 
wi trzymują.

Jest to rzeczywiście sprawa 
wielkiej wagi. Majątek trwały 
PKP, który zużywa się przed 
upływem owych 36 lat 1 który 
trzeba przecież cdnowić — 
musi być, wskutek tych prze­
pisów. finansowany z fundu­
szu inwestycyjnego W efekcie 
zmniejszają się inwestycje, ko­
lej zalega z realizacją zadań 
przewidzianych w planie.

Nie są to jedyne zmartwie­
nia kolejarzy. Do nich docho­
dzi bowiem systematyczne 
niewywiązywanie się przemy­
słu maszynowego ze zobowią­
zań wobec PKP. Tylko w u- 
biegłym roku przedsiębiorstwa 
przemysłu maszynowego miały 
dostarczyć kolei maszyny bu­
dowlane do mechanizacji ro­
bót torowych, w tym m. in. 
3 ładowarki i 8 koparek. Nie 
dostarczyły nic. W tej sytuacji 
wypada się dziwić, że udało 
się wymienić 2 100 km szyn. 
Kolej zawdzięcza to wyjątko­
wo ofiarnej pracy budowla­
nych. W br. przewiduje wy­
mianę 2 700 km torów.

Wymieria się nie tylko szy­
ny pęknięte, choć te. rzecz ja­
sna, mają pierwszeństwo. A 
warto wiedzieć, że codziennie 
notuje się ponad 40 pęknięć. 
Pęknięcia są najczęściej efek­
tem zużycia starych szyn, ale 
także przejazdu pociągów 
cięższych od dopuszczalnych 
na danej trasie. Coraz częściej 
bowiem jeżdżą składy' ciężkie, 
takie, które przyspieszają ni­
szczenie starych szyn niskiej 
wytrzymałości. Ale takie są 
wymogi gospodarki oraz naka­
zy efektywności: eksploatacja 
pociągów cięższych jest opła­
calna. Dlatego awaryjnej wy­
mianie rzvn towarzyszy' wy­
miana systematyczna, której 
skala, z racji przedstawionych 
wyżej przyczyn, jest jednak 
dużo mniejsza niż być powin­
na.

Skutki tego odczuwają za­
równo pasażerowie jak 1 towa­
ry. Pociągi po prostu jeżdżą 
wolniej. Prędkość pociągów 
pasażerskich na 25 proc, sieci 
kolejowej jest mniejsza od 60 
km/godz., zaś towarowych nä 
20 proc, sieci nie może prze­
kraczać 50 km/godz Ponadto 
w rozkładzie jazdy 1978/79 
zmniejszono prędkość, tylko ze 
względu na stan torów, na 2,5 
tys. odcinków.

Automatyzacja tras
Modernizacji i PKP, jest więc 

nakazem chwili. Oznacza to 
przede wszystkim instalowanie 
urządzeń automatycznych na 
głównych trasach oraz elek- 
tryfikowanie głównych linii. 
Jak wielkie to zadanie, niech 
świadczą następujące dane: 
oto zaledwie 4 proc, linii wy­
posażonych jest w urządzenia 
do samoczynnego hamowania, 
które pozwalają zwiększyć kil­
kakrotnie przepustowość tra­
sy. Tylko 27 proc, stacji po­
siada nastawiane elektrycznie 
zwrotnice. Jedynie 8" proc, 
przejazdów ma samoczynna 
sygnalizację. Ani jedna stacja 
rozrządowa nie jest w pełni 
zautomatyzowana (w budowie 
są dwie — Lublin i Poznań; 

trzeb" te budowy kontynuo­
wać i rozpoczynać następne).

P^zysp.eszeniu muszą ulec 
prace elektryfikacyjne. Pod­
kreśla aię to zdecydowanie w 
Uchwale VIII Zjazdu. Specja­
liści oceniają, że mniej wnęcej 
połowa sieci powinna docelo­
wo zostać zelektryfikowa ta. 
Jesteśmy więc obecnie w po­
łowie drogi. Roczne tempo 
elektryfikacji kształtuje się w 
granicach 350-400 km. Powin­
no osiągać 500 km. Trakcja 
elektryczna jest z wielu w'zglę 
dów najbardziej korzystna: po 
pierwsze — jest najtańsza, po 
drugie — najbardziej .energo­
oszczędna (w 1978 reku w ten 
sposób wykonano 55 proc ca­
łej pracy przewozowej, po­
chłaniając tylko 9 proc, ener­
gii zużytej przez transport), 
I» trzeeie — powoduje naj­
mniejsze, minimalne wręcz, 
straty w środowisku natural­
nym.

Najpierw do Płocka
- potem do Gdańska
Obok tych działań koniecz­

na jest także rozoudowa ist­
niejących i budowa nowych 
tras kolejowych. Może ktoś za­
pytać po co budować nowe li­
nie, czy koniecznie trzeba po­
kryć nimi cały kraj? Nie ule­
ga wątpliwości, że to zadanie 
ma swój kres. A.le dopiero 
wtedy, gdy powstaną trasy 
Średnicowe północ — południe, 
wschód — zachód I właśnie 
tego typu prace trwają. Kon­
tynuuje się więc budowę naj­
większej powojennej inwesty­
cji kolejowej — Centralnej 
Magistrali Kolejowej, którą w 
najbliższych 3—4 latach trze­
ba będzie doprowadzić do Pło­
cka .a w dalszej kolejności do 
Gdańska. Trwają prace przy 
budowie magistrali nadod- 
rzańskiej i portowej, moderni­
zuje się starą magistralę wę­
glową i uzupełn.a Linię Hut­
niczo-Siarkową. Po wykonaniu 
tych prac ze Śląska prowadzić 
będzie 8 wylotów, co w pełni 
i na długie lata zabezpieczy po 
trzeb- gospodarki narodowej. 
Do 1958 roku ukończona po-

■ .rna być trasa Bełchatów — 
W-eluń. co otworzy nowe mo­
żliwości transportowe na śrećt 
nicy Warszawa — Wrocław.

Dekada lat 80-tych zapo­
wiada się jako okres 
ogromnego wysiłku na ko­
lei. Powinna ona jednak 
przynieść generalne roz­
wiązanie problemów, które 
dziś d<ęczą kraj. Tak też 
widzi to Uchwała VIII Zjaz­
du. Miejmy nadzieję, że 
program ów uda się zreali­
zować i raport o stanie dróg 
żelaznych za lat 10 będzie 
optymistyczny.

T
urystyka jest ważnq 

dziedz>nq gospodarki w 
woj. bielskim. Szacuje 
się, że w br. w Beski­
dach przebywać będzie 

10 min, a w 1990 r. — 20 min 
turystów.

Dngtdnc warunki wypoczynku
Województwo bielskie dys­

ponuje rozbudowaną bazą 
wczasowo-turystyczną. W 27 
schroniskach, bacówkach i do­
mach wycieczkowych PTTK 
znajduje sie ponad i650 
miejsGj dwa razy tyle mie­
szczą istniejące stacje tury­
styczne P-awie 20 tys. osób 
może nocować jednorazowo 

obrzeżu „morza żywieckiego” 
powstały nowe obiekty wcza­
sowe. których gospodarzami 
są m. in. kop. „Wieczorek” 
kop. , Katowice”, kop. 
..Tatrowski”, Fabryka Apara­
tów Elektrycznych „Apena” i 
Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych. Obecnie porządku­
je się prawy brzeg „morza ży­
wieckiego” tzw. „działy za- 
dzielskie”, gdzie docelowo sta­
nie osiem nowych obiektów 
na 1300 miejsc wczasowych.

Do atrakcyjnych miejsco­
wości wypoczynkowych nale­
żą także Zawoja, Zwardoń i 
Korbielów, które objęte zosta­
ły programem dalszego roz­
woju turystyki do roku 1990.

Jak wykorzystać modę na turystykę

ATRAKCÍM ZAPROSZWi 
0 KAŻDEJ PORZE ROKU

JOZEF KLlS
w hotelach i kwaterach pry­
watnych. drugie tjle znajduje 
się w ośrodkach FWP i do­
mach wypoczynkowych zakła­
dów pracy.

Na Podbeskid-iu znajduje 
się kilka atrakcyjnych tere­
nów wczasowo-rekreacy jnych. 
W trójkącie Wisła — Jaszo- 
wiec — Ustroń nad rzeką 
Wisłą powstało wielkie cen­
trum wczasowo-rekreacyjne, 
mające duze znaczenie gospo­
darcze dla woj. bielskiego Za­
pewniło ono nowe stanowiska 
prący dla kobiet, stworzyło 
realne warunki do zmiany 
profilu ekonomicznego tego 
podgórskiego terenu.

W sąsiedztwie Jaszowca w 
ustrońskiej dzielnicy Zawo­
dzie powstaje w'ielki ośrodek 
leczniczo-profilaktyczny cho­
rób gośćcowych. W ramach 
tego ośrodka uruchomiono już 
szpital reumatologiczny, sta­
nęły pierwsze domy wczaso­
we. W budowie znajduje się 
nowoczesny zakład przyrodo­
leczniczy, w którym bedzie się 
wykorywać 8 tys. zabiegów 
dziennie oraz dalsze obiekty 
wypoczynkowe.

Nad „morze"... w góry
Również Żywiecczyzna i jej 

malownicze okolice są atrak­
cyjnym ośrodkiem turystycz- 
no-rekreacyjnym.

Zapora wodna na rzece Sole 
w Tresnej i powstałe dzięki 
niej tzw. ..morze żywieckie”, 
stworzyły nowe pe-spektywy 
rozwojowa w tej krainie. Na 

Rozwój turystyki opiera się 
na koncentracji poczynań gos­
podarczych w nowych rejo­
nach podgórskich woj. biel­
skiego. Zakłada się komplek­
sowe zagospodarowanie ma­
sywu Pilska, a w szczegól­
ności Korbielowa, jako przy­
szłej bazy sportów zimowych, 
a dalej masywu Babiej Góry 
wraz z Zawoją oraz obrzeży 
górnej Soły od Węgierskiej 
Górki aż po Zwardoń.

Program zagospodarowania 
Pilska i Korbielowa przewi­
duje m. in. zorganizowanie 
2—2,5 tys. miejsc noclegowych 
wraz z pełnym zapleczem gos­
podarczym i sportowym, 
przy zachowaniu walorów na­
turalnych środowiska czło­
wieka.

W przypadku Zawoi istnieją 
już znacznie wcześniej opra­
cowane założenia i koncepcje 
przestrzenno - programowego 
zagospodarowania Babiogór­
skiego Ośrodka Turystyczne­
go.

Ciekawą formą współdzia­
łania na rzecz aktywizacji zie­
mi żywieckiej było objecie 
przez PTTK patronatu nad 
gminą Ujsoły k/2ywea. Gmi­
na ta ma atrakcyjne tereny 
turystyczne, w jej rejonie 
znajdują się schroniska 
PTTK i bacówki, m. in. na 
Rycerzowej i Krawcowym 
Wierchu, pozwalające na dal­
sza penetrację Beskidu Ży­
wieckiego. PTTK planuje tam 
budowę — systemem gospo­
darczym — nowych bacówek 
i domu wycieczkowego w 
Ujsołach.

PRZYWILEJE I POWINNOŚCI RODZINY

FUNDUSZ
REALNEJ TROSKI

URSZULA POŁANIECKA

Rodzina stanowi mlkro- 
środowisko społeczne., które 
najmocniej kształtuje oso­
bowość człowieka i jej 
wpływ na życie każdej jed­
nostki jest najtrwalszy. Psy­
cholodzy wskazują, że w 
formowaniu się motywów' 
działania każdego człowit 
ka istotnym okresem jest 
pierwsze pięć lat życia 
wówczas bowiem kształtują 
się podstawy, od których 
zależą postępy dalszego wy­
chowania.

PAŃSTWO i społeczeń­
stwo zainteresowane są 
należytym funkcjono­
waniem rodziny, która 
spełnia doniosłe role 

społeczne, w szczególności wy­
chowawczo-opiekuńczą. Nało­
żono na roaziców konstytucyj­
ny obowiązek wychowania 
dzieci na prawych i świado­
mych obywateli. Państwo inge­
ruje w’ sferze realizacji praw 
i obowiązków alimentacyj­
nych. W kompleksowym syste­
mie pomocy rodzinom znalazł 

•się fundusz alimentacyjny oraz 
świadczenia zabezpieczenia 
społecznego m.in. wprowadzo­
no nowe regulacje w zakresie 
ochrony macierzyństwa, przy­
wileje dla młodych małżeństw 
i rodzin wielodzietnych.

Doskonalenie 
systemu świadczeń
System ten nie jest definity­

wnie ukształtowany, wymaga 
stałych uzupełnień i udoskona­
leń. W programie zawartym w 
Uchw ale VIII Zjazdu, gdzie 
problemy, rodziny uznano za 
węzłów e — zawarta jest 'zapo­
wiedź doskonalenia i rozsze­
rzenia systemu świadczeń dla 
kobiet wychowujących małe 
dzieci oraz świadczeń wypła­
canych z funduszu alimenta­
cyjnego. Wzmocnione zostaną 
środki prawne służące ureal­
nieniu egzekucji świadczeń ali­
mentacyjnych. Poprawiona za­
tem zostanie sytuacja matek 
samotnych dźwigających ciężar 
wychowania dzieci, a nadto sy­
tuacja materialna rodzin wie­
lodzietnych.

Ostatnio rozważana jest no­
wa koncepcja ustalania wy­
sokości alimentów. Sąd w wy­
roku ustalałby, że zobowiąza­
ny do alimentacji ma płacić 
określony procent lub określo 
nj ułamek od wynagrodzenia 
lub dochodow jakie uzyskuje 
a nie kwotę. Takie rozwiąza­

nie pociągnęłoby za sobą tak­
że konieczność ustalenia mi­
nimum wysokości kwot ali­
mentacyjnych. Chodzi tu o sy­
tuacje — gdy mamy do czynie­
nia z osobami zobowiązanymi 
do alimentacji, a porzucający­
mi pracę lub podejmującymi 
pracę niżej płatną.

Określone w sposób procen­
towy lub ułamkowy alimenty 
stwarzałyby tę dogodność, że 
nie wymagałyby wytoczenia 
powództwa o podwyższenie a- 
limentów, w wypadku polep­
szenia warunków material­
nych osoby zobowiązanej do 
alimentacji. Należy podkieślić, 
że w sprawach alimentacyj­
nych jakie wpływają do sądu 
V3 dotyczy spraw? o podwyż­
szenie świadczeń alimentacyj­
nych.

Profilaktyka niezbędna
Problematyka ta była pre­

zentowana ostatnio na VI Wro 
cławskim Sympozjum. Ucze­
stnicy Sympozjum (prawnicy, 
lekarze i psycholodzy — na­
ukowcy jak i praktycy) dużą 
uwagę zwrócili na prawno- 
karną ochronę rodziny, na roz 
szerzenie p’aszczyzn oddziały­
wania profilaktycznego na ro­
dzinę. Wskazywano na pochop 
ność zawieranych związków 
małżeńskich, wzrost pozycji 
kobiety x racji usamodzielnie­
nia się materialnego, a tym 
samym utratę pozycji jedyne­
go żywiciela — ..głowy rodzi­
ny” przez mężczyznę, migrację 
ludzi związaną z urbanizacją I 
industrializacją, inne nowe me­
chanizmy kontroli społecznej. 
Czynniki te zmodyfikowały ro 
dzinę, oprócz dodatnich zmian 
ewolucyjnych jakie przeobra­
żenia te przyniosły —"sprzyja­
ły pewnemu rozluźnieniu wię­
zów rodzinnych, zwłaszcza w 
miastach. Stąd też duża liczba 
rozwodów. Przyczyny zakłóceń 
w? funkcjonowaniu rodzin są 
złożone, często powoduje je al­
koholizm jednego z małżon­
ków', pasożytniczy tryb życia 1 
inne negatywne zachowania. 
Niepokoi los dziecka w’ rodzi­
nach, w’ których oboje rodzi­
ców lub jedno z nich dotknię­
te jest alkoholizmem.

Foto: CAF — Broniarek

W rodzinach nie spełniają­
cych prawidłowo swoich funk- 
cji dzieci często są odrzucana, 
odrzucenie to rodzi wrogość 
wobec rodziców, co nie jest 
obojętne wobec późniejszych 
postaw w stosunkach między­
ludzkich, a może być w osta­
teczności czynnikiem krymi­
nogennym. Dzieci te powięk­
szają liczbę sierot społecznycn. 
Zwykle umieszcza się je w 
placôw'kach opiekuńczo-wy­
chowawczych 1 stanowią M 
proc, ogółu wychowanków, za­
tem tylko 10 proc, stanów.ą 
sieroty naturalne.

Z analizy materiału diagno­
stycznego zebranego w toku 
baaań nad przyczynami roz­
luźnienia s>ę więzi w rodzinie, 
wyn.ka, ze w wielu wypad­
łych źródeł nieprawidłowości 
dopatrzeć się można w uwa­
runkowaniach rodzinnych.

Szansa dotarcia 
dla wielu

Powołane sąd» roć^Hme 
(działają w 97 sądach rejono­
wych! idą naprzeciw potrze­
bom rodziny w udzielzr iu jąj 
pomocy w raal.zacji zadań 
opiekuńczo - wychowawczych. 
Funkcjonowali e ich stwarza 
dużą szansę dotarcia „w te­
ren” do wielu rodzin wymaga­
jących pomocy z zewnątrz. 
Sprzyja to ujednoliceniu orze­
cznictwa w sprawach rodzin­
nych. Należy podkreślić, że eo 
roku sądy rozstrzygają ok. 350 
•tysięcy spraw tego typu.

Działanie sąaów rodzinnych 
znajduj« się w centrum uwagi 
resortu wymiaru sprawiedli­
wości i społeczeństwa. Debata 
w Komisji Sejmowej jak rów­
nież w ramach resortu, a w 
szczególności dyskusje na fo­
rum I zjazdu sędziów sądów 
rodzinnych podsumowujące 
dotychczasowe doświadczenia, 
wykazały słuszność powołania 
tych specjalistycznych orga­
nów i potrzebę ściślejszej 
współpracy z sądem czynni­
ków społecznych powołanych 
do udzielania pomocy rodzi­
nom (Liga Kobiet, TPD itd.l.

Zgłosiłam na Sympozjum 
Wrocławskim (odbytym w 
październiku 1979 r.) koncep­
cję utworzenia funduszu i po- 
mogowego — o wypłatach z 
którego decydowałby cąd ro­
dzinny. Fundusz ter miałby 
do spełnienia szczególne funk­
cje tj. pomoc.” rodzinom nie­
pełnym, żyjącym w warun­
kach poniżej poziomu socjal­
nego, posiadającym dzieci do 
lat 16, a w szczególności, gdy 
zobowiązany do alimentacji 
zmarł (wó vezas jak wiadomo 
rodzina nie może aktualnie 
skorzystać z funduszu alimen­
tacyjnego).

Praktyka sadowa wskazuje 
bowiem, że pomimo irtarwen- 
cji sądu uzyskanie pomocy 
materialnej dla osób jej po­
trzebujących nie jest łatwe. 
Spotykamy się z wypadkami, 
w których ocena sądu doty­
cząca pomocy materialnej nie 
jest jednomyślna ze stanów i- 
skiem organów administracji.

Należałoby rozważyć możli­
wość partycypowania w tw'o- 
rzemu taki ero funduszu przez 
resort wym.aru sprawiedli­
wości.

Dr Urszula Folanier«*  
zajmuje się problemami 
prawny.nl rodziny w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości.

B
lisko 4oo tys. osób 
rocznie opuszcza w Pol­
sce pracę bez wypowie­
dzenia. \V samych tylko 
Katowicach w ub. roku 

pracę porzuciło 4 600 osób. 
Przemysł woła o dodatkowe rę­
ce do pracy. Brakuje ludzi w 
górnictwie, budownictwie, ener­
getyce, transporcie i vielu in­
nych sferach produkcji. W ub. 
roku zakłady całego wojewódz­
twa złożyły zapotrzebowanie na 
ponad 74 tys. pracowników. Z 
tego jednak niemal połowę, bo 
30 tysięcy, uznano za žquania 
nieuzasadnione. Do pracy zgło­
siło się w tym okresie 30 tys. 
osób. Zabrakło więc ponad 10 
tysięcy ludzi. Tyle miejsc pracy 
pozostało nieobsadzonych.

Od lat przeciętny, krajowy 
w .aźnik fluktuacji przekra­
cza 20 proc., co oznacza, że 
rocznie zwalnia się z pracy co 
] ,’ty pracownik. W budow- 
ni< lwie wskaźnik ten jest dużo 
wj ższy. Waha się pomiędzy 30 
a 40 proc. W katowickim Kom­
binacie Budowlanym w ubie- 
r’- m roku załoga wymieniła 
sic nii nal w całości.

jakie są przyczyny tego sta­
nu rzeczy? 

• ♦ •
Urząd Zatrudnienia w Ka­

towicach. Czwartek, jedyny 
dzień tygodnia, w którym mo­
gą sic zgłaszać ci „z porzuce­
nia” Dlaczego tylko jeden 
dzień?

— Nie jesteśmy zaintereso­
wani tym, aby ułatwiać tym 
ludziom częste zmiany pracy. 
Wręcz przeciwnie, staramy się 
im to utrudniać. Muszą zdać 
sobie w końcu sprawę, że nie 
można pracy zmieniać jak rę­
kawiczki — mówi kierownik 
Urzędu Zatrudnienia w Kato­
wicach.

Posady nie można zmieniać jak rękawiczki

Pomieszczenia Urzędu Za­
trudnienia Ci, którzy tutaj 
trafiają w poszukiwaniu nowej 
pracy nie grzeszą kulturą by­
cia. Petentów traktuje się więc 
raczej z chłodną uprzejmością. 
Wpychają głowy w niewielkie 
okienko wycięte w drzwiach 
oddzielających pokój przyjęć 
od pokoju urzędniczek, usiłu­
ją wytargować jak najlepszą 
pracę.

W okienku pojawia się mło­
da, choć zniszczona twarz.

Co dają Im te zmlanyT W 
myśl obowiązujących przepi­
sów za każdym ra lem powinni 
być niżej opłacani.

Kolejna rozmowa. Tym ra­
zem z fachowcem.

— Macie jakiś zawód?
— Tak. Ustawiacz.
— Porzuciliście pracę. Miał 

pan stawkę 11,30 zł. W nowej 
pracy dostanie pan najwyżej 
9 zł ,na godzinę. Znacie prze­
pisy?

coraz silniejsze, bo za naru­
szenie przepisów gro-ą ciężkie 
kary.

Kierownik katowii kiego U- 
»zędu Zatrudnienia, chcąc 
mieć pewność, że zrobił wszy­
stko co w jego mocy, na każ­
dym skierowaniu przybija pie 
ciątkę: „Przestrzegajcie U- 
chwały nr 68 RM z dnia 4. 4. 
1975 r.”.

• * t
Prawie wszyscy czwartkowi 

poszukiw :ze pracy przyrze­

Urodzeni w... czwartek
i

— Bez.
— W hucie „Jedność” pra­

cowaliście tylko 3 tygodnie, w 
Zakładach Azotowych 23 dm. 
Dlaczego?!

Pytanie pozostaje bez odpo­
wiedzi. Ci ludzie niechętnie 
rozmawiają o pracy.

— Co jest do wz,ęc’a? — py­
ta wprost.

— Budownictwo.
— Nie. Może coś innego.
— A co was interesuje?
— No, jakiś zakład, albo coś 

w magazynach. Ale z hotelem
— Są Zakłady Graficzne. Z 

hotelem.
— Dobra, niech będzie.
Wziął skierowanie i poszedł. 

Jak łatwo i szybko decydują 
się. Nie wie co bgdzie robił w 
powej pracy, nie zna zakładu. 
Nie w ie po prostu, nic, zaa tyl­
ko nazwę.

BARBARA MATHES

— No te co, przecież się nie 
powieszę.’ Zresztą jakoś tam 
podciągną.

Ten też zna życie. Rzeczy­
wiście „podciągają”. Zgodnie z 
Ustawą nr 68, ci z porzuceń 
przez pół roku powinni byc za­
szeregowani o dwie grupy ni­
żej. Czy rzeczywiście są? Zda­
rza się, że tak, ale jest tyle 
sposobów obejścia owego prze 
pisu! Jeśli podejmie pracę w 
akordzie, to musi zarobić tyle 
ile wyrobi normy. Albo prze­
chodzi na inny taryfikator, 
dzięki któremu niższa grupa 
w nowym zakładzie wynosi i 
tak więcej niż wyższa w tym 
porzuconym... Obrotni kadrów 
cy potrafią zawsze znalezć 
wyjście. Więc je znajdują, bo 
ludzi brakuje. Kontrole, ow­
szem, bywają, a1« zwykle znaj 
aą jakiś argument. Choć o- 
statnio argumenty muszą być 

kają poprawę. Jedni z opora­
mi, inni chętnie. Piszą nawet 
zobowiązania ze już nigdy nie 
będą porzucali pracy...

Ten, który stoi teraz przed 
nami, nawet bije się w piersi.

— Słowo daję. Przyrzekam. 
To już ostatni raz.

Rzut oka na pieczątki. Dzie­
sięć! I dziesięć porzuceń. Dziw 
ne, że jeszcze nie „zgubił” do­
wodu i książeczki ubezpiecze­
niowej. "Robią tak często, bo to 
najlepszy- sposób na „wyczysz­
czenie” papierów.

— Przecież my nie możemy 
już panu wierzyć.

— Naprawdę już koniec z 
tym. Jestem po leczeniu. Właś 
nie skończyłem.

Rzeczywiście, wygląda nie­
szczególnie. Jest jeszcze w - 
raźnie rozdygotany. Czy nie 
wyszedł ze szp.tala za wcześ­
nie? Żal człowieka...

— Zawód?

— Macie bu skierowanie do 
WPHW. Jest praca w maga­
zynach... Ale pamiętajcie, że 
to y iż ostatnie skierowanie!

Po dwóch tygodniach chcę 
sprawdzić w WPHW, jak ten 
człowiek pracuje. Czy uporał 
się z sobą? Po długich poszu­
kiwaniach okazuje się, że w 
ogóle nie zgłosił, się do pracy...

Bardzo często biorą odzież 
ochronną, czasem dotrwają 
jeszcze do pierwszej zaliczki i 
koń :zą z robotą.

A więc nie przejęli śię groź­
bą, ze to juz ostatnie skiero­
wanie. Grają na tej czwartko­
wej loterii dalej. Chociaż...

Niektóre zakłady poszły po 
rozum do głowy i postanowiły 
w ogóle nie przyjmować tych 
„z porzuceń”. Ciekawe, że za­
sadę tę stosuje ostatnio też 
katowicki Kombinat Budowla­
ny. a wiadomo, że w budow­
nictwie braki ludzi są najdot­
kliwsze.

„Stwierdziliśmy po prostu, 
że przyjmowanie każdego, kto 
się zgłosi, nie jest wyjściem z 
sytuacji — mówi dyr. d/s pra­
cowniczych Jerzy Aniśkowicz. 
— Mieliśmy ogromną fluktu­
ację. ale zawdzięczaliśmy ją 
głownie tym z porzuceń. Brał 
taki odziez, zaliczkę i tyleśmy 
go widziel’. To są na ogół nie­
bieskie ptaki. Oczywiście by­
wa, że komuś zdarza się to 
raz w życiu i wtedy można wy 
baczyć. Ale dzies'ęć, jedenaś­
cie? Poza tym chcielibyśmy, 
aby odżyła wśród budowlań­
ców ich duma zawodowa. Nie 
przyjmujemy więc byle kogo. 
I w ciągu ostatnich miesięcy 
fluktuacja nam spada’’.

♦ • *
W następny czwartek znów 

przed okienkiem ustawi się 
długa kolejka. Znów kilku­
dziesięciu „z porzuceń” będzie 
szukało nowej szansy.

Ilekroć w porcie gdyń­
skim żegnamy lub witamy 
polskich polarników po­
wracających z Antarktydy, 
ten i ów zadawać sobie mo­
że pytanie: po co prowadzi­
my badania tego bezludne­
go i bardzo odległego konty­
nentu i czemu one mają słu­
żyć?

U7 istocie wydawać się
I może dziwne- że zało­

żyliśmy stację nauko­
wo-badawczą na zu­
pełnym odludziu. An­

tarktyda, to ogromne połacie 
lądu, dwukrotnie większego od 
Australii, w 98 procentach po­
krytego lodem.

Antarktyka, która prócz lądu 
obejmuje okalające go morza 
aż po sześćdziesiąty równoleż­
nik szerokości geograficznej 
południowej, obfituje w ryby 
i inne zwierzęta morskie. 
Spichlerz ten od dawna jest 
przedmiotem zainteresowania 
wielu krajów świata. Sam ląd 
antarktyczny nie przedstawiał 
większego znaczenia gospodar­
czego Dopiero zaczyna się tam 
rozwijać turystyka — właści­
ciele luksusowych statków wo­
żą Łam spragnionych mocnych 
wrażeń bogatych turystów. Dy­
skutowana jest możliwość 
transportowania antąrktycz- 
nvch gór lodowych jako zaso­
bów świeżej wody do Kalifor­
nii i na Półwysep Arabski. Roz­
ważana jest też w Australii 
możliwość składowania na An­
tarktydzie mięsa z uboju by­
dła.

Na szelfach tego kontynentu 
stwierdzono także możliwość 
występowania bogatych złóz 
ropy naftowej i gazu ziemnego, 
a także prawdopodobieństwo 
znalezienia złóż rud metali. 
Spowodowało to pewne napię­
cia między niektórymi pań­
stwami uprzemysłowionymi 
jak np. USA 1 Japonią.

POLACY NA KONTYNENCIE BADACZY

Siadam; 
"9LARNIKÛ7J

KAZIMIERZ KOŁODZIEJ
Przynależność do klubu an- 

taiktyczrego daje nam pełne 
prn*o  do łowienia na wodach 
okalających ten kontynent, 
dziesiątków tysięcy ton ryb, co 
w sytuacji zawłaszczenia in­
nych wydajnych łowisk przez 
państwa posiadające do nich 
dostęp, mi dla polskiego rybo­
łówstwa dalekomorskiego ka­
pitalne znaczenie. Ale zanim 
zaczęliśmy poławiać ryby an- 
tarktyczne należało wnieść 
wkład w naukowe poznanie te­
go rejonu. I taki wkład nasi ba­
dacze wnieśli.

Zanim Polska została człon­
kiem zwyczajnym układu an- 
tarktycznego ( 1971 r.) nasi ba­
dacze polarnicy Antoni Dobro­
wolski i Henryk Arctowskl 
uczestniczyli ' w wyprawam 
badawczych .aa ten kontynent. 
Za nimi poszli inni, Grupa 
pracowników Morskiego Insty­
tutu Rybackiego w Gdyni w 
1964 r. wzięła udział w wypra­
wie aatarktycznej na radzie­
ckim statku badawczym „Aka­
demik Knipowicz”. Zebrane 
wtedy materiały wykorzystane 
zostały później do przygoto­
wania prac badawczych na 
wodach antarktycznych.

Stało się to mn+liwe z chwi­
lą zbudowania itatku naukowo 
-badawczego „Profesor Siedle­
cki”. Pierw'sze rejsy tego stat­
ku odbyły się właśnie na wody 
dalek’“go poludnn. W 1974 r. 

„Profesor Siedlecki” spenetro­
wał wody wokół Wysp Fal- 
klandzkich, a w 1975 r dokonał 
rozpoznania w od wokół Wv«p 
Kerguelena w południowej 
części Oceanu Indyjskiego. Te 
i następne rejsy badawcze da­
ły początek przemysłowym po­
łowom w Antarktyce takich 
znanych już na naszym rynku 
ryb jak: georgianka, kergule- 
na, nototenia, szczękacz, kły- 
kacz i inne. Obecnie połow« 
tych ryb stanowią już bardzo 
znaczącą część ogólnych poło­
wów naszego rybołówstwa da- 
lekomorsk ego.

W sezonie 1977 78 w wypra­
wcie ai tarktycznej wziął udział 
drugi polski statek naukowo- 
badawczy ..Profesor Bogucki” 
i trawler „Sagitta”. Po raz pier 
wszy w historii polskiej żeglu­
gi antarktycznej i polskiego 
r; 'bołówstwa dalekomorskiego 
opłynęły one kontynent An­
tarktydy do< koła.

Z tego krótkiego pizeglądu 
naszych badań antarktyczny.h 
widać, że są one prowadzone 
systematycznie i dokładnie. 
Ma z tego pożytek nasze rybo­
łówstwo dalekomorskie, mają 
także z tego pożytek inni, po­
nieważ z uczestnictwem w klu­
bie antarktycznym wiąże się 
obowiązek przekazywania In­
for nacji naukowo-badaw­
czych sinym krajom.

prawny.nl


Uroczysty koncert
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) grupy gen płk. Jurijem Zaru- 

dinem.
Przybyli szefowie przedsta­

wicielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

Po odegr-miu hymnów naro­
dowych Polski i ZSRR prze 
mówienie wygłosił członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi- 
cep-emier Tadeusz Wrzasz- 
czyk. (Przemówienie publiku­
jemy powyżej).

Następnie przemawiał am­
basador ZSRR — Boris Ari­
stow. (Przemówienie publiku­
jemy powyżej).

Część oficjalna uroczystości 
zakończyła Międzynarodówka.

W drt giej części uroczystoś­
ci w Sali Kongresowej z pro­
gramem przygotowanym przez 
Stołeczne Biuro Imprez Arty­
stycznych wystąpili znani ar­
tyści scen warszawskich oraz 
solisci i zespoły Związku Ra­
dzieckiego przebywający w 
naszym kraju z okazji „Dni 
Kultury Radzieckiej1’.

Stanisław Kania, Alojzy Kar­
koszka, Jan Szydlak, Tadeusz 
Wrzaszvzyk, Jozef Pinkowski, 
Emil Wojtaszek, Jerzy Wasz­
czuk, Zdzisław Kurowski; 
członkowie kierownictw stron­
nictw nolitycznych — prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa i 
przewodniczący CK SD Tade­
usz W. Młyńczak, kierownicy 
wydziałów KC PZPR, Człon­
kowie rządu, I gospodarze stoli­
cy. »

Obecna była delegacja To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-PoIsklej z członkiem Komi­
sji Rewizyjnej KC KPZR, wi­
ceprzewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej Gruzińskiej SRR 
— Pawłem GiłaszwlH.

Wśi ód gości — delegacja 
Północnej Grupy Wojsk Ar- 
mł* Radzieckiej i dowódcą

Spotkanie w kopalni 
»LENIN«

(DOKOŃCZENIE 3E STR. I)

i zakładów pracy naszego 
wielkoprzemysłowego regionu, 
delegacje młodzieży, miesz­
kańcy Mysłowic.

W uroczystościach brali u- 
dział członkowie Egzekutywy 
KW PZPR, zasłużeni działa­
cze ruchu robotniczego, kom­
batanci II wojny światowej, 
przodujący robotnicy woj. ka­
towickiego oraz młodzież.

Zycie i działalność w ud za 
Wielki ej Socjalistycznej Re­
wolucji PaździemiKowej Wło­
dzimierza Iljicza Lenipa, przed 
stawił przewodnicząc v Zarzą­
du Wojewódzkiego ŤPPR tow. 
Ryszard Nieszporek. Następnie 
uczestnicy manifestacji wysłu­
chali fragmentów archiwalne­

go nagrania przemówień W. I. 
Lenina z okresu tworzenia 
władzy radzieckiej.

Wielką manifestację przy­
jaźni polsko-radzieckiej, ideo­
wej jedności PZPR i KPZR, 
współpracy Polski i Kraju 
Rad, która datuje się od 
pi erwsz-ch powojennych dni, 
a oparta jest ną wciąż żywych 
treściach zawartego przed 35 
laty Układu o Przyjaźni, 
Współpracy I Pomocy Wza­
jemnej pomiędzy Polską i 
ZSRR, pod pomnik’em wodza 
Rewolucj:’ Październikowej za­
kończyło złożenie wieńców i 
kwiatów u stóp monumentu 
genialnego przywódcy i poli­
tyka.

Wieńce i kwiatv zložvH: de­
legacje KW PZPR w Katowi­
cach, przedstawiciele K. mite- 
tu Wojewódzkiego FJN, dele­
gacie górników i młodzieży. 
k’6g robotniczych licznvch 
zakładów prac v woj katowic­
kiego, stronnictw politycznych 
i mieszkańców Mysłowic.

Następnie w Domu Kultury 
kopalni „Lenin” odbyła «ię u- 
roczvsfa sesja Konferencji Sa­
morządu Robotnic’ego. po­
święcona pamięci i dziełu pa­
trona kopalni, twórcy nauki, 
k'óra stanowi busolę rozwoju 
i postępu, wyznać» proca? 
przemian i przeobrażeń zacho­

dzących na arenie międzyna­
rodowej w XX wieku.

110 rocznica urodzin Wło­
dzimierza Iliicza Lenina, ob­
chodzona na szeroką skalę w 
woj. katowickim oraz 35 rocz­
nica Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajem­
nej między Polską a ZSRR, 
wzoogaciły i ożyv.’ły pracę 
ideowo-wychowawczą w całej 
katowickiej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej, we wszy­
stkich jej ogniwach Tak jest 
też w kopalni „Lenin”, której 
załoga rzetelnie i solidnie rea­
lizując uchwały VIII Zjazdu 
partii, wnosi coraz większy 
wkład w rozwój wojewódzVva 
i kraju.

Związki i współpraca górni­
czej załogi „Lenina” z górni­
kami „Donbasu”, stałe W«atak- 
ty i wzajemne wizyty stano­
wią istotny element w umac­
nianiu przyjaźni i rozwijaniu 
współpracy pomiędzy woje­
wództwem katowickim a okrę­
giem donieckim. Jest to współ 
praca, która przvnosi wielkie 
i trwałe korzyści zarówno 
górnikom polskim, jak i ra­
dzieckim, obu naszym, złączo­
nym serdecznymi więzami 
przyjaźni, okręgom przemysło­
wym i jego ludziom

W czasie sesji KSR delega­
cja górników w składzie: Je­
rzy Gędłek, Stanisław Czunak 
1 Zdzisław Znój, przekazała 
ď.a Centralnego Muzeum Le­
nina w Moskwie piękny pu­
char z węgla, jako dar i sym­
bol upamiętnienia donio­
słych jubileuszy 110 rocznicy 
urodzin Lenina 1 35 rocznicy 
podpisania układu sojuszni­
czego pomiędzy Polską i 
ZSRR, od zakładu noszącego 
imię wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W podjętej uchwale załoga 
kopalni „Lenin”, wszyscy u- 
czestnicy uroczystej sesli KSR. 
przekazali komun’stom, lu­
dziom pracy, górnikom „Don­
basu” oraz wszystkim ludziom 
pracy Kraju Rad braterskie 
pozdrowienia i gorące żvcze- 
nia dalszvch. wspaniałych suk­
cesów w budownictwie komu­
nizmu. J.B.

Sesja naukowa w Bielsku-Białej
21 bm. z okazji 110 rocznicy 

urodzin W. I. Lenina zorgani­
zowana została w Bielsku- 
-Białej sesja naukowa „Lenin 
a współczesność”. W sesji 
uczestniczyli naukowcy z Uni­
vers: tetów Warszawskiego 1 
Śląskiego oraz czołowy aktyw 
partyjny i pracownicy frontu 
ideologicznego woj. bielskiego.

I sekretarz KW PZPR w 
Bżelsku-B.ałej tow. Jozef Bu- 
ziński podkreślił potrzebę kon­
sekwentnego stosowania idei 
marksistowsko-leninowskiej w 
codziennej pracy partyjnej 
oraz działalności wszystkich 
jej członków. Szczególnie waż­
ną sprawą staje się upow­
szechnianie oraz rozwijanie 
idei leninowskich w systemie 
oświaty, w kształtowaniu so­
cjalistycznego modelu wycho­
wania oraz w popularyzowa­
niu postawy rzetelnej pracy.

O współczesnych treściach 
patriotyzmu i ich głębokich 
związkach z tradycją robotni­
czą mówił z-ca kierownika 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KC PZPR doc. dr 
tow. Stefan Opara. Podkreślił 
on w swym wystąpieniu po­

trzebę pogłębiania w społe­
czeństwie socjalistycznych 
wartości patriotyzmu i niero­
zerwalnie związanych z nimi 
idei internacjonalizmu. Naj 
pełniejszym wyrazem kształ­
towania się współczesnych 
form patriotyzmu i internacjo­
nalizmu jest stale umacniaiaca 
się przyjaźń polsko-radziecka, 
która zrodziła się na polach 
bitew z faszyzmem, a dziś roz­
wija się w szerokiej współ- 
nra v gospodarczo-społecznej 
i kulturalnej narodów Polski 
i ZSRR, ikl.)

Zarząd Wojewódzki TFPR 
w Bielsku-3iałej zorganizował 
sesję popularnonaukową dla 
młodzieży bielskich szkół. W 
sesji wziął udział profesor 
Uniwersytetu w Leningradzie 
Lew Smirnow. Wygłosił on 
dwa referaty: „W. I. Lenin — 
twórca pierwszego państwa 
socjalistycznego” oraz „Pol­
sko-radziecka współpraca kul­
turalna”. Uczestnicy sesji 
obejrzeli również film będący 
ilustracją przedstawionych te­
matów. (st) 

o mu i h w
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Dni Kultury Radzieckiej to 
tokże szeroko prezentacja życia 
Kraju Rad poprzez wysta yy plos 
tyczne, fotograficzne i książko­
we. Oto ważniejsze z nich, już 
otwarte bądź przygotowywane 
do otwarcia.

122 grafiki, rysunki i akwa­
rele złożyły się na niezwykle 
ciekawą i unikatową wystawę: 
„Lenin i miejsca z nim zwią­
zane w grafice artystów- ra­
dzieckich” o ť.varty w ubiegły 
piątek w Pałacu KiTturv Za­
głębia w Dąbrowie Górniczej. 
Jej organizatorami są Zarzad 
Główny Związku Zawodowego 
Hu-nikow oraz Biuro Wystaw 
Art tycznvc w Katowicach. 
Sa a zaś ekspozycja to wynik 
wieloletniej i w« :echstronnej, 
także w dziedzinie kultury, 
współpracy hutników polskich 
i radzieckich; składają sie na 
nią prace sprowadzone z su- 
szenskiej Galerii \arodowej. 
Liczne epizody z żvcia twórcy 
państwa radzieckiego, miejsca, 
w których przebywał, ukazane 
w plastycznych wizjach arty­
stów, składają się na barwną 
opowieść o życiu Włodzimierza 
Lenina, przybliżają nar- jego 
postać. Prace odznaczają się 
wysokim poziomem artystycz­
nym i różnorodnością technik 
graficznych i r sunkowych. U- 
roczyste otwarcie wystawy na­
stąpiło przy licznym udziale 
pracowników dąbrowskich za­
kładów pracy, zwłaszcza zaś 
Kombinatu Metalurgicznego 
Huty „Katowice”. Wystawa 
czynna będzie do 5 maja, w 
godzinach od 8 do 21. Stąd 
przeniesiona zostanie do in­
nych środowisk hutniczych na­
szego regionu: Rudy Śląskiej, 
Raciborza i Bytomia.

Wystawy przedstawiające 
Kraj Rad zorganizowano także 
w licznych placowkact} upow­
szechniania kultury. M.in. w 
Zakładowym Donu Kultury 
huty „Baildon” w Katowicach 
przygotowano ekspozycję około 
25 barwnych fo‘ogtamów ilu­
strujących osiągnięcia i kultu­
rę poszczególnrch republik 
Związku Radzieckiego. Nato­

miast wczoraj otwarta została j 
w Zakładowym Domu Kultury j 
Huty Metali Nieżelaznych I 
„Szopienice” wystawa fotogra­
mów. „Kraj Rad w moim o- 
biektywie”. Złożyły się na nią 
zdjęcia wykonane przez pra­
cowników huty „Szopienice” w 
czasie wycieczek dc ZSPR i 
zgłoszone do konkursu foto­
graficznego ogłoszonego przez 
Zarząd Wojewódzki TPPR w 
Katowicach.

Warto również zapowiedzieć 
przygotowywaną przez kato­
wicki „Dom Książki” w Salo­
nie Wydawniczym „Pegaz” i 
czynną już od dzisiaj, wielką 
wystawę zatytułowaną „Książ­
ką radziecka dokumentem idei 
Włodzimierza Iljicza Lenina”. 
Por id 500 tytułów zgromadzo­
nych zostanie w kilku dzia­
łach. m.in. marksizm-leninizm, 
ZSRR — Polska: przyjaźń-bra- 
terstwo-współpraca, radziecka 
nauka i technika miarą świa­
towego postępu, poezja i ^ró­
ża oraz sztuka radziecka ’ o- 
siągnięcia kulturowe wspólno­
ty krajów socjalistycznych.

* * *
W bielskim Teatrze Lalek 

odbyt «ię koncert laureatów 19 
wojewódzkiego konkursu pio­
senki radzieckiej.* • •

W woj. częstochowskim o- 
twarto szereg wv«Uw, m.'n. w 
Wojewódzkiej i Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej w Często­
chowie oraz w bibliotekach 
miejsko-gminnych w Kłobu­
cku, Oleśnie. Pajęcznie pre­
zentowane są wystawy po­
święcone 35 rocznicy podpisa­
nia Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocv Wzajem 
nej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Zainteieso- 
wani plakatem natomiast mo­
gą odwiedzić wystawę plakatu 
radzieckiego w środowisko­
wym klubie studenckim „Wa- 
kans” w Częstochowie. Nato­
miast w klubach RSW „Pra- 
sa-KsiąJca-Ruch” rczprx:zął 
sie cykl kameralnych koncer­
tów muzyki i poezji radzie­
ckiej.

Akademia w Warszawie z okazji 110 rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina 
i 35 rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej 

między Polską i ZSRR v

PRZYJAŹŃ I WSPÓŁPRACA BRATNICH NARODÓW 
SŁUŻĄ POMYŚLNEMU ROZWOJOWI POLSKI I ZSRR 

SPPAWIE SOCJALIZMU I POKOJU
Przemówienie tow. Tadeusza Wrzaszczyka

Z imieniem Lenina, przy­
wódcy Wielkiego Październi­
ka, wiążą się główne wyda­
rzenia naszej współczesnej hi­
storii. Imię Lenina jest sym­
bolem nowej ery w historii 
naszego globu, ery socjalizmu. 
Z imieniem Lenina wiążą się 
przemiany, k‘órych owocem 
jest niepodległa i bezpieczna, 
oejalistyczna Polska oraz po­

myślne perspektywy jej dal­
szego rozwoju. Wyrazem nie­
zmiennie żywej myśli leni­
nowskiej jest także podpisany 
przed 35 laty układ, który u- 
trwalił sojusz polsko-radziec­
ki i położył mocne fundamen­
ty pod stale rozszerzającą się 
współpracę obu naszych kra­
jów f narodów.

VIII Zjazd partii raz jeszcze 
zdecydowanie potwierdził fun­
damentalne znaczenie przy­
jaźni i jedności działania ze 
Związkiem Radzieckim.

Szczególne miejsce Lenina 
w dziejach rozwoju społeczne­
go wynika z tego, że uosabiał 
on jedność myśli i działania, 
że był uczonym — teorety­
kiem, przywoacą pierwsze; 
zwycięskiej rewolucji socjali­
stycznej oraz twórcą pierw­
szego państwa socjalistyczne­
go. Lenin był genialnym kon­
tynuatorem dzieła twórców 
socjalizmu naukowego — 
Marksa i Engelsa.

Teoretyczne koncepcje Le­
nina znalazły pełne potwier­
dzenie w praktyce rewolucyj­
nej, w toku Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej i rewolucji socjalisty­
cznych w innych krajach, w 
piaktyce działalności między­
narodowego ruchu komunisty­
cznego, a nade wszystko w 
praktyce "ealnego socjalizmu, 
w doświadczenmch krajów, 
które weszły na drogę budow­
nictwa socjalistycznego. Stale 
rośnie na świecie zaintere­
sowana ideami Lenina ze 
strony ruchów narodowowy­
zwoleńczych i innych ruchów 
społecznie postępowych. Doro­
bek teo-et—zny Lenina stano­
wi nadal, po upływie przeszło 
pół wieku od jego śmierci, in­
spirację dla rozwijania 1 
wzbogacania teorii i praktyki 
działania międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Myśl Lenina przewodziła 
wielkiemu historycznemu 
d’;ełu powstania i rozwoju 
państwa radzieckiego. Od 
przeszło sześćdziesięciu lat 
Kraj Rad scanowi przykład 1 
natchnienie dla klasy robotni­
czej i narodów całego świata, 
walczących o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe, ukazując 
im wizję przyszłego świata, 
wolnego od wyzysku, wojen i 
niedostatku. Myśl i dzieło Le­
nina utorowały, drogę wielkim 
przemianom naszego wieku, 
wywarły decydujący wpływ 
na współczesną walkę o po­
stęp i wolność narodów, c po. 
kój i socjalizm.

Leninowskie zasady polityki 
państwa radzieckiego stały się 
’ed.iym z głównych czynników 
decydujących o odzyskaniu 
przez Polskę niepodległego by­
tu po przeszło wiekowej nie­
wól.. Dlatego też, obchodząc 
dzis<aj leninowską rocznicę, 
pamiętamy zarówno o ogólno­
ludzkim wymiarze dzieła Le­
nina, jak i o jego bezpośred­
nim stosunku do naszego kra­
ju i narodu, o jego pobycie i 
działalności na ziemiach pol­
skich — w Krakowie i na 
Podhalu w latach 1912—1914-

Sprawa polska głęboko nur­
towała Lenina zarówno ze 
względu na jej ogólne znacze­
nie polityczne w skali euro­
pejskiej, jak i jej iwtyzck z 
rewolucją rosyjską. Głosił, po­
twierdzoną później przez ty­
cie tezę, że obalenie lub istot­
ne podważenie kapitalistycz­
nego porządku w Europie a 
przece wszystkim w trzech 
zaborczych imperiach przez 
rewolucję socjalistyczną, jes'. 
warunkiem przywrócenia na­
szemu narodowi prawa do sa­
mostanowienia i niepodległoś­
ci.

Rewolucja Październikowa 
w Rosji oraz ruchy rewolu­
cyjne, które w roku 1918 o- 
garnęły znaczne obszary ów­
czesnych Niemiec i Austro- 
Węgier stały się czvnnikiem. 
który umożliwił odzyskanie 
przez Polskę niepodległości.

Rozwój wydarzeń w toku 
drugiej wojny św,atowej oraz 
oparta na klasowej i patrioty­
cznej motywacji działalność 
programowa i organizacyjna 
polskich i radzieckich • komu­
nistów doprowadz’la de na­
rodzin i umocnienia bojowego 
i politycznego sojuszu polsko- 
radzieckiego opartego na leni­
nowskich zasadach internacjo­
nalizmu proletariackiego.

Sojusz ten, zrodzony na po­
lach bitew od Lenino do Odry 
i Laby znalazł swe formalne 
potwierdzenie dokładnie przed 
trzydziestu pięciu lat. 21 
kwietnia 1945 roku, a więc w 
tym samym czasie, gdy jed­
nostki Wojska Polskiego wraz 
z Armią Radziecką uczestni­
czyły w przygotowaniach do 
szturmu Beilina, w Moskwie, 
na Kremlu podpisany został 
doniosłej wagi układ. Był on 
wyrazem zwroty, jaki na'trwa 

łe nastąpił w stosunkach Pol­
ski ze Związkiem Raoziecicm. 
Zawarte w tytule układu sło­
wa: przyjaźń,, pomoc, współ­
praca określały nową history­
czną perspektywę tych sto­
sunków.

Układ o Przyjaźni, Pomocy 
i Współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim, był 
wyrazem zarówno polskiej ra­
cji sianu jak i rezultaiem głę­
bokiego przewartościowania 
poglądów, orientacji i postaw 
ideowo-polityeznych naszego 
społeczeństwa. Klęska wrze ■ 
śniowa i groźba biologicznej 
zagłady narodu zrodziły pyta­
nie o przyczyny1 słabości pań­
stwa polskiego. Poszukiwanie 
odpowiedzi na to pytanie do­
prowadziło do świadomości 
coraz to większej liczby Pola­
ków rozumienie związku mię­
dzy sprawą niepodległości 
Polski, a sprawą budowy 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej i sprawą sojuszu z 
Krajem Rad. Takie rozumie­
nie ce’ów walczącej o swe od­
rodzenie Polski i jej przyszłe­
go miejsca na arenie między­
narodowej doprowadziło do 
sformułowania jedynie reali­
stycznej i zgodnej z naszym 
narodowym interesem, kon­
cepcji sojuszu polsko-radziec­
kiego.

Zwycięska ofensywa Armii 
Radzieckiej i walczącego u jej 
boku Ludowego Wojska Pol­
skiego przyniosła wyzwolenie 
naszemu narodowi i stworzy­
ła przesłanki dla odrodzenia 
polskiej państwowości na no­
wych podstawach ustrojo­
wych.

Z wdzięcznością wspomina­
my uzyskane bezpośrednio po 
wyzwoleniu radzieckie trans­
porty żywności i lekarstw dla 
ludności, surowców i maszyn 
dla przemysłu, ziarna siewne­
go dla rolnictwa. Okazana 
nam w tamtych latach ra­
dziecka pomoc pozwoliła wy­
datnie przyspieszyć tempo od­
budowy kraju i stworzyć pod­
stawy jego późniejszego roz­
woju.

Opierał się on i opiera nadal 
w decydującym stopniu na 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, naszym najwięk­
szym i najważniejszym part­
nerem. Nasze powiązania dwu­
stronne, wzbogacone współ- 
działan.em w ramach RWPG, 
służą zarazem umacnianiu po­
tencjału całej wspólnoty kra­
jów socjalistycznych.

Nasz sojusz ze Związkiem 
Radzieckim miał też zasadni­
cze znaczenie dla odzyskania 
przez Polskę piastowskich 
ziem nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem, dla utrwalenia, a na­
stępnie prawno-międzynarodo­
wego uznania naszych grame. 
W rezultacie Polska zajęła no­
we miejsce na politycznej ma­
pie Europy, miejsce godne jej 
tysiącletniej h'storii i dzisiej­
szej pozycji.

Sojusz polsko-radziecki, ma­
jący swe źródła w bojowych 
tradycjach wspólnej walki z 
faszyzmem zyskiwał dzięki 
polityce KPZR i PZPR w co­
raz to większym stopniu mo­
tywacje oparte na wspólnocie 
ideologicznej, na doświadcze­
niach budowy socializmu, na 
wspólnej polityce umacniania 
pokoju oraz popierania w 
świecie sprawy postępu spo­
łecznego i samostanowienia 
narodów.

W min’onym 35-ledu ak- 
tj wnie współ IziałaLśmy na 
rzecz uitrw i lenia światowego 
pokoju, upowszechnienia ' w 
praktyce stosunków między- 
ns 'oaowych leninowskiej za­
sady polrojjwego współist­
nienia. Aktywne J skoordyno­
wane inicjatywy Polski, 
Związku Radzieckiego i in­
nych państw wspólnoty so­
cjalistycznej, przv poparciu 
wszystkich postępowych sił 
świata, odegrały decydującą 
rolę w doprowadzeniu do kon­
ferencji bezpieczeństwa i 
współpracy w Europ e i za­
pewnieniu jej sukcesu.

W pełni solidaryzujemy się 
z głęboką analizą sytuacj- 
międzynaiodowej, przedsta­
wioną przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonida Breż­
niewa w wywiadzie dla dzien­
nika „Prawda” i przemówie­
niu na spotkaniu z wyborca­
mi w Moskwie, z wyrażonymi 
przez niego przekonaniem, że 
„w Europie można w niedal?-- 
k.ej przyszłości dokonać wie­
lu Konstruktywnych posu­
nięć na rzecz pokoty”.

Kierując się dążeniem do 
eliminowania niebezpieczeń- 
twa wojny jesteśmy rzeczni- 

Kajn‘ ograniczenie wyścigu 
zbrojeń. W ubieełym roku 
wraz z naszymi sojusznikami 
wysunęliśmy propozycję zwo­
łania konferencji w sprawie 
oaprężenia militarnego i roz­
brojenia w Europi e. Na VIII 
Zjeździe PZPR, jej I sekre­
tarz Edward Gierek wysunął 
propozycję, aby konferencja 
ta odbyła się w naszej stoli­
cy. Pr< pozycja ta z wielu 
stron spotkała się z pozy­
tywnym oddźwiękiem. Będzie­
my konsekwentnie dążyć do 
tego, aby przezwyciężyć obec­

ną atmosferę polityczną- cha­
rakteryzującą się w elu na­
pięciami i doprowadzić do 
konstruktywnych rozwiązań 
pokojowych.

Wielkie znaczenie mieć bę­
dzie zainicjowane wspólnie 
przez naszą part ę i Francus­
ką Partię Komunistyczną 
spotkanie partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy, 
które odoędzie się niebawem 
w Paryżu, celem omówienia 
problemów współdziałania w 
walce o pokój i rozbrojenie

Kraje naszej wspólnoty u- 
dz.elają poparcia sPom wal­
czącym w świecie o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe 
Rozwijają one wszechstronną 
współpracę z krajami rozwi­
jającymi się, niezmiennie do­
kumentują swą solidarność z 
narodami wkraczającymi na 
drogę postępowych przeobra­
żeń społecznych.

Decydującym czynnikiem 
rozwoju współnracy polsko- 
radzieckiej jest współdziała­
nie wiodących sił Polski i 
Kraju Rad — PZPR i KPZR.

Nasze obecne obroty . ze 
Związkiem Radzieckim, na­
szym największym partnerem 
gospodarczym stanowią jed­
ną trzecią globalnych obrotów 
polskiego handlu zagraniczne­
go. Ich dynani’czny rozwój 
może charakteryzować to, że 
obecnie wartość wymiany 
polsko-radzieckiej os ąga 7 
miliardów rubli rocznie, pod­
czas gdy w poprzedt. m pię­
cioleciu wynosiła średnio nie­
wiele ponad 3 miliardy rubli 
rocznie. Przewiduje się, że w 
nadchodzącym pięcioleciu w 
porównaniu z pięcioleciem 
1976—1980 wzrost wzajem­
nych obrotów polsko-radziec­
kich wyniesie 25—30 proc 
Dla rozwoju naszego kraju 
olbrzymie znaczenie mają ra­
dzieckie dostawy ropy nafto­
wej, gazu ziemnego, rud że­
laza i metali nieżelaznych 
oraz innych surowców..

Nie mniej ważne są dostawy 
urządzeń przemysłowych. W 
c ągu 35 lat, które upłynęły 
od podoisama układu, dzięk’ 
radz.eckim dostawom maszyn 
i urządzeń oraz pomocy nau- 
kowo-teęHnicznej, zbudowaliś­
my w Polsce lub gruntownie 

' zmodernizowaliśmy prawie 
350 obiektów przemysłowych 
na czele z tak wielkimi jak 
Huta im. Lenina i huta „Kato­
wice. Również nasze dostawy 
wielu rodzajów maszyn, u- 
rządzeń i środków transpor­
tu odgrywają ważną rolę w 
rozwoju potencjału gospodar­
czego Kraju Rad.

Zmiany jakościowe zacho­
dzą również we wzajemnej 
współpracy naukowo-tech­
nicznej. Zapoczątkowana ona 
została wymianą dokumente 
cji technicznej i projektowej, 
konstrukcyjnej i technologicz­
nej. Wymiana ta w okresie 
35 lat objęła około 14 tysięcy 
kompletów dokumentacji, 
powstały wspólne biura pro­
jektowo-konstrukcyjne, coraz 
szerzej podejmowane są wspól­
nie prowadzone badania nau­
kowe i techniczne.

Godna podkreślenia jest 
także rola, jaką w pogłębia­
niu przyjaźni odgrywają dzia­
łające na jej polu w Po'sce i 
Związku Radzieckim towarzy­
stwa przyjaźni, a także współ 
działanie związków' zawodo­
wych, organizacji społecz­
nych, młodzieżowych i kobie­
cych, bliskie kontakty społe­
czeństw województw, miast i 
obszarów przygranicznych.

Sumując dziś, po trzydzie­
stu pięciu latach konsekwen­
cje kwietniowego układu, kie­
rujemy jednocześnie myśl ku 
przyszłości, ku nowym, coraz 
szerszym perspektywom pol­
sko-radzieckiej przyjaźni f 
współdziałania Jesteśmy prze 
konáni, że podobnie jak bo­
gaty i zdecydowanie pozy­
tywny jest dotychczasowy 
wspólny dorobek w realizacji 
układu, tak 1 na przyszłość 
coraz to ściślejszy sojusz, 
przyjaźń I wsoólpraca oby­
dwu bratnich państw i naro­
dów dobrze będą służyć po­
myślnemu rozwojowi i umac­
nianiu potencjału Polsk i 
Związku Radzieckiego, dob­
rze będą służyć sprawie so­
cjalizmu i pokoju.

Zwracając się do gości ra­
dzieckich mówca oświadczył:

W uroczystym dniu, obcłio- 
d ąc sto dz.es ątą rocznicę u- 
rodzin wielkiego Lenina i 
trzydziestą piątą roczmcę pod­
pisania polsko-radzieckiego 
Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej 
przekazujemy na Wasze ręce 
serdeczne pozdrowienia dla 
partii Lenina — Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dź eckiego i jej Komitetu 
Centralnego z wybitnym mę­
żem stanu naszych czasów, 
przyjacielem narodu polskie­
go, Leonidem Breżniewem na 
czele. Pozdrawiamy cały na­
ród radziecki, życząc mu drl- 
szych sukcesów w budowni­
ctwie komunizmu Zyczjmy 
Wam, towarzysze dalszego po­
stępu w najważniejszej dla 
całej ludzkości wspólnej spra­
wie umacniania soojahzmu i 
pokoju .na catym śs, .ecie.

Przemówienie tow. Borysa Aristowa
Przed 35 laty w życiu na­

szych narodów nastąpiło wy­
bitne wydarzenie. Zrodzone w 
latach, wspólnej walki z hitle­
rowskim faszyzmem radziec- 
ko-polskie braterstwo broni 
znalazło dobitny wyraz w 
Układzie o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej. 
Szczególnego znaczenia nasze­
mu jubileuszów1 nadają pow­
szechne obchody 110 rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina 
— tytana myśli naukowej, 
prawdziwie ludowego przy­
wódcy, płomiennego rewolu­
cjonisty, wielkiego i szczerego 
przyjaciela na-odu polskiego.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
Komitetowi Centralnemu 
PZPR, Biuru Politycznemu la 
czele z wiernym synem naro­
du polskiego, wybitnym dzia­
łaczem międzynarodowego ru­
chu komunistycznego
Edwardem Gierkiem za wyso­
ką ocenę wewnętiznej 1 za­
granicznej polityki KPZR, 
nieustającej i owocnej dzia­
łalności Leonida Breżniewa 
na rzecz umacniania w spólno- 
ty socjalistycznej, zwartości 
światowego ruchu komuni­
stycznego 1 robotniczego 
utrwalenia pokoju i przy­
jaźni między narodami. Cha­
rakteryzując stosunki między 
naszymi krajami, towarzysz 
Breżniew niejednokrotnie 
wskazywał, że linia KPZR i 
państv’a r Izieckiego na 
wszechstronne umacnianie 
jedności i braterstwa narodu 
radzieckiego i polskiego bę­
dzie wieczna, jak wieczna i 
niezwyciężona jest sprawa in­
ternacjonalizmu proletańac- 
kiego, dzieło i dziedzictwo 
wielkiego Lenina.

Socjalizm utworzył nową, 
świetlaną kartę także w dzie­
jach Polski. Ofiarnym trudem 
narodu polskiego pod kierow­
nictwem PZPR przy bratniej, 
bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego, w hi­
storycznie krótkim czasie, w 
PRL zostały zbudowane pod­
stawy socjalizmu, kraj wszedł 
do czołówki gospodarczo roz­
winiętych państw świata.

Równoprawny członek 
wspólnoty socjalistycznej, 
PRL jest aktywnym uczestni­
kiem RWPG i Układu War- 
szawskiegc wnosi godny 
wkład w rozwój międzynaro­
dowego podziału pracy, od­
grywa wybitną rolę na arsnje 
międzynarodowej w umacnia­
niu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Obywatele radzieccy szcze­
rze radują sie z każdego o- 
siągnięcia Polski Ludowej w 
budowie społeczeństwa socja­
listycznego. W rozwiązywaniu 
tego historycznego zadania 
znaczące miejsce zajmie VIII 
Zjazd PZPR, który stał' się 
wielkim wydarzeniem nie tyl­
ko w życiu bratniej Polski, 
ale także całej socjalistycznej 
rodziny narodów. Z całego 
serca życzymy narodowi brat­
niej P< ’ski dalszych sukcesów 
w realizacji wytyczonych 
przez Zjazd planów budow­
nictwa socjalistycznego.

Podstawę stosunków mię ■ 
dzy naszymi krajami stanowi 
głęboka jedność ideowo-poll- 
tyczna, niewzruszone bra.er- 
stwo, współpraca wzajemna, 
łączące nas dążenie do umoc­
nienia wspólnoty socjalirtycz- 
nej. W życiu naszych narodów 
coraz większego znaczenia na­
biera socjalistyczna integracja 
gospodarcza, wszechstronne 
rozszerzenie i pogłębienie wie­
lostronnych powiązań we 
wszystkich dziedzinach.

Praw dziwą budową przyjaź­
ni w której biotą udział wie­
lotysięczne organizacje pol­
skie i radzieckie, setki przed­
siębiorstw obu krajów stało 
się wznoszenie kombinatu 
hutniczego „Katowice” — jed­
nego z największych w Euro­
pie. Trzeoa powiedzieć, że ra- 
dziecko-polska współpraca to 
droga o ruchu dwukierunko­
wym, to wzajemnie korzystna 
współpraca równoprawnych 
partnerów. Now'e perspektyw, 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej riwiera 
przygotowywany obecnie dłu­
gofalowy program specjaliza­
cji i kooperacji produkcji do 
roku 1990 Do programu tego 
włączono budowę elektrowni 
atomowej na terytorium PRL, 
Donjioc przedsiębiorstw ra- 
dziecKich w zagospodarowa­
niu W.sły i wiele innych 
przedsięwzięć.

Ggromny wkład w rozwój i 
pogłębienie stosunków ra­
dzi erko-polskich wnoszą przy­
wódcy naszych partii i naro­
dów Leonid Breżniew i 
Edward Gierek. Ich spotkania 
i ustalenia wywierają poważ­
ny wpływ na wszystkie dzie- 
dziny współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej, na 
ściślejsze współdziałanie na 
płaszczyźnie partyjnej i państ­
wowej, na rozwój Bezpośred­
nich powiązań i kontaktów 
szerokich warstw ludności 
Związku Radzieckiego i Pol­
ski.

W realizacji programów na­
szych partii w dziedzinie ,in- 
ternacjonalistycznego wycho­
wania ludzi p-acy poważna 
rola przypada towarzystwom 
przyjaźni.

Jakościowe nowy rnaranter 

współdziałania odnotowujemy 
również w dziedzinie współ­
pracy kulturalnej. Nie będzie 
przesadą stwierdzenie, że 
obecne występy w Polsce naj­
lepszych radzieckich zespołów 
artystycznych stały się wiel­
kim wydarzeniem w żvciu 
kulturalnym kraju, są jeszcze 
jednym dobitnym przejawem 
duchowego pokrewieństwa 
narodu radzieckiego i pol­
skiego, wyrazem głębokich 
uczuć braterstwa i wzajem­
nego zrozumienia.

Wytyczony przez XXV 
Zjazd KPŹR program roz­
woju społeczno-gospodarcze­
go społeczeństwa radzieckiego 
jest w całości pomyślnie re­
alizowany.

Podkreślając osiągnięte 
sukcesy, komuniś-i radzieccy- 
zgodnie z nakazami leninow­
skimi równocześnie krytycz­
nie oceniają dorobek, koncen­
trują wysiłki ludzi pracy a 
rozwiązywaniu nabrzmiałych 
problemów. Wiele uwagi po­
święca się sprawom zwięk­
szania efektywności gospoda­
rowania, doskonalenia plano­
wania f zarządzania gospodar­
ką i całej problematyce funk­
cjonowania mechanizmu gos­
podarczego.

Niesłabnącą uwagę poświę­
ca KPZR dalszemu rozwojowi 
demokracji socjalistycznej, 
włączeniu szerokich mas lu­
dzi pracy do życia społeczne­
go i pohtycznego, do kierowa­
nia sprawami kraju.

Konsekwentnie realizując 
ogromne zadanie budownic­
twa komunistycznego i so­
cjalistycznego, narody naszych 
krajów stale pamiętają o 
ogromnym znaczeniu, jakie 
dla łojów całej ludzkości ma 
historyczne zwycięstwo nad 
najbardziej reakcyjnymi, 
agresywnymi siłami świato­
wego imperializmu — hitle­
rowskim faszyzmem.

Obywatele- radzieccy pamię­
tają i wysoko cenią rakt, że 
naszym towarzyszem broni w 
tych zmaganiai h był walczący 
naród polski. Jako inspiratot 
i organizatór tej heroicznej 
walki niezmiennie występo­
wali polscy komuniści — kon­
sekwentni bojownicy o wol­
ność i niepodległość swego na­
rodu. Ponad 6 min synów i -ó- 
rek narodu polskiego padło 
w ofiarnej walce lub stało się 
ofiarą hitlerowskich morder­
ców.

7 wdzięcznością czcimy pa­
mięć nieustraszonych synów 
i córek naszych narodów», bo­
haterstwo walczących „O wol­
ność naszą 1 waszą”. Sztandar 
zwcięstwa, zatknięty wiosną 
1945 r. nad Reichstagiem sce- 
mentował radziecko-polske 
braterstwo broni. Zwycięstwo 
to było sprawiedliwym za­
dośćuczynieniem za wszystkie 
zbrodnie hitlerowców na zie­
miach Związku Radzieckiego, 
Polski i innych krajów.

Dzięki aktywnej, pokojowej 
polityce zagranicznej Związku 
Radzieckiego, Polski, i innych 
bratmeh kiajów udało się 
stworzyć szeroki front walki 
o umocnienie pokoju, zapobie­
żenie niebezpieczeństwu woj­
ny termojądrowej.

W polityce kół imperiali­
stycznych coraz wyraźniej 
p-ze jawna ją się nieoezpieczne 
tendencje powrotu do czasów 
zimnej wojny, do polityki 
dyktatu i gróźb, do rozkręca­
nia nowej spirali zbroień.' Re­
kordy braku rozsądku i nieod­
powiedzialności bije dziś ad­
ministracja USA, która w od­
prężeniu widzi zagrożenie dla 
swych agresywnych planów, 
polityki szantażu w stosunku 
do innych narodów. Właśnie 
rząd USA aktywizuje opraco­
wywanie nowych, długofalo­
wych programów zbrojenio­
wych. rozszerza sieć baz woj­
skowych w róžnvch rejonach 
świata, kleci tzw. „korpus 
szybkiego reagowania”. W roli 

aktywnego pomöenikä reakcji 
imperialistycznej występują 
przywódcy pekińscy, opowia ■ 
dający się przeciwko pokojo­
wemu współistnieniu, prze­
ciwko odprężeniu i rozbroje­
niu, wzmagający napięcie w 
różnych rejonach świata.

W celu usprawiedliwienia 
wyścigu zbrojeń i zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej 
rozpowszechniają oni oszczer­
cze zmyślenia na temat istnie­
jącego rzekomo „radzieckiego 
zagrożenia» militarnego’’ do­
puszczają się poważnych fał­
szerstw w przedstawianiu na­
szej polityki zagranicznej. 
Rozpętano bezprecedensową 
kampanię antyraaziecką w 
związku z wydarzeniami w 
Afganistanie. Dla nikogo nie 
jest jednak tajemnicą, że to 
właśnie Waszyiigton wraz z 
Pekinem i Innymi siłami 
stwarzają poważne zaęrożenie 
nie tylko dla rew<>lucji afgań- 
skiej. ale także dla bezpie­
czeństwa południ o v ych »ra­
nie Związku Radzieckiego. 
Dążenie imperialistów do poz­
bawienia Afganistanu nie­
podległości i przekształcenia 
go w swoią bazę wojskową 
zostało storpedowane w wyni­
ku internacjonalistycznej 
akcji naszego kraju, podjętej 
na prośbę rządu afgańskiego.

Akcja ta nie jest wymie­
rzona przeciwko sąsiadom, me 
wyrządza szkody ich intere­
som i wreszcie nie może sta­
nowić zagrożenia dla bezpie­
czeństwa i stabilności w tym 
rejome Azji i na świecie.

Związek Radziecki, kraje 
wspólnoty ’ socjalistycznej są 
zdecydowanymi przeciwnika­
mi zarówno wyścigu zbrojeń, 
jak dyktatu w polityce mię­
dzynarodowej. Imperialistycz­
nej „doktrynie” histerii wn- 
jennei |l gorączkowego wyści­
gu zbrojeń przeciwstawiają 
doktrynę konsekwentnej wal­
ki o pokój i bezpieczeństwo na 
ziemi.

Nieustannie umacnia si- po­
tęga obronnej organizacji 
wojskowo-politycznej państw 
socjalistycznych — Układu 
Warszawskiego Cała historia 
Układu Warszawskiego, któ­
rego 25-Iecie będziemy wkrót­
ce ' obchodzić — to histdtia 
walki o rozstrzygnięcie 
kwestii spornych drogą roko­
wań, walki o rozbrojenie i 
niedopuszczenie do konfronta­
cji wojskowej. Równocześnie 
Układ Warszawski był i pozo- 
staje niezawodnym oparciem 
socjalizmu, doniosłym czynni­
kiem ookoju.

Przyjaźń radziecko-polska. 
Jedność i zwartość naszych 
partii marksistowsko-leni­
nowskich, krajów wspólnoty 
socjalistycznej, wszystkich sił 
antyimperiaiistycznych jest 
dzi; tą siłą która umożliwia 
skuteczne przeciwstawianie 
się nowym niebezpiecznym 
knowaniom podżegaczy wo­
jennych. Wysoko cenimy waż­
ki wkład PRL w walkę o po­
stęp społeczny, przeciwko 
agresywnej polityce imperia­
lizmu. Naród radziecki w peł­
ni aprobuje i popiera szla­
chetne hasło narodu polskiego 
o prawie człowiek,- do życia 
w pokoju, o wychowaniu na­
rodów w duchu pokoju i przy­
jaźni, doniosłą propozycję to­
warzysza Edwarda Gierka o 
odbyciu w Warszawie konfe­
rencji. w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia oraz 
rezolucję VIII Ziazdu PZPR 
..O zachowanie pokoju, o 
prze-wanie wvścigu zbrojeń i 
kontynuację polityki odpręże­
nia”.

Pozwólcie Drodzy Przyja­
ciele, że na zakończenie je­
szcze raz złożę Wam życzenia 
nowych sukcesów w budow­
nictwie rozwiniętego socjaliz­
mu. pomyślnej realizacji 
uchwał VIII Zjazdu PZPR, 
szczęścia i pomyślności każdej 
polskiej rodzinie.



Wiosenne sprzątanie we wszystkich miastach i gminach

JAK 0 WŁASNE MIESZKANIE
TYCHY. Wjeżdżamy do mia­

sta od strony Katowic. Na tej 
trasie główne arterie komuni­
kacyjne

zostały już oczyszczone
x warstwy zbiteeo kurzu, jaki 
zalegał przy krawężnikach. 
Widoczne są ślady pracy nie 
chanicznej oczyszczarki, znaki 
drogowe odświeżone nową 
■warstwą emalii, co kilkadzie­
siąt metrów napołvkamv świe­
żo malowane.przejścia dla pie­
szych.

Na osiedlu C-2, sporó-kamy 
pracującą grupa młodzieży ze 
Szkoły Podstawowej nr 11, 
która oczyszcza osiedlowe 
skwery, sadzi drzewka i krze­
wy ozdobne.

— W porozumieniu z admi­
nistracją osiedlową — mówi 
mgr Krystyna Kowal, opiekun 
grupy — uczniowie naszej 
szkoły w czynie społecznym 
zasadzą dzisiaj 1500 krzewów 
i 100 drzewek.

Kilkaset mełrow dalej, na 
tym samym osiedlu pracuje 
następna grupa dzieci, rów­
nież ze szkoły nr 11.

Opuszczamy pracującą mło­
dzież 1 udaj “my się w okolice 
starej części miasta. Tutaj 
przeważają budynki admini­
strowane przez tyskie zakłady 
pracy oraz domki jednorodzin­
ne. Widać, te gospodarze wcze­
śniej zatroszczyli się o schlud­
ny wygląd swego otoczenia.

Przed opuszczeniem Tych 
odwiedzamy Jeszcze M.ejskie 
Pr-edslęUorstwo Gospodarki 
Komunalni. Jego dyrektor 

— mgr Int. Zygmunt Borowiec 
stwierdza, te dztsia1 obsadzane 
są bratkami 1 stokrotkami 
kwietniki miejskie ora» odoa- 

wda »<ę zniszczone miejsca w 
parkach 1 skwerach. Do tej 
pory «ostało posadzonych

nabywa się oczywiście 
pewności i nłynności ja­
zdy, ale to nie wszystko.

Eryk Pawłowski: — 
Przestrzeganie przepisów 
to sprawa podstawowa, ale 
przepisy nie załatwiają 
wszystljtego. Kiedy np. Ja- 
dę drogą z pierwszeń­
stwem przejazdu i zauważę 
pojazdy, które nie mogą 
wyjechać z bocznej ulicy, 
zatizymuję samochód, że­
by' je przepuścić. Myślę, że 
kierowca ma obowiązek 
pamiętać o wszystkich u- 
zytkownikach d -óg. Na 
ty r polega kultura jazay, 
o której tak często sio mó­
wi. W ciągu 20-letniej pra­
cy w tym zawodzie, zawsze 
starałem się o tym pamię­
tać. Pierwsza nagroda w 
zakonczonvm właśnie kon­
kursie jest dla mnie dużą 
satysfakcją.

Mówi również Jan 
Szczenanik z samochodo­
wi, i PKP w Katowlcach- 
Piotrowicach:

— Wbrew ten .u, co sądzi 
się powszechnie, zauwa- 
zyiem, ze kierowcy po­
czątkujący jeżdżą ostrożnie
i bardzo rozważnie. Wła­
śnie ich można pochwalić
za kulturę 'azdy. Należy 
ednak pamięłać, że kul­

tura jazdy to także este­
tyczny wygląd pojazdu i
samego kierowcy. Myślę,
âe dużo w tym względzie
się poprawiło. Jeżdżąc po 
drogach często widzę, jak
kierowcy wzajemnie so­
bie ponagaią.

Csa)

przypadających na bony samocho 
tlowe założone w woj. kałow’c- 
kim. bielskim i częstochowskim.

Właściciele szczes’iwvch bo­
nów zostaną pow tdomieni li­
stownie. Na tąpnę losowanie od­
będzie się 21 1 pca br.

na trasie Ustroń — Cieszyn z 
przeisciem do Czecbośł«wac ,i. 
Zamierza gię kontynuować orga­
nizowanie „pleneru z paletą” w 
Starej Jablonce, gdzie . od okiem 
wytrawnych instruktorów’ bodzie 
można sprawdził swoje uzdol iie- 
nia malarskie. Natomiast Istebna 
powita uczestników „Rajdu Fol­
kloru” wieloma atrakcjami, m 
in. pieczeriigm barana. Będą tak­
że kilkudniowe wycieczki do 
wielu znanych miejscowości, po­
łączone ze zwieď aniem miejsc 
panuect na-odowej. zabytków i 
pomników przeszłości.

WOJ. KATOWILKIÉ
KATOWICE: Kosmos — Fedora 

(15 RFN 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30) 
Rk.ito — Znakó v szczi gólrr ch 
bTAk (13 poZ. 10 10 13 0« 16.00
19.00) Z'tz — Ukochana żona <18 
wł. 15.00 17.30 19.45). Świa­
towid — Strzelec wybo- 
rowv (, 3 duń. 9.30 12.00 14.30 17.00 
19.30) Milenium — Pugac ow I 1
II cz (15 radź. 16 3J 19.00) Przy- 
•-iźń — Rocky (15 UFA 15.n0 17.30 
19.00) Apollo — I. Pogrzeb św’er- 
azcza (12 poi.) Ii. Dom poo ..Czer- 
won° Palarni i" (18 wę ’. 17 30 19.30) 
LIGOTA Bajka — T. 12 prac As1e- 
rixa <6 fr.i 1’ Cztery noce marzeń 
C5 (r 15.00 17 on 19.30) .TANOW: 
Stonce — Wierna iona (18 fr. 15 00 
17 on 19.30) DĄBRÓWKĄ MAŁĄ: 
< aiiinl — Adeln Jesz-ze ni-- iad)a 
ko ccii (15 czes. ,5 00 17 00 19.30, 
PTOiROWiCE: Ptasi - Komblna- 
tor (15 NRD 17 15 20 om

BYTOM- Bałtyk — Lawina (1; 
USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20 90)
umria — Kon k (18 wł. 10.00 12.30 
15.00 17.30 2” 00). Muza — I. 12 ptac 
Asterxa (* tr.) II. F otel I asy 
lux (15 pol. If 45 19.15) Pokój — 
King Kong (12 USA 9.30 lz.00 14.30 
17.00 1” ’0) Kozbark — Niebieskie 
kołnierzyki (15 USA 17.00 19.30’

CHOR/dW: Panorama — Lawina 
(15 UL,A 14 ’0 17.00 19.30) Polonia — 
I. 12 prac Asterixa (6 fr.) II. Jajo 
węza (tli RFN 10.00 1? 15 14.30 17 00 
1915) Colossi um — I. Prawdz.wy 
koniec ’AeiUej woju: (15 poi. 
13.00) H. Pol’cja nrzygląda się (15 
wł. 17 " 19.30) Pionier — King 
Kong (15 USA non-stop 10.00—22.00)

GLIWICE: Bajka — Lawina (13 
USA 10.0C 12.30 13.00 17.30 20.00
Apoll 1 — Imperium namiętno« 
,18 jap. 15.00 17.15 19.30) TOSZFK: 
Zamęcz ’k — 80 huzarów (15 węg 
15.00 17.00 IC.00) "Jno-eatr „X” — 
I. Szukaj wiatru <15 radź. 15,30) II. 
Drzewo na saboty (15 wł. 12.00 
18.00 20.15) Jowisz — Wlelld sen

28 tys. kwiatów.
Główni ■wykonawcy robót po- 
rząoirowych to: MPGK, MZBM 
1 Spółdzielnie Mieszkaniowa 
^Oskard”.

Z Tych ledziemy do naj- 
staiszegr miasta Zagłębia — 
CZELADZI. W dzielnicy Józe­
fów spotykamy pracowników 
Zakładu Płytek Wyrobów 
Sanitarnych „Józefów”, którzy 
robią generalne porządki wo­
kół swego zakładu. Zakończo­
no już malowanie wiatj przy­
stanku autobusowego 1 fe­
brycznego ogrodzenia. Pray ul. 
Katowickiej ekipy MPGKiM 
uprzątają pobocze i oczyszcza­
ją krawężniki.

— Od kilku dni na terenie 
miasta — mówi Henryk Cwie- 
luch, zastępca dyrektora 
MPGKiM — trwa malowanie 
pasów na jezdni i przejściach 
dla pieszych. Układa się nowe 
płyty chodnikowe, repenrt

ławki i urządzenia rekreacyj­
ne. Zakończyliśmy juz ogólne 
porządkowanie várku przy ul. 
1 Maja, pomalowaliśmy więk­
szość ławek i ogrodzeń. Sporo 
pracy pozostało nam jednak 
przy ul. Szpitalne}, która jest 
dużym placem budowy, po­
wstałe tutaj częściowo ju~ za­
siedlone osiedle mieszkaniowe 
im. 50-lecia Komunistyczne'' 
Rady Miejskiej. Zagospodaro­
waliśmy także ulicę Dzierżyń­
skiego; posadzono tam kwiaty 
i trawę, pozostało jeszcze do 
uporządkowania skarpa i ko­
smetyka osiedla Marcelego 
Nowotki. Poza tym wysadzi­
liśmy ponad 1.25(1 drzew li­
ściastych i różnego rodzaju 
krzewów. Do 25 kwietnia

wszystko będzie zrobione.
Przed Pomnikiem Komuni­

sty, Zdzisław Ciesielski, Adam 
Zubrowski i Jerzy Jaworski — 
pracownicy MPGKiM układa­
ją płytki chodnikowe. Zazna­
czają, że dziś zakończą tę ro­
botę, bo do 1 maja czasu mało, 
a jest jeszcze dużo do zrobie­
nia w innych punktach miasta.

Sporo prac wykonują spo­
łecznie załogi czeladzkich za­
kładów pracy. Miasto zostało 
podz:elone na rejony, za które 
odpowiadają znajdujące się 
tam zakłady przemysłowe. Ich 
pracownicy porządkują boiska 
sportowe, place gier i zabaw 
dla dzieci oraz tereny rekrea­
cyjne . Z pomocą przyszły rów­

nież samorządy mieszkańców 
i uczniowie miejscowycn 
szkół.

SIEMIANOWICE. Na tere­
nie tego miasta widoczne są 
efekty czynów społecznych je­
go mieszkańców, pracowników 
kop. „Siemianowice”, huty 
„Jedność” i pozostałych zakła­
dów pracy. Z grubsza „uprząt­
nięte” są już osiedle im. Jan­
ka Krasickiego, park miejski i 
„Pszczelnik”. Oprócz sadzenia 
drzew i kwiatów, odnawia się 
sprzęt rekieacyjny, maluje 
ławki I ogrodzenia. Jak w po- 
zostałych miastach, tak i tu­
taj, zauważyliśmy malowan e 
przejść dla p;eszy?h, prace ko­
smetyczne przy znakach dro­
gowych.

Przy ul. PCK, na chwilę 
p-zeszkodziliśmy w pracy Soni 
Labus — dozorczyni, która po 
w.odziała, że spizątanie wokoí 
bloków zakończy za trzy dni. 
W niedzielę mieszkańcy tego 
os'edla zadbali o estetyczny 
wygląd trawników’ 1 placu za­
baw dla dzieci.

O to by miasto przywitało 
1 Maja nie tylko w zielonej, 
ale i czystej szacie — postarali 
się pracownicy MPGK. W;ele 
budynków otrzyma nowe ele­
wacje, odnowione zostaną ok­
na i Dramy frontowych bu­
dynków, wia.y na przystan­
kach, trzepaki i boksy z po­
jemnikami na śmieci. (bab>

Pracownicy Jemianowickiej Spółdzielni Mieszkań owej Fe­
liks Kui: k i Tadeusz Szczerbich w ramach wiosennych po­
rządków malują uliczne latarnie

Foto: Z. Wieczorek

Jeśli już porządkujemy...

r
EJ WICSNT czasu na porządkowanie i zazielenianie 
mamy mniej niż zwykle. Zimową pogoda w marcu 
i na początku kwietnia nie pozwoliła nam przystąpić 
do sprzątęnia miast i osiedli z rozmachem proporcjo­
nalnym do potrzeb. Tymczasem do końca miesiąca, 
który to okres wyznacza trcdycyjme czas porządkowej 

gotoicości — pozostało niewiele.
To prawda, że wiekszosc miast woj. katowickiego, jest już 

na pierwszy rzut oka czysta i bogata w młody, świeżo po­
sadzony drzewostan. Wystarczy jednak przyjrzeć się im nie­
co dokładniej, zajrzeć na peryferia i podwórka, by ich schlud­
ny wygląd przestał nas w pełni zadowalać. Do zrobienia za­
równo przez przedsiębiorstwa komunalne, jak i społeczeństwo 
miast i emm pozostało jeszcze wiele.

Dlatego też rejestrując niemal codziennie na łamach na­
szej gazety przeobrażenia w miastach i aminach mamy na­
dzieję, że trwać one będą nadal. I to nie tylko z racji wwsny 
czy obowiązków, jakie mają do spełnienia przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej, odpow edzialne za wygląd t stan sa­
nitarny naszych miejsc zamieszkania. Te odpowiedzialność 
spoczywa na nas wszystkich, tj. mieszkańcach osiedli, ekipach 
drogowych, pozostawiających często do zakończeniu pracy 
bałagan, jak m. in. na ul. Lompy w Katowicach czy zakła­
dach przemysłowych — dla własnej wygody przyczyniających 
s-ię do powstawania „dzikich wysypisk" śmieci.

Bo jeśli c^ce-ny mieszkać w otoczeniu schludnym I zaziele­
nionym musimy nie ty'ko raz czy drugi włączyć się do wspól­
nego porządkowania, ale traktować miasto czy osiedle pe go­
spodarska jak własne mieszkanie, »zancjąc wysiłek włożony 
w ,ego wyrląu. Tylko wówczas z każdą nową wiosną poczy­
nione przeob-ażeniia beda nam służyć z coraz większym po­
żytkiem.

Pod gmachem ZUS

Studnie z czystą wodą
Jeden z autorów pracy niagi- 

s’erskiej pisanej na temat Ryb­
nika doszukał się we wrocław­
skich archiw ich .napy fizycznej 
Rybnika z roku 1812

Wynika z niej m.in.. że na ul. 
Powstańców, w miejscu gdz’e 
obecnie stoi gmach rybnickiego 
Oddziału ZUS znajdowały się 
niegdyś źródła potoku, spływa­
jącego do Dobliskiej Nacyny.

Gosi odarze Rybnika sprawdzi­
li tę k-rtngraficz.ia informac.e 
1 potwierdzają jej wiarygod­
ność. Mianowicie, w piwnicach 
Oddział' ZUS — mformuje wice­
prezydent Rybnika mgr inż. areb. 
Rudolf Fojcik — istnieją du',e 
studnie z czystą wodą. (r)

W każdą niedzielę

Regionalne 
widowisko

Od maja do końca wrze- 
śma nr. odbywać się będą 
w Pszczynie — w niedziel­
ne popołudnia i wolne od 
pracy soboty — atrakcyj­
ne imprezy widowiskowe 
organizowane przez Wy­
dział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Mieiskiego oraz To­
warzystwo Miłośników Zie­
mi Pszczyńskiej. Będą to 
imprezy artystyczne i roz­
rywkowe urządzane w am­
fiteatrze Parku Dworco­
wego (w razie niepogody 
— w sali Miejskiego Do­
mu Kultury przy ul. Pia­
stowskiej 1).

Na pszczyńskiej estra­
dzie odbędzie się zatem 
ok. 25 plenerowych imprez 
w wykonaniu miejscowych 
1 zaproszonych z innych 
miejscowości woj. katowic­
kiego ludowy ch zespołów 
artystycznych. Wstęp wol­
ny. (r)

Radiowy Wieczór Muzyczny
Redakcja Muzyczna Rozgłośni 

Folski-go Rřďa w Katowicach 
zaprasza na koleiny- ..Rań owy 
Wieczór Muzyczny”, w którym 
udział wezmą znani artyści 
Opery Śląskiej, 1« ui eaoi tego- 
ror-.nej nagrody Złotej Ma­
ski’’ Ewa Kaiaśkiewicz — so­
pran i Jozef Hornik — tenor, 
oiaz aktorzy scen warszaw ikich 
— Anna Či epielewska i Emil 
Karewicz. Akompaniament — 
Jozef Jagła i Anton’ Duda. W 
programie pieśni L. Bóżyskiago, 
St. Moniuszki. I. Paderewskie­
go, Ł. Marczewsk ego, oraz po­
ezja Jarosława Iv. aszkiewicza. 
Koncert odbędzie s ę w środę. 
23 bm. o godz. 19-te.i v Dużym 
Stud .u Ro. głośni Polskiego Ha­
dia w Katowicach przy ulicy 
Ligonia 29. 

kierowcy o swojej pracy

Pomagajmy sobie
Jak jeździć bezpiecznie?

— Z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do najlepszych 
kierowców — uczestników 
konkursu „Bezpieczeństwo 
na drodze i w pracy 
udziałem transportowców’’ 
w którym udział wzeęh 
pracownicy przodsu
biorstw transportowych 
wo.i. katowickiego. Mówią 
laureaci konkursu — kie­
rowcy z Katowickiego 
Przedsiębiorstwa Trans­
portowego Handlu We­
wnętrznego:

Józef Lewick,: — Jeżdżę 
już 15 lat. W tym czasie 
zdob-łem nieco doświad­
czenia. Aby jeździć bez­
piecznie me wysferęgy 
przestrzegać przepisów 
drogowych. Każdy k’er-w- 
ca powinien jezdztć tak, 
by nie narażać na niebez­
pieczeństwo siebie i innych
— musi posiadać wyobra­
źnię. Umiejętność przewi­
dywania różnych sytuacji 
na drodze powinna cecho­
wać każdego, kto siada za 
kierownicą.

Józef Gulczyński: — 
Mam niez o mniejszy. s‘aż 
niż mój kolega, bo dopie­
ro... 12 lat. Zorganizowany 
konkurs potwierdził, że 
aby jeździć bezpiecznie nie 
wystarczy otrzymać prawu 
jazdy i często wyjeżdżać 
na trasę. Należy byc na 
bieżąco z przepisami, któ­
re są ciągle — choć nie­
znacznie, mody fikowane. 
Zaglądać do kodeksu przy­
najmniej sporadyczni”. 
Wszyscy kierowcy powinni 
o tym pamię‘ać. Z latami

Kto hjkisiv. al promit*  s
Wczoraj w Odćz ale Woje- 

wództ im Narodowego Banku 
Polskiego w Katowicach rozlo­
sowano ’10 pramii pieniężnych 
w wysokoses 135 tys. zl każda,

Niespodzianka 
w komunikacji tramwaiowej

Wczoraj w godz. 10.45—12.15 
nastąpiła przerwa w ruchu 
tramwajowym na linii .,8”, w 
newralgicznym punkcie Kato­
wic — od Ronda do Pętli Za- 
chodmej. Pasażerowie zmuszeni 
Dyli kor*ystac  i innych środ­
ków lokomocji, gdyż dopiero w 
pół godr.ny od ustania ruchu 
WPK podstawiło dwa au‘obu- 
sy.

Przerwa spowodowana była 
awarią katili w Poc stacji Sta- 
d:on. (ole)

Informujemy
• PFTRZĄSA ACE FOTO- 

GF.AMT japońskich artystów, 
zatytułowane „Hiroszima-Naga- 
saki”, eksponowane są w Klubie 
MPiK w Jastrzębiu. Z wystawa 
-dokumentem zapoznać się moż­
na tylko do 25 bm„ w godz 
10—21.*

(ole'
• WYSTAWĘ PRAC artysty- 

malarza Jana Karwotą, można 
zwiedzać do 28 bm. w galeri  
„Śląsk" P.P. „Desa” w Katowi­
cach Drży ul. Wieczorka 8

*

• PUNKT KONSULTACYJNY 
d’a kandydatów na Studia na 
W udziale Radia i 1 elewizji Uni­
wersytetu Śląskiego rozpoczyna 
działalność id 22 bm. Informa­
cji udzielać łędą p acowni.ey 
naukowi i członkowie Rt.dy Wj- 
działowej SZSD, w każdy w  j- 
rek oć godz. 16—18 w budynku 
Wydziału — Katowice, ul. Bucz­
ka 12 (teren OPT' tel. 5'.’-70-ll 
Dojazd autobusami 0, 30, 51, 110 
z centrum Katowic.

*

Zatrudnímy goiicow!
Redakcja „Trybuny Robot­

niczej” zatrudni pilnie goń­
ców ! Katowic lub najbliż- 
'zej okolicy. Zgłoszenia oso­
biste w rodakcR w Katowi­
cach u1. Młyó-ka 1. pok. 412 
lub 414, w godzinach nd 10— 
16.

A może na wczasy malarskie?Interesujące propozycje, s 
mysią o turystach indywidual­
nych i zbiorowych grupach 
z zakiadow pracy, dysponują­
cych własnymi autokarami — 
przygotowało na tegoroczny 
sezon Okręgowe Biu-o Tury­
styki PZM w Katowicach.

Od pocz-jtku bm. nropoiitije 
ono jednodniowe wycieczki tu­
rystyczno-krajoznawcze na kilku 
stałych trasach krajowych V<zy- 
scy pos.adaeze ..cz-ererh kółek1* 
mogą uczestniczyć w zi -ganizo- 
wanych wyjazdach do Tarnow­
skich Gór. połączonych ze zwie­
dzaniem Fztolni Czarnego Ps*rą-  
ga i Zabytkowej Kopale*  Srebru. 
Podobne imprezy przewiduje się

Swego rodzaju novám — to 
weęasy z kuisem prawa jazdy 
dla osób riepe*iosprawn7ch  w 
Kamień.u k. Rybnika.

Katowicki PZM nroponuje tak­
że kilka * as .wcieczek .agra- 
nicznych do: ZSRR, NRD, CSRS 
Węgier. Bu Barii, Jugosławii i 
Włoch. Podczait tyoh wojaży, 
biuro zapewnia podrtawuwe 
świadczenia oraz fachowa obsłu­
gę, stwarzająca możliwości poz­
nania krajów tranzytowych 1 do­
celowych.

(bab)

WTOREK 
22 

kwietnia 
Łukasza 
Leona

Wschód słońca 5.23 
Zachód słońca 19.47

• TELEWIZJA

DZIŚ
PROGRAM I

DZIENNIKI: 1615 19.’0 22.5” 
(wszystkie kolor)

6.00 TIR. RTSS — Język pol­
ski, sem- IV — Stefan Żeromski 
Ludzie bezdomni” 6.30 TIR. 

RTSS — Fizyka, s ?m IV — Pod 
stawy iąoril względności

1105 Dla szkół: Czerwone, żół 
łe zielone (kl I—HI) — Śpie­
wające kolory (ûolor,

12.00 Dla szkól: Historia (kl 
VIII’, Kształtowanie się i zwy- 
cięstwo władzy ludowej

12.55 Dla szkól: Język polsk’ 
(kl. V) — Spotkanie z pisarz ‘m. 
Alina i Czesław Centkiewiczowie

13.25 1 ÍR RTSS — Matema­
tyka, sem. II — Równania i nic- 
■•ówności

14.00 TTR. RTSS — Chemia, 
sem. Tl — Alkohole

15 25 Telewizyjny Klub Se­
niora

1555 Obick* ’ v
16.30 Dzień dobry w kręgu ro­

dziny
16 5 Inlczstudio (kolor)
17 3C Test fkolot)
17.45 Sonda — ..Róża wiatrów” 

(kolor;
18.10 Studio Telewizji M’o- 

d: ch
18.40 RadriiP” rolnikom (kolor!
18 50 Tli mranoc (kolor)
19 ofl Recital Zanny Biczew- 

klej
20 10 ..C ham” — dr wnaś nby- 

t !owr prod. TP. rei Łacn Ada 
nr:1 (kolor1

21.40 Mistrzostwa Europy w 
zapasach

22.00 Camerata — magazyn 
muzyczny

23 25 Planeta Ziemie — Homo 
sapiens

PROGRAM II
15.25 Telegraf opolski (z Ka- 

towia)
15.45 Zwierzynie  (powt. z 21 4.)*
1615 Język angielski — lekcja 

26
16.45 Język niemiecki — lek­

cja 25
17.1b Sekret- kina (kolor)
17.40 Dla młodzieży: Poradn’a 

Zaufania
18.11) rrogram morski — Prom 

olimpijski
lo ,0 Dobre obyć: aie (kolor)
19.10 Na iz dzień — magazyn 

mformacyjno-publicystyczny (z 
Katowic.)

19.30 Dziennik Telewizyjny (ko 
lorl

20.10 Wiórek melomana — 
Przez 5 wiekćw muzyki polskiej 
(kolor1

”1.10 24 rodziny (kolor)
21 ?.r. OcąHó od zaoomntenli
21.50 Wieczór filmowy — 60

• RADIO

PROGRAM I 
na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 4.00 5.00 C.00 10.00 
ll.no 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 
23.00

9.00 Cztery pory roku cz, I 10.25 
Niezapomniane stronice „Opowia 
danie” 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.25 Mozaika polskich melodii 
12.45 Rolniczy kwadrans 13,01 Prze­
boje Moskwy 13.20 Comba Jazzowp
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama" cz. I 14.20 Studio „Re­
laks’’ 16.00 Tu Jedynka cz. I r.30 
Radiokurier 18.33 Koncert życzeń
19.15 Kiermasz polskiej piosenki
19.40 Z albumu polskich instru­
mentów ludowych 20.05 Koncert zy 
czeń 21.05 Kronika olimpijska 21.28 
Tydzień muzyczny w kraju 22 23 
Szx-zecin na muzycznej antenie 0 11 
—4.00 Noc z melodią i piosenką z 
Rzeszowa.

PROGRAM « 
na fali średniej 278 i 357 m 

oraz ÜKF 67.55 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30 

8.30 11.30 13.30 1R.20 21 30 23.39
8.35 Dialogi i zbliżenia 0.30 Mo­

to sprawy 9.40 Dla przedszkoli 
..Braciszek z dyni” 10.00 Radłowy 
bedeker warszawski 10.30 Z na«rań 
Counta Basi ego 10.40 Sprawy co­
dzienne 11.00 Elżbieta Horntmg 
śpiewa pieśń! J. Brahmsa ł G. Ma- 
hlera 11 w Muzyka spod strzechy 
12.05 Popularne intermezza orkie­
strowe 12.25 W Lutosławski — 
koncert na orkiestrę 12 55 ..Dom ze 
snów” — śpiewa Stanisław Wen- 
glorz 13.00 Publicystyka krajowa 
13.10 Ludwig van Beethoven — 
fragmenty 2-aktowej opery ..Fide­
lio” 13.36 Ze wsi i o wsi 13.51 Ben­
iamin Britten — Wariacie i Fit pa 
op. 34 na temat Purcelia 14 10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14 2- 
Tu Radio -- Moskwa 14.45 Muzyka 
Haydna — II koncert C-dur na or­
gany. smyczki trąbki i kotlv 15.20 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców 
10.00 Zespół ,.The Wientures” 16.10 
Sergiusz Prokofiew — 2 suita or­
kiestrowa ..Romeo ! Julia” 16.40 
Ze wspomnień o Leninie 17.00 Ope­
retka jej twórcy i wykonawcy 
17.20 — „Wielki tydzień małych 
teatrów” 18.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem 18.40 Kraiobra- 
zy 19.00 Koncert 7 nagrań WOSPR 
i TV 19.40 informacje, rady, pro­
pozycje 20.00 Redakcyjne forum

• KINA

KIEDY?

CO, GDZIE I

lat k5na radzieckiego ..Bezdom­
ni” film w reż. viko1aja Ekka- 
zrealizowany w 1931 r.

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Lawina (13 

USA 15.30 17.45 20 "O) Z’ote Ł”iy 
— Jajo węża (18 ’’FN 15 00 11.15
19 30) R.alto — Cac-anka z połud­
nia (12 radź. 9.30 ll.OC 150Ó K1S 
19.30.

CIESZYN. zaci«ze — Fedora (15 
RF.I 1 p 19 30’

OSw’FCIM: Lun- — Kilka py­
tań na t?maty osobiste (15 radź 
10 *0  13.00 15.30 17 15 2<100)

LSTRON: Uciecha -» Umarli 
rzucają cień (15 poi. 15 00 17.15 19 30)

WABOWICĘ: Szarotka — C5.Ł*iś  
ty zi pani (la poi 15 30 1 *5  2» 00)

WISŁA : Baczenie — Ukochana 
żona (18 wł. 15.00 17.00 19 ’O)

ŻYWIEC : Jancs’k .— Zwolnienie 
warunkowe (18 USA 15.30 17 4a
20 00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKI«
CZĘSTOCHOWA*  WolndM — 

Urodzone zimą (18 4 Jń. 10.00 U M
15.15 17.30 20 00) Relax — Taczank® 
z południa (12 radź. 10.00 IS.M 
17.15) Bałtyk — i, siedem nocy w 
Japonii (12 ang.) II, Przełomy Mis­
souri (18 USA 15 00 17.15 U 30)
Stradom — Przez Góry Skaliste 
(6 USA 17.00 19.00) Hutnik — Wciąż 
o miłości (15 fr. 17.00 19.00).

GORZÓW : Kosmos — Ucieczka 
z uięzienia (12 radź. 17.M) 10 30)

LUBLINIEC- Kometa — Nie tak1 
zły (15 fr. 15.80 17.15 20.00)

MYSZKÓW: Jubileuszowe — Im­
perium namiętności (18 1ap,) Go­
plana — IHgenia (15 grec. 13.30 
17 30)

OLESNO: Znicz — Ballada o 
Kowpaku (6 radź. 15.00 17.00 19 30)

JUTRO

PROGRAM I
DZIENNIKI: 16.15 13.30 22.45 

(wszy tkie kolor)
6.00 TTE. RTSS — Matematy­

ka, sem. II. Równania i nie­
równości

6.30 1 IR. RTF ; _ Chemia, 
sem. II. Alkohole

1105 Dla szkó’. Histori? (k1. 
V). W íredmowieezrtv-m zamku

12.00 Dia szkół. Muzr’-a (kl. W 
Gramv na instrumentach

12.45 TTR R^SS — Matematy­
ka. sem. IV. Okrąg.

13.25 TTR. RTSŠ — Geoj,.pfia, 
sem. IV. Działalność wóć pły­
nących

15.25 NURT — Matematyka kl. 
V. Prostoketny układ współ 
rzędnych. Wykład prowadzi: dr 
Jer y IJsiewicz

15.J5 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „B iśń o za- 

klętvm kaczorze” (kolor)
17 00 Dom i my
1715 Dzień dobry w kręgu ro­

dziny
17 4(1 Losowanie Małego Lo*ka  

i Ekspt Lotka
17.35 I ligę piłki nożnej
13.50 Dobt-.nnc (kolor)
19.00 Fk libris .kolnr)
20 10 Twój w«p^łe#asny: . Snrze 

że lie zwrotne” — film fab. prod. 
radź.

21.45 Puchar Europy w piłce 
nożne,

23.00 Trybuna Literacka
PROGRAM II

12.55 Interstudio (powt. z 22 4 )
13.30 ’vtorek melomana (pow           . 

z 22 04.)
*i**4*******

14.30 Sonda (powt. z 22.04.)
14.55 Dobre obyczaje (pow.  z 

22.04.)
*

15.25 Jęzvk res rjskl — lekcja 
26 (kolor)

15.55 Jęzvk angielski — lek' 
cja 26

16.25 Mam pomyrf
16.55 Tuwiński Zo'p6ł P’«śn!

Tańca — Pr“gram tv radzieckiej
17.15 Dla dzieci — Kino Te i- 

wisji Naimłodszwch
17.45 Lida — Młodzieżowy 

Manazyn Techniki (z Katowic) 
(koloi)

18 15 Madhuvanti Proyram mu- 
zyczno-poetycki (kclor)

18.35 Wieczer* ’ hi. toryeane — 
Sad nad . Złota ruolnością”

19 10 ..Nasz dzie"  — magaż-n 
informacyino-publicystvczny (’ 
Ka owić)

*

19.30 Dziennik Telewizyjny
20 13 Wieczór przygody i po­

droży (kolor)
21.40 24 godz ny (kolor)
21 50 K.ub Filmowy- .Młodz, 

Galewni” — film obyczajowy 
produkcji włoskiej (kolor)

20 20 P151V stare t nowe 21 ® M i- 
zyka Thomasa TnUisa 22 Ot Rac o- 
wy Tygodnik Kulturalny 23 10 
S”mfo' ta And, zeja Panufnika 2? 4ft 
Muzyka na dobranoc.

PROGRAM IV
BB UKF 68,33 I 68,86 MH1

6..D—8.00 PROGUAM ROZGŁOŚNI 
PR KATO' UCE Na Śląskiej Fali 
Klakson 8 00 Śpiewa Mark B mas 
8.10 ladlowo TV ’kola Słedn a 
Sla Pracujących 8 25 G. Rossini: 
Uwertura do opery „Podiuż do 
Reims'’ 8.35 N-.e tylko dla sł icha- 
czy w mundura :h 9.00 Dla klas v 
.1—III ..Dyrygent wiatr" 9.25 Pn- 
drój” muzyczne "o kraju 9.4' Dla 
przedszkoli „Biaciszek z dyn’’" 
10 0C Dli klasy VI „Poeta poc ,is I 
my” 10.M1 y-strada przy’a’nl u «0 
Dla s-’.ól średnich ..Z oficyn wy- 
oawniczvch” 11.30 Mozart m".o 
-nanv ŚTFRl O T’.OS—13.ni) PRO­
GRAM ROZGLO' X< PR KATOWI­
CE 12 0-5 Komi'T.kat dle hutnictwa 
12 00 Maszynv dla »órnietwa 12 22 
M” :yka z • Jzic-kieh filmów — 
STE UEO U 35 Krajobrazy p-ii nie­
ci 12.45 Kwadr; n*.  z zespoler Cr j- 
sadftrs — STEREO 13 00 51 lekctn 
lę-.yka rosyisk’cge 1’ 20 Dla k1a«-v 
IT—TU ..D-rrygent w: atr" 13 50 Tit 
Studio Stereo 14 45 Ukrelński re- 
spó’ ..Smereczyna" 15.05 ,Man-sis- 
krwviěr' 15.40 Książki d > ktôrj’eh 
wracame ..step” 1e 05 Dzieci spe- 
cla.nci troski 16.25 Rozmowy o 
sprawach ro’nict” a 16.40— R.żł 
PB0GRAM ROZGŁOŚNI PB KA­
TOWICE 16.10 Plakat rek’amon y 
16.50 Rozmaitości rolnie-,e 17.10 Ra- 
dzæccy lacrenci festiwali sopoc­
kich — STERFO 17*0  Zdarzenia 
i zderzenia 18 00 : )d ans do wie­
czora — informaci 11 05 Etape ro­
manse śpiewają Yel.tza f Walen*'n  
Baglafenko 13.24 tomunikat dla 
górnictwa 18.25 Kino pod z lak" n 
zapvtanla :o 15 *7  lekcja tezyka ąn 
Sielskiego U> „o Nnw» nsgrai ia ra­
diowe era klawesynista Włady­
sław K’n-æwicz — STFPEO 30 13 
Julian Sttkowieckl en I konoert 
îkrz- pcowv Km '.a Szymanow­
skiego - STEREO ?n 4= 7 nud”C’s 
z cvklu ieść o Czajkow­
ski n” - STERFO 21.18 Dyr-ttr Szo 
stakowlrz — Sonata na a rówke ‘ 
forte lian op. 147 "Tfreo 21.50 
NURT — nad-.eoeika ..Psyeholo- 
eirznń uu aru- towar,-. oroc-su 
kształcenia 22.15 W kreeu pol­
skich rev.-oluc-nn Hó-u 32.50 P rśnl 
Jeana Siheii*isa  33.00 Koniec nro- 
grpm'1 1 hymn

Polskie Radio zastrzeia sobie 
prawo zmian w program e.

UJ ang. 17 no in 30) tTStrr„|e _ j 
Wielka podróż F*  Ika 1 Lolxa 'bo 
poi. 17.00) II Julia (15 USA 19 30)

JASTRZĘBIE: Zdrój I Char­
lie Brown 1 jego kompania (6 l SA) 
IT Wvsna skazańców (10 USA 
17.00 19 15) Pancama — KrAl Cy­
ganów (18 USA)

JAWORZNO Złocień — Rój (12 
USA 15.00 ,7.00 19 1») Pionier — 
Panny z wilka (15 poi. 14.30 18.45 
19.001

MVSIOWTCF- Piast — I. Krahat 
— UC’C( e-arnoksleżnlka (6 czes i 
TT Okuuac.a w 36 obrazach '18 
jue. 14.30 16.45 19.00) Adi’a — Bi- 
lat pov rołny 08 poi. 14 10 18 30 
19 fin) Znlez _ V „i^tte 1 Francois 
(18 fr. 14 3(1 1B.4D

M-KOf .Ow: stal _ A.’era „Con­
cord«' (15 Wł. 14.« 17 00 19.30)

OLKI SZ: Orzeł — Gorączka so­
botniej nocy (15 USA 15.30 17 45 
2(1.001

RACIBÓRZ: Bałtyk — Gorączkę 
soho.mej nocy (12 LSA 15.30 1 15 
20.00)

RUDA SL. : Bałtyk — Rój (12 
USA .14.4« 17.00 19 30) NOWY BY­
TOM : Patria — Zemsta róże « ei 
■ei ter” (12 ang S4.30 16.30 19 0

FYBMF Slątak — Zemsta różo­
wej pantery '12 ang. 14.30 16 30 
19 00)

SQSNOt’’EC: Muza — Znaków 
szczególnych brak I i II cz. (12 poi. 
radź. 9.30 li 00 14 30 17 "0 19 30) Lut­
nia — Próba ognia i wody (15 poi. 
18.00)

TARN. GÖR1': Światowid — Go­
rączką sobotniej nccy (15 USA
14 15 17.00 19.15 Europa — Miasto i 
lata (6 radź. 16.30 19 90)

TYt HY Andromed*  — Kugltań 
ska tragedia (15 radź, 14 45 17 «0 
19.30) -la.Ra — I. Bałwanek płynie 
do Afryki (6 NP.D) u Nie strze­
lać do nauczyciela (15 kanad. 5.00 
17.00)

ZABR“E Marzenie — Lawina (18 
USA 10.00 12 ’5 14.30 17.00 ’• 90)
P imt — Fedora (15 RrN 14 3(1
17.15 19.301 Anollo — I. Mama (6 
rum.) II. Hotel klasy lux (15 pol.
15 on 17 no 19 30) Słońce — „»pa­
miętaj imię swoje O-o poi. 15.00) 
II. Taksówkarz (18 USA 17.15 lf.30)

TEATR
TEATR

KATOWVE Wyspiańskiego 
g ’-s — Ludzie energiczni.
BIELSKO Pob-ki g. 17 — Gwal- 
« m ' ! dŁie ę rzĘSTOCHO- 
WA Klub „Politechnik” g. 11 — 
BhTigranci. MWTERG1È EK 
..Mlukniatz’ z. U i 13.30 — Na 
dnie. ŻORY MDK g. 10 1 12 — 
Niebieski piesek.

OPERA
BYTOM’ g. 18 — Halka (spek­

takl szkolny abonam. nieważne).
OPERETKA

GLIW .CE g. 16 i 18 — Zaczaro­
wana rakieta.

IMPREZY
KATOWICE Vanełes Cen­

trum g. 22 — Program z gwiaz­
dą — Chris D ie.k. GLIWICE 
KMPiK g. 17 Fecital Jacka Fe­
dorowicz*.

PLANETARIUM
Godz. 17 — BLżej Ks eżyca. 

Obserwatorium Tsfri nomit zne 
ezynne w ft. 9—19. Przy bez­
chmurnej porodzie: w dzień po­
kazy Słońca, -vieczoiem pokazy 
asi-ualnie widoczn ych ciał

nYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgii ogólna 1 urazowa 
Szp ta nr 5 Szopienice Korcza- 
k> 77 tel. 56-91-33; ch 'uegi*  
dąieoięca Szpital nr 1 Soi"0- 
wiee Zegadłowicza 3 tel. 680- 
421; :n terna Szpital Przemysło­
wy Wełnowi*:  Józefowska 119 
te’. 58-24-57; laryngologia doro- 
>łyrch Szp’tal nr 1 Bogucice Mar- 
kiefki 17 tel. 58-44-36; lacýngo- 
logi i dzieci Klinika Laryn ’ologii 
Wieki Rozwojowego Macieja 
10 tel. 537-647; chinurgia stoma' 
tologwzna Klin;ka Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej Francu­
ska 20 tel. 51-40-31 wewn. 260; 
okulistyka Kl.n’k. Ok ilidyczna 
F.Tniuska 22 tel. 51-40-31; neu­
rolog a I KFnlka Neniolog.r 
na Li gota Medyków 14 (dla 
dzielnie południowych od Ty- 
siącleuia po Kostughnę). 11 ił 
Neurolog czny Szp/ala r*  , -
nów Szopienicka .0 (dia i. ži­
tním. dzielnic północnych l Sie­
mianowic Š1-).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią Szpital 

nr 1 W' sp;ańc Kiego 21 tel. 720- 
45 Szp tał nr 2 Wyzwolenia 18 
tel. 443-60. Szpital nr 3 So- 
bieskiągo 83 tel, 250-05. Infor­
macji o działalności służby zdro­
wia w gou" urzed. udziela Se- 
k*etaria  Vojew. Szpitala Zespo- 
lonegd w Bielsku-Białej tel. Ji.3- 
10 a n—ez całą dobę Odda .1 Po­
mocy Do-aznej te1. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Ohirurgia, la^ymgologia Szw 11 

iar. Rvdygiera M roi ska 13/27, 
okulietj’ka, neurolo- a Szpital 
■m. Biegańskięjjp Mickiewi-za 
12, rakazn” V ojew. Świtał Ze- 

ooiony PCK 1. Wszystkie od- 
dzia’y ginek. położ.. wewi elrzno 
i dziecięce przyjmują codzien­
nie, każdy dla strojego rejonu.

DlŻURY APTEK
Nr 3 — 15 Grudni i 10, nr 8 — 

Jag ellońska 38. nr ,3 — Żjedn. 
Partii 1, nr "0 — Franc zkan- 
ska 2a, r- 23 - Bocneň.Kicgo 
38a, nr 33C — Ordona 3. Dyżu­
ry stałe: nr *4  — Wyzwolenia 12, 
„r 17 — 3 Maja 3?. nr 16 — pl. 
Kasprowicza nr 22 — Osiedle 
Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Fatunkowe 999. Straż Pożarna 

098. MO 997, Gazowe 517-307. 
Energetrczr.p 534-65.3. Pomoc 
D ogowa PZMoi. 593-856. Pogoto­
wi e ul.czaej sieci wodao-ka.ializ. 
dla Katów 'c. My-łowić, Siemia­
nowic 516-094, Stacja Sanepid 
582-339.

Komunikaty MO

Komenda Wojewódzka Mili­
cji Oby-watelskiej w Kiakowie 
prowadzi postępowanie przyge- 
tO'-. aw< ze przeciwko Markowi

HEJMA NOWT-WELDMANOWI 
i Wiesław e WATDZTE. którzy 
pinedstawiaiąc się jako inepeft- 
toizy PZU. w roku 1979 wyłu­
dzali pień. }dze z tytułu ubez­
pieczeń nieruchomości, in irn- 
tai^a. rzekomych zaległość» po­
datkowych.

binskich. Stacje Metce-«'ogiraną 
1 Sejsmologiczną zwiedzać moż­
na w g. 9—14, no uprzedn m 
'izgodi, eniu. Wystaw ■ — Czło­
wiek pozna1" Wazę chświał czyn­
na w g. 9—14 i 15—19.

6L.ASKIE 700 
ewiedzać można od g. 70 do 18, 
<casy ezynne w g. 10—17.

WYSTAWY
ZABRZE Muzeum Górnictwa 

3 Maja 19 — , Dzieje polskiego 
górnic wa węglowego" g. 10—li 
KATOWICE Muzeum Historii 
Miasta Szafranka 9 „Droga Ka­
tów. o do Polski Ludowej” (g. 
10—15). HELSKO Muzeum O- 
kręgowe Kosmonautów 16 — 
, Rzemieślnicze cechy Biel ka- 
Białej na przesti zeni wiekćw’’ 
fg. 11—1”). CZĘSTOCHOWA 
Muzeum Okręgowe pl. Biegań­
skiego 45 — „Dzieje ziemi 1 
człowieka w reg onie czesio- 
chowskim”. „Zam ii Tury Kra- 
kowsKO-Częstochowskiej” (g. 
10—15). BY^iOM Muzeum Górne 
śląskie pl. Thaelmanna 2 — 
„Czeik e malarstwo XIX w encu 
ze zb’orôw Galerii Szlul w 
Ostraw.e’, Malarstwo zachodnio- 
euronejskie” „Biżuter i kultury 
pr .edłuźycki' j i hizytáuej”, 
„Lamny naftowe XIX Í pCCŁ. 
XX -wietei” te- 10—15).

„TPYBUNA ROBOTNICZA” 
dz.ennik Polskie) Zjednacie*  
ne i Partii Robo.nic . ij. 
Redaguje Kolegium.
ADRrS REDAKCJI: 46-09« 
Katowice, ul. Młyńska 1, Pom 
Prasy I, III, IV, VI piętro. 
TELEFONY:
Centrala: 837-341-4^
537- 026-29.
Redaktor Naczelny: 537-7*1,  
Zastępcy Redaktora Naczel­
nego: 537-874, 639-8«, 
Sekretarz redakcji: C“-3B2. 
Sekretariat redakcji: 537-822,
538- 933.
„Magazyn Niedziela”: 53ł-9f1. 
DBAŁY:
poi tymo-ldeologlczny: 
537-477, 538-°7 I. 
społeczny; 537-123, 538-889, 
ekonomiczny: 53-78-24,
5P.8-140, 
nauki oświaty I wychowa­
nia: 538-311, 5C9-188, 
kulturalny: 538-961, 537-716, 
zagraniczny: 538-516, 
-eporterjci: 537.-967, 537-56’, 
sportowy: 539-951, 5“9-r22 
łączności z C zytelnikami: 
537-796 538-927.
„Czytelnicy pyl 3,5 ■— redak­
cjo odpowiada"- 537 497, 
fotoreporterski: 537-391, 
redakcja nocna 589-4M, 
redakcjo technirzno: 596-964, 
dual administracyjny: 
537-172, 
Telex: 0312432.
ODDZIAŁY:
02-0’5 Warszrwa, pl. Staryn- 
k.ewiczo 7 — tel. 215-972, 
P85-041.
43- 300 B.elsko-Btała, ul. Le­
nine 7 — tel 233-56, 
42-200 Częstochowa, ul. Ki­
lińskiego 38 — tel 479-54, 
81-366 Gdynio, u Abraha­
ma 41/8—tel. 2’6-418.

1

44- 100 Rybnik, ul. Rynek 12 
— tel. 239-23.
Moskwo 121 248 Kutuznwsktj 
Prospekt 13/110 — tel. 
2550017 w. 402.
Nie zamówionych mołerinł6w 
redakcja nie zwraco. 
Wydawca: Śląskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „Pro- 
sa-Książka-Ruch” 40-950 Ka­
towice, ul. Młyńska 1 Druk: 
Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa-Ksiązko-Ruch" 
40-P83 Katowice, ul. Liebk- 
ncchta 22 
Nr indel su 35051 
Nr zam. iśOO-ll.W

Osoby pokrzvwdzone proszone 
są o zgłoszenie się do Komen­
dy Uojewódzk.ej MO w Kra­
kowie ul. Siemiradzkiego 24, 
pokój 39. tel. 239-22 wew. .ISA, 
lub w najbbzszej jednostce MO.

• • •
W d ..u 21 marca 1980 r. o 

godz. 21.00 w Dąbrowie Górni­
czej przy skrzyżowaniu ulic 
1000-lecia i ul. Podlesie został 
potrącony przez sar lochód oso­
bou v marki „Fiat-126p” Stani­
sław DLflMAN lat 42, zamiesz­
kały w Będz.inie. klery w wy­
niku odniesionych obrażeń cia­
ła zmarł. Kierów -a wraz z sa­
rn ochociem oddalił się z miej­
sca wypadku w NN kierunku.

Świadkowie powyższego zda­
rzenia proszeni są o zgłoszenie 
- ę w KWMO Katowice ul. 
Powstańców Śl. 31 pokój 151, 
tęb fon 510-211 wewi 381 lub 
w KMMO w Dąbrowie Gói ni­
ez«. ’ przy ul. Czerwonych Sztan­
darów 37 nok-jj 43 telefon 
623-8,0 wewn. 218.

Przerwy w dopływie prądu
W dniach od 22 do 24. 4. 80 r. w 

Rodź, od 8 do 16 dla mieszkańców 
zamieszkałych w Katowicach przy 
ul. Krzemiennej. Ceglanej. Porfi­
rowe u Bazaltowej i Francuskiej 
(od ul. Górnośląskiej do Lotniska).

W dniach 25 i 2S. 4. 80 r. w godz. 
od 8 do JG dla odbicrcow zam esz- 
kałych w Katowicach przy ul. 
Kosc usrk od 15 do 41 (numery 
nieparzyste) i od 2fi do 38 (nume­
ry parzyste).

W dniu 28. 4 .80 r. w godz. od 8 
do 15 dla mlesz.kńńców zamiesz­
kałych w Katowicach prz? ul. 
Lącmiej, p. Chromika, Transpor­
towców, CPN przy ul- 1 Maja. ul.

1 Maja od 97 do 143 (numery nie­
parzyste) i od 126 do 162 a, t>, c, d 
(numery parzyste) oraz plac budo­
wy Bazy PRI przy ul. Szopienic- 

kie:.
Bliższych nformadl udziel. Re­

jon Bnergeîvcr’iy Katowice, ul. 
Widok 13, tel. 569-OT1 do 003.

• * *
W dniu 34. 4- 80 r. w godz, od 

8 do 16 dla mieszkańców zamiesz­
kałych w Katowicach przy ul. Lu- 
bec ceßo. Warszawskiej od nr 49 
do 67 (numery nieparzyste) t od 
nr. 42 do 64 (numery parzyste)

BI ■- ych nformac tidz.eli Re­
jon Energetvcznv Katów ce, ul. 
Widok 13, tel. 589-001 do 003.

2926kr

MAŁY LOTEK I EXPRESS LOTEK PŁACĄ WYGRANE
W zakładach Małego Lotka i Express Lotka z dnia 16 kwie* nia 
1980 r. wysrane wynoszą:

za 5 trafień 
za 4 trafienia 
za 3 trafienia

I losowanie
266.183 zł

1.176 zł
64 zł

II losowanie
372.111 zł

1.661 zł
94 zł

oraz prenne za końcówki banderoli: 5.000 zł, 750 zł i 100 zł.
Express Lolek płaci: 

za 5 trafień 199.494 zł
za 4 traf.en’a 1.176 zł
za 3 trafienia 85 zł

Nribliższe zakłady Małego Lotka i Expiess Lo'ka dnia 
23 kwietnia 1980 r. • Zapraszamy do kolektur Toto, 2934kr



RFN: Na forum sprdalneqo komitefu ONZ SPORT------

Pierwszy mecz rozegrany został w nowej olimpijskiej hal: 
pitki ręcznej, przy ulicy Lowoczkina w Moskwie. Trybuny po­
mieszczą 5 tysięcy widzów I w ich obecności polscy szczypiorniś- 
ci bronić będą brązowego medalu. Foto; CAF — TASS

Z VMIAREM

(-(HOC OBCY komplementują nesz-ch piłkarzy sz&zoftrze za 
j postawę w sobotnim towarzyskim mer zu międzypaństwo­

wym z Włochami w Turynie 2:2, my przecież zazbowaimy 
— konstruktywny umiar! Radość z cennego remisu na trudnym 
wyjeździe zrozumiała, jak najbardziej uzasadniona. Ale nie po­
padajmy jednak w euforię! Wvdaje się, że nasz następny prze­
ciwnik, Jugosławia, z którą spotkamy się na wyjeździe już w 
naibliższą sobotę, może podyktować surowsze warunki niz zdo1- 
ni to byli uczynić Wosi, na których nadal ciąży piętno „catenaccia” 
(traktujem” tan termin, nieco dowolnie, jako symbol gry aseku­
ranckiej, zachowawczej, mało odważnej). Widziałem wszystkie 
międzypaństwowe mecze T reprezentacji Polski i Włoch: 4 na­
ocznie. 2 w telewizji. Pamiętam, jak podczas pierwszego (0:0 w 
r. 1965 w Warsziwi?) ,obie strony tak pełne były wzajemnego 
respektu, że na środku boi'ka wytwa-zeta się swoista „ziemia 
niczyja”. Rewanż za ten mecz przyniósł Włochom co prawda 
zwycięstwo 6:1, ale | otem już było raczej dla nas pozytywnie: 
2:1 na mistrzostwach świata w Stuttgarcie, dwukrotnie 0:0 pod­
czas eliminacji mistrzostw Europy 1975, no i teraz 2:2. Z trzech 
ostatnich remisów, ten ostatni, sobotni, mógł spodobać się naj- 
bardz'Êj, wywalczony ambitną, zadziorną grą; w tych dwóch 
poprzednich, i my graliśmy trochę od początku na bezbramkowy 
remis.

...Jeśli zważiić, że to roku 1975 występowała drużyna rutynia­
rzy, z której obecnie pozostali tylko Lato i Żmuda, wartość so­
botniego remisu — acz nie przeceniana — będzie jeszcze wększa.

OWE I ROPY

RECENZJE prasy włoskiej wypadły dla naszych piłkarzy bar­
dzo pozytywnie. I tak np. „Tutto-sport” pisze: „W drugiej 
połowie bliższa sukcesu była Polska, która okazała się ze­

społem groźniejszym niż można było przy puszczać na podstawie 
jej ostatnich wyników. Polacy momentami dominowali na boisku 
dzięki najlepszemu zawodnikowi meczu, Grzegorzowi Lato, pił­
karzowi światowego formatu, utrzymującemu nadal wielką klasę. 
Jegc szybkość nie jest już tak spontaniczna jak niegdyś, ale pa­
nowanie nad piłką w pełnym biegu wręcz doskonałe’’... Ta sama 
gazeta tak oceniła °rę uczestników sobotniego meczu: Mowlik — 
notą 6,5. Dziuba 6, Żmuda 6,5, Janas 6, Rudy 6 — Lato 7, Wójcicki 
6.5, Miłoszewicz 6 5 — Sybis 7 (Mazur 6), Szarmach 6, Pałasz 6; 
Włosi — Zoff 6,5 (Bordon 6) — Gentile 6, Scirea 6,5, Collovati 6,5, 
Cabrini 6,5 — Óriali 5, Antognoni 6, Tnrdelli 6 Causio 6,5, Ros­
si 6,5, Bettega 6,5. No więc mówiąc szczerze: noty... tak samo za­
chowawcze jak gra włoskich piłkarzy...

...na których patrzyć, jeszcze raz zaczęliśmy się zastanawiać, 
za co też im tak dużo płacą, za co ich tak bezaranicznie prze­
płacają!

MÓWI?' FACHOWCY

PONIEWAŻ był to ostatni występ reprezentacji Włoch przed 
czerwcową pulą finałową mistrzostw Europy, do Turynu 
przyjechało wielu szefów reprezentacji państwowych, m.in. 

z A iglii i Hiszpanii, które grać będą w jednej grupie z gospo­
darzami ME, właśnie Włochami. Anglik Ron Greenwood słynie 
z kurtuazji; dał jej wyraz po niedawnym meczu Hiszpania — 
Anglia 6:2 w Barcelonie, komplementując grę Hiszpanów, ku 
wielkiemu zaskoczeniu miejscowych dz ennikarzy. W Turynie 
Greenwood powiedział: „Podobała mi się drużyna włoska, szcze­
gólnie atak i druga linia; natomiast słabiej prezentuje się obec- 
n e włoska obrona". 1 adislao Kubala (Hiszpania): „Było to cie­
kawe widowisko. Rzadko ogląda sie Włochów, aby na swoim te­
renie dwukrotn.e prowadzili i potem tracili dorobek, a wreszcie 
z takim trudem bronili sie przed porażką! Największą indywi­
dualnością meczu był Lato". Jugosłowianin Milan Milianie: „Ob­
serwowałem ten mecz pod kątem meczu Jugosławia — Polska. 
Podobnie jak Polska, przygotowujemy się do eliminacji przed 
mistrzostwami świata w Hiszpanii; sobotni mecz będzie poży- 
leczną kon'.’ontacją koncepcji przygotowań”.

...A swoją drogą: co tydzień mecz naszej reprezentacji — tre­
ner Kulesza może czuć się nieledwie jak trener... klubowy!

MIĘDZY TURYNEM A ZAGRZEBIEM

«
1 ŁOSI już pomd 9 lat me przegrali meczu międzypaństwo­

wego na własnym boisku; ostatniej porażki doznali 20- 2. 
1971 w Cagliari z Hiszpanią 1:2. Bilans rozegranych od 

tamtego czasu moczów: 36 spotkań u s eine (łącznie z sobotnim) 
— 25 zwycięstw — 11 remisów — bramki 68:17! Kapitan repre­
zentacji, 38-letni już Dino Zoff, rozegrał w sobotę 3(1 mecz w 

koszulce „azzuri”; Zoff znajduje się na 4 miejscu wsrod repre­
zentace nyrh bramkarzy, za Brazylijeżykiem Gilniarem i Maie- 
rem (RFN), którzy rozegrali po 95 meczów (Gilmar podobno 
sto. ale zdaje sie. że zaliczano mu również do rekordu występy 
w meczach, które nie były oficjalnymi rtiiędzypaflętwowymi) 
oraz za Croyem (NRD) — 91 Za Zoffem — Lew Jaszyn, który 
78-krOtnie bronił bramki drużyny ZSRR. Po mistrzostwo Włoch 
sięga dość pewnie Inter Mediolan, klorego przewaga punktowa 
jest znaczna. Natomiast w Jugosławii walka toczy się bardziej 
zacięta, p-etendentów jest kilku, wśród nich popularna Crvena 
Zvezda Belgrad i obrońca tytułu Hajduk Split. Mecze ligowe 
r.eszą się w Jugosławii dużym powodzeniem; i tak rundę jesien­
ną og lądały 3.964.000 widzów, co daje przeciętną 25.908 na mecz, 
Najwięirszą frekwencję zanotowały’ wyżej w ^mienione zespoły: 
Crvenej Zvezdy — 290 tys. widzów na 8 meczach i Hajduka — 
198 tys. na tyluż meczach.

„.Kto gra — ten ma!
OLIMPIJSKA PIŁKA

DOBIEGAJĄ końca eliminacje przed turniejem olimpijskim 
w piłce nożnej. Jak wiadomo, z urzędu zakwalifikowały 
się drużyny — ZSRR (gospodarze) i NRD (obrońcy złetego 

medalu, po 3:1 w finale w Montrealu z Polską, że przypomm- 
mi). Pozostałe 14 miejsc rozdzielono jak następuje: dla Euro­
py 4 — a van .owały już CSRS (z „naszej” grupy I) Jugosławia 
(z. gmpy H), Norwegia (z IV), w grupie III decyzja zapadnie w 
środę w nwzu Hiszpania — Francja, w grupie tej prowadzi na 
raz e Belg a 4 pkt., przed Hiszpanią i Francią po 3. Dalej- dla 
Amer^ ki Południowej 2 miejsca — pojadą Argentyna i Kolum­
bia. Dla strefy Azji i Oceanii 3 miejsc» — awansowały repre­
zentacje Kuwejtu, M.dazji i Iranu. Z Afryki — 3 dłużymy: 
rg pt, Algieria lub Libia, Ghana lub Liberia. Wreszcie ze strefy 
Conracaf USA i Ko^tar-ka.

„.Ohmp-ada coraz bliżej, coraz bliżej!

NA KOFTACH!

TURNIEJ Tek Kramer Open w Los Angeles (176 tyj.) wygrał 
wyeliminowany (ale wskutek gazetowej omyłki) w I rundzie 
przez Fibaka — Gene Mayer, który w finale pokonał Tea- 

chera gładko 6:3, 6 2. Wygrania takiego turnieju — pcw ażniejsze- 
go, o silniejszej obsadzie — brakuje właśnie Fibakowi. W Los 
Angeles, po łańcuszku 12 zwycięstw turniejowych, ale bez wy­
jątku z zawodnikami niżej notowanymi, w III rundzie Fibàk 
przegrał z Francuzem Noatam 3:6, 7:5, 6:7, co jest przykrą nie­
spodzianką zważywszy, że czarnoskóry Yannick Noah w tym 
roku grał fatalnie i i rawie wszvstko przegrywał. Nie dochodzą 
„idne deblowe wyniki Fibaka: czyżby nie udzielał się w grze 
podwójnej? Cała śmietanka tenisowa zjechała teraz do Lar Ve­
ga» na Alan King (Caesar’s Palace Tennis Classic), turniej o puli 
nagród 250 tys. doi. W Las Vegas wystąpi równ.eż Bjoern Borg 
i będzie to jego zaledwie trzeci turniej w tym roku.

...Tenisowa ruletka to Las Vegas! ZeD

WŁOCHYs Pnwa*ne  problemy do rozstpyooięcia

Drugi gabinet Cossigi 
otrzymał volum zaufania

PAWEŁ WASIELŁWSKI
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Rzymie

Od prawie miesiąca były szach Iranu Reza Pahlawi przebywa 
w Kairze gdzie według oświadczenia prezydenta Egiptu Anwara 
Sadato pozostanie na stałe. Na zdjęciu: uzbrojeni policjanci 
egipscy piinujgcy wejścia do pałacu Kubbeh, gdzie mieszka 
Reza Pahlawi.

CAF • UPI — telefoto
Włoska Izba Deputowanych 

wyraziło nopanie dla przedsta- 
w!nnego przez premiera Cossigę 
progrumu rzędowego. Za udzie­
leniem votum zaufania drugie­
mu gabinetowi Coss.ol głoso­
wało 335 deputowanych przeciw 
ko 271. Uzyskał on więc aż 54 
głosy przewagi to io*ł  znacznie 
winnej niż oczekiwano. Wyma­
gana większość wynosiła 304 
głosy.

ża rządem głosowali w par­
lamencie przedstawiciele pa: - 
tii chadeckiej, socjalistycznej, 
republikańskiej orax dwóch 
Innych małych ugrupowań po­
litycznych Przeciwko — ko­
muniści, socjaldemokraci, li­
berałowie, radykałowie i inne 
mniejsze ugrupowania. W tu­
tejszych kołach politycznych 
podkreśla się, że od dawna 
żaden rząd włoski nie dyspo­
nował tak dużą większością w 
obu izbach parlamentu wło- 
sk ego jak obecny gabinet Co­
ss gi składający się z przed­
stawicieli tneeh partii: chrze­

ścijańsko- demokratycznej, so­
cjalistycznej i republikańskiej.

Tak więc rząd Cossigi może 
obecnie przystąpić do normal­
nego wykonywania swych 
czynności. W aziedzinie poli­
tyki wewnętrznej podstawo­
wym zadaniem jest przedsta­
wienie parlamentowi i uzy­
skanie jego aprobaty dla pro­
jektu budżetu na rok bieżący. 
Zgodnie x konstytucją ustawa 
budżetowa musi być zaapro­
bowana do 30 kwietnia. Czasu 
pozostało więc niewiele.

Jak wiadomo Włochy spra­
wują obecnie do końca czerw­
ca przewodnictwo w Europej­
skiej Wspólnocie Gospodar­
czej. Stąd nowy rząd Cossigi 
musi podjąć od razu także ak­
tywną działalność na arenie 
międzynarodowej, zwłaszcza w 
perspektyw ie zbliżającego się 
spotkania szefów państw 1 
rządów „dziewiątki" w Luk­
semburgu. W poniedziałek 
właśnie w charakterze prze- 
wodrr-zącego EWG Cossiga

miał udać się z krótkimi, ro­
boczymi wizytami do Brukseli, 
Paryża, Londynu, Dublina, 
Bonn i Kopenhagi. AJe dosło­
wnie w ostatniej chwili w 
nadzielę wieczorem z powo­
du silnej grypy 1 wysokiej 
temperatury musiał tę podróż 
odłożyć.

Jak wiadomo w Luksem­
burgu mają zapaść ostateczne 
decyzje co do wkładu brytyj­
skiego do kasy Wspólnego 
Rynku. Rząd brytyjski odma­
wia bowiem kategorycznie 
wniesienia opłat w żądanej 
wysokości tj. około 2 mld fun­
tów szterlingów. Kwestia ta 
Była tematem dwudniowych 
nieoficjalnych rozmów minis­
trów finansów „dziewiątki”, 
którzy w sobotę i niedzielę 
pod przewodnictwem włoskie­
go ministra skarbu Pandolfie- 
go obradowali w Taorminie na 
Sycylii. Jeśli chodzi o sytuację 
międzynarodową to idzie 
głównie o wypracowanie 
wspólnego stanowiska „dzie­
wiątki” wobec żądań Cartera 
przyłączenia się krajów za­
chodnioeuropejskich do san­
kcji Stanów Zjednoczonych 
wobec Iranu oraz bojkotu 
olimpiady. Kwestie te były w 
ubiegłym tygodniu omawiane 
w Rzymie przez tzw. Komitet 
Davignona czyli dyrektorów 
generalnych ministerstw 
spraw zagranicznych „dzie­
wiątki”. Rząd włoski w obu 
sprawach zajmuje bardzo os- 
strożne stanowisko. Jeśli zaś 
chodzi o Włoski Komitet O- 
limpijski to wypowiada się on 
kategorycznie przeciwko boj­
kotowi igrzysk olimpijskich.

Dymisja prezydenta 
Jemenu Południowego

BEJRUT (PAP) 
»V Adenie poinformowano 

oficjalni« w poniedziałek o 
dymisji prezydenta Ludowo- 
Demokratycznej Republiki Je­
menu, Abd El-Fattaha Isma- 
ila. Południbwojemeńska agen 
cja prasowa informuje, że Ko­
mitet Centralny rządzącej Je­
meńskiej Partii Socjalistycz­
nej wybrał premiera Ali Ne­
širá Muhammada sekretarzem 
generalnym partii i powierzył 
mu równocześnie stanowisko 
przewodniczącego Prezydium 
Najwyższej Rady Ludowej. 
Jednocześnie w uznaniu za­
sług partyjno-panstwowych 
Fattaha Ismaila, Komitet Cen­
tralny zatwierdził go na sta­
nowisku przewodniczącego Je­
meńskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Wojsko zajęło
pula naitown w Indiar.h

DELHI (PAP)
Wojsko i policia objęły kon­

trolę nad urządzeniami nafto­
wymi w indyjskim stanie 
Asam. Aresztowano 2.500 de­
monstrantów. F racownicy
przemysłu naftowego przystą­
pili obecnie do strajku na 
znak protestu przeciwko in­
terwencji wojska i policji. 
Małe są szanse na wznowienie 
dostaw ropy z Asamu do po­
zostałych części Indii. Orga­
nizatorzy ruchu przeciwko 
„cudzoziemcom” domagają się 
deportacji z Asamu kilku mi­
lionów osób, które przybyły 
tam po 1951 r. z obecnego 
Bangladeszu i Nepalu, a także 
x innych części IndiŁ

Riminacje żużlowców
Odbyły się eliminacyjne tur­

nieje Indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. W Tre­
viso i Zarnovícj walczyło 4 
naszych żużlowców. Awans do 
kolejnej rundy wywalczyło 3 

awoc" ników. W Treviso (Wło­
chy) zwycieżvł Milan Spinka 
(CSRS) — 13 pkt. Na 5 miejscu 
uplasow ali się Andrzej Marynow- 
ski i Roderf Staboń — po 9 pkt.

W turnieju w Żarno vicy 
(CSRS) startowano dwóch pol­
skich żużlowców — Henryk Ol­
szak i Mariusz Okoniewski. 
Awans do kolejnej rundy wy­
walczył Olszak, natomiast Oko­
niewski ma prawo start» jako 
pierwsi v rez erwowy.

Tenis stołowy
I LIGA MĘŻCZYZN

Zakończyli rywalizację teni­
siści stołowi. Trtuł mistrza kra­
ju wywalczył AZS Gdańsk. Ty­
tuł w triem: strzowski przypadl 
GKS Jastrzębie. Oto ostatnie 
wyniki w grupie mistrzowskiej. 
AZS Gdańsk — Włókniarz Lodź 
13:5 i 11) 8, Broń Radom — GKS 
Jastrzębie 7'1.1 i 8:10.
1. AZS Gdańsk 22 41 280-115
2. Jasbrzęb e 24 37 270—162
3. Włókniarz 24 24 256—176
4. Broń 12 22 197—199

Do -azegraala pozosiąt dwu-
mecz AZS — Broń, ktcrrgo re­
zultaty nie mają już wpływu na 
układ tabeli.

GRUPA SPADKOWA: Roj 
Żory — AZS Gi wice 7:11 i 9:9. 
Start V7«oclawek — Lubin 3:15 
i 8:10 ROW — Poaoň S edice 
15:3 i 12:6.

5. ROW 26 33 266—202
6. AZS. Gliůjice 24 27 232—200
7. Lubin 26 22 224—244
8. Pogoń 24 12 167--255
9 Roj Żory 26 9 146- -3"2

10. Start 26 7 157—311

Kanclerz Schmidt 
odwiedzi Moskwę?

Poparcie dla radzieckich 
inicjatyw rozbrojeniowych

Sukces Kierpacza
Roman Kiernaez odniósł pięk­

ny sukces na rózgi “wanycn w 
Prievidzy mistrzostwach Europy 
w zapasach w stylu klasycznym. 
Zawodnik GKS Katowice zakwa­
lifikował się do decydującej ba­
talii o zloty medal w wadze 48 
kg. W poniedziałek Kierpacz 
wygrał najpierw z Schaererem 
(RFN) przez dyskwalifikację w 
III r. a następme z Uszk’embi- 
rowem (ZSRR) na punkty. W na­
si epnej kolejce wyciągnął wolny 
los.

Natomiast nie po vi >dło się 
Romanowi Bi-rłe (10'’ kg). Naj­
pierw wygrał z Dworakiem 
(CSRS), ale w następnej walce z 
zawodnik.em węgierskim Karka­
sem sędzia zdyskwalifikował obu 
zapaśników. W efekcie Bierła 
odpadł z turnieju.

na Jugosławię bez zmian
Już w sobotę 26 kwietnia w miejscowości Bu kovo, oddalonej 

o ok. 15!) km od Belęradu, piłkarska reprezentacja Poliki rozegra 
swój piąty tegoroczny merz międzypaństwowy — z Jugosławia. 
Dobra gra polskiej reprezentacji na „Stadio Communale” w Turynie 
sp-awiła, że trener Rvszz'd Kulesaa i iego współpracownicy zade­
cydowali, że do Jugoslt wii wyjodzie ta sama sii demnastka, która 
bj la we Włoszech.

Do walki o medale przystąpi­
li zawodnicy pozostałych 5 ka­
tegorii (52, 62, 74, 90 i powyżej 
ICO kg). Udanie wystartowali 
nasi reprezentanci. Majkowski 
(52 kg) wygrał przez dyskwali­
fikację w III r. z Zerge (Jugo­
sławia). fwieiad (62 kg) poło­
żył na łopatki w H r. Giuffride 
CW lochy). Galiński (powyżej UW 
kg) wygnał z Rovnya’rm (VVę- 
g' y). Przegrał Franas (74 kg) z 
Nt-dewem (Bułgaria). Kwieciń­
ski (90 kg) w pi ?rwszej turze 
miał woliw los. Potem było go­
rzej. Przegrali Franas, Galiński, 
Kwtecińaki.

BRAMKARZE: Piotr Mowlik 
i Józef Młynarczyk: OBRONCT: 
Marek Dziuba, Jlarek Motvka, 
Krzysztof Budka, Władysław 
Zmuda, Paweł Janas, Wojciech 
Rudy. ROZGRYWA.TACV Le­
szek Lipka. Adam Nawałka, Ro­
man Wójcicki, Henrik Miłosz,e- 
wiez; NAPASTNICY: Grz'gors 
I a.o, Andrzej Saarinach, Wło­
dzimierz Mazur, Janusz Sybis, 
Andrzej Pałasz.

W najbliższą ś-odę kadrowi- 
eze wez">ą udział w meczach 
ekstraklasy i tego samego dnia 
wi-czorer*  zbiorą się w War­
szawie, w h it.elu „Forum”. Na­
stępnego dnia rano piłkarze od­
lecą do Zagrzebia, a stamtąd 
udadzą się autokarem do miej­
scowości Arkova?, gdzie zamie­
szkaj w hotelu „Dunar".

prezydenta Tito

Schmidta do zło- 
oficjalnej wizy- 
Moskwie wcze- 
bieżącego roku,

NOWY JORK (PAP)
Członkowie specjalnego komitetu ONZ ds. 'jmrcnierla skuteczności zasady niestosowa­

nia siły w stosunkach międzynarodowych zakończyli bzydriowg debatę ogólną. Przema­
wiali przedstawiciele 26 państw, w tym delegat PRL.

śla potrzebę podejmewania 
skutecznych środków dla 
zmniejszenia groźby konfron­
tacji militarnej oraz dla roz­
brojenia. Sprawy te — powie­
dział mówca — stanowią przed­
miot szczególnego zaintere­
sowania polskiej opinii publi­
cznej i dlatego VIII Zjazd 
PZPR, przyjął uchwałę, ape­
lującą o zachowanie pokoju, 
wstrzymanie wyścigu zbrojeń 
oraz o kontynuację polityki 
rozbrojenia. Uchwała, która 
jest już oficjalnym dokumen­
tem ONZ. podkreśla pilną po­
trzebę zwołania w tej sprawie

Omawiano m. in. radziecki 
projekt zawarcia powszechne­
go układu w tej sprawie. Wię­
kszość mówców (z wyjątkiem 
przedstawicieli państw człon­
kowskich NATO) poparła tę 
inicjatywę.

Udzielając pełnego poparcia 
propozycji ZSRR, przedsta­
wiciel Polski Ryszard Krysto- 
sik podkreślił, że stanowisko 
Polski wynika z podstawo­
wych zasad polityki zag-ani- 
cznej PRL. Zawarcie układu 
— dodał — służyłoby umoc­
nieniu Karty i autorytetu NZ.

Przedłożony projekt podkre-

skwy. Przypomina się, że o- 
trzymał on także zaproszenie 
w listopadzie ubiegłego roku 
podczas pobytu w Bonn ra­
dzieckiego ministra spraw za­
granicznych Andrieja Gromy- 
ki. Nie wyklucza się zatem, 
że Genscher uda się wcze­
śniej do stolicy Kraju Rad 
lub też ewentualnie wybierze 
się tam razem z kanclerzem.

Ze swej strony przewodni­
czący SPD Willy Brandt wy­
raził już opinię, że poza ge­
neralnym przeglądem obecnej 
sytuacji międzynarodowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
światowych ognisk zapalnych, 
kanclerz skoncentruje się w 
rozmowach z kierownictwem 
radzieckim na sprawie ogra­
niczenia i kontroli zbrojeń.

Jedynie chadecka opozycja 
ustami swego czołowego ess- 
ponenta Franza Josefa Straus­
sa zaoponowała ostro prze­
ciwko wizycie kanclerza Hel­
muta Schmidta w Moskwie 
wietrząc w tym najwidocz­
niej osłabienie kursu kon­
frontacji .który popiera bez 
reszty. Duży stopień wstrze­
mięźliwości wobec planowa­
nej wizyty wykazał także ba­
wiący obecnie w RFN były 
amerykański sekretarz stanu 
Henry Kissinger stwierdza­
jąc w wywiadzie dla „Saar- 
bruecker Zeitung”, że może 
być ona „pozytywna lub też 
problematyczna”. Z najnow­
szych informacji jakie prze­
niknęły z Bonn wynika jed­
nakże, że już w najbliższym 
czasie kanclerz udzieli pozy­
tywnej odpowiedzi na prze­
kazane mu zaproszenie do 
Moskwy.

konferencji europejskiej. Ed­
ward Gienek wyraził gotowość 
Polski do goszczenie w War­
szawie takiej konferencji, któ­
ra mogłaby nie tylko przvczy­
nie się do rozwiązania pro­
blemów rozbrojeniowych w 
Europie, ale także wywrzeć 
pozytywny wpływ na procesy 
odreženio-ve w całym świecie.

P-zedstawiciel Indii oświad­
czył, że zarówno jego rząd jak 
1 rządy 90 państw niezaanga- 
żowanych przywiązują ogrom­
ne znaczenie do zasady niesto­
sowania siły w stosunkach 
międzynarodowych.

JANUSZ KUCZKOWSKI
Od korespondenta „Trybuny Robotnicze/" w Bonn

BELGRAD (PAP)
Jak informuje Tanjug, ogól­

ny stan zdrowia prezydenta 
Tito jest bardzo poważny. Ko­
munikat konsylium lekarskie­
go opublikowany 21 ta. in­
formuje, że chory cierpi na 
wewnętrzny krwotok, schorze­
niu wątroby towarzyszy ostra 
żółtaczka, a także zapalenie 
płuc, wysoka temperatura 
oraz niewydolność serca, co 
zagraża życiu prezydenta. N'e 
zdołano przywrócić normalnej 
funkcji nerek. Nadal prowadzi 
się intensywne leczenie.

Dalsze pogorszenie 
stanu zdrowia

ZAPROSZENIE kancle­
rza federalnego Hel­
muta 
żenią 
ty w 

snym latem 
a wiec praktycznie na począ­
tku czerwca znajduje się na­
dal w centrum zainteresowa­
nia obserwatorów bońskiej 
sceny politycznej. I aczkol 
v 'ek brak jest jeszcze oficjal­
ne, odpowiedzi, czy kanclerz 
uda się do stolicy Kraju Rad, 
nikt nie ma wątpliwości, że 
zaproszenie zostanie przyjęte. 
Tym bardziej, że — jak pod­
kreśla się — chce on wyko­
rzystać okazję aby wszcząć 
dialog z kierownictwem ra­
dzieckim w obecnej, pełnej 
napięć sytuacji międzynarodo­
wej. Oficjalnie Bonn prze­
strzega jeszcze wprawdzie 
przed nadmiernym optymiz­
mem, podkreślając, że podróż 
kanclerza do Moskwy muszą 
poprzedzić konsultacje z za­
chodnimi sojusznikami. Albo­
wiem — jak stwierdza się — 
mimo dwustronnego charak­
teru planowanych rozmów 
zachodnionieriiecko - radziec­
kich, muszą być one rozpa­
trywane w ogólnym kontek­
ście stosunków Wschód — Za­
chód. Muszą one — jak życzy 
sobie tego kanclerz — dopro- 
u a izić do postępów w stara­
niach o znalezienie takich for­
muł, które by umożliwiły wyj 
Scie z obecnej kryzysowej Jy- 
tufleji.

Z kół zbliżonych do partii 
liberałów przekazano wiado­
mość. źe 1 federalny minister 
siraw zagranicznych Hans 
Wetr ich Genscher bierze prd 
u a agę swa podróż do Mo-
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T<um. Brygida fodkowrte

— Bert, Kees 1 ta pół żywa brzana odjechali na parę 
minut przed twoim przyjściem. A inni z nas pojechali do 
lokalów, gdzie spotyka się rockerów, aby odwrócić uwa­
gę glin. Bo pomyśleliśmy sobie, że teraz się zaczme. Że 
kiedy znajdą nieżywego starego, zaraz poszukają Giseli, 
a w1 ;dy zaczną od nas. A Czikko, He.nz, Achim i ja zo­
staliśmy tu, na wypadek, gdyby ktoś z glin tu przyszedł, 
aby go jakoś zatrzymać, albo skierować na inny ślad.

— Co się też wam udało — powiedziała Katharina. — A 
teraz posłuchajcie. Jak już mówiłam, zapomnę o tym, co 
tu zaszło. Zapomnę też, że widziałam noże, które są zaka­
zane. A jeśli wszystko to, co powiedziałeś, Mack, jest 
prawdą, spróbuję zrobić dla Berta, co się da. Ale chcę 
wam coś powiedzieć. Bo napra..dę siedzicie w gównie. A 
to dlatego, że nazywacie się „Ulubieńcami Lucyfera”, że 
udajccie złe sietoty. Byłoby lepiej, gdybyście «powiedzie­
li też o drugiej sprawie. O zamaskowanych.

Milczenie. Nikt z „Ulubieńców” nawet ni ■ drgnął.
— No, ślicznie — rzekła Katharina — to ja wam opo­

wiem tę historię. A zatem. Może interesowaliście sit za­
maskowanymi już od dawna, a może był to przepadek. 
W każdym razie, mniej więcej przed dwoma tygodniami 
wykryliście, że w niedziele i środy zamaskowani spoty- 
kaią się w Charlottenburger ra s. Od tego czasu krążycie 
w tych dniach po okolicy i próbujecie przez gospodam 
dobrać się do zamaskowanych. Chcecir wydusić pienią­
dze. Może nawet widzieliście w zeszłą środę, jak zamas­
kowani szli za Briicknerem przez Kantstrasse. W każdym 
razie Czikko znalazł maskę. Gdzie, CzikkoT

Czikko milczał.
— Na drodze do Lietzensee — powiedział Mack.
— Oświadczyliście restauratorowi z Charlottenburger 

Fass, że chcecie pieniędzy. I że wywrócicie mu lokal do 
góry nogami, jeśli nie zapiaci. Czy tak?

Milczenie.
— A ponieważ nie zapłacił, chcieliścle przedwczoraj za­

trąbić przed jego lokalem w taki sam sposób, jak to zwy­
kle robią zamaskowani. Gdyby Mölling was nie zaaresz­
tował, zdemolowalibyście „Charlottenburger Fass”.

— Tak — powiedział Mack.
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— I to samo zaplanowaliście na jutro. Robilibyście to 

tak długo, dopóki go’podarz nie wyciągnąłby pieniędzy z 
kieszeni. Bo nie chcieliście się dobrać do zamaskowanych 
bezpośrednio. Wydawało stę wam, że łatwiej będzie zrobić 
to przez gospodarza.

— Tak.
— Restaurator nie wytrzyma długo podczas naszych 

przesłuchań. Wcześniej, czy później opowie to, co ja wam 
właśnie opowiedziałam. Wtedy odpowiecie za usiłowanie 
szantażu. Wczoraj was ostrzegałam. Ale może Mecie coś, 
co wam pozwoü wydostać się z gówna. Coś, co pomoże 
także nam.

— To jest interes, tak? — zapytał Mack.
— My 1 pomaganie glinom — powiedział Heinz, czy też 

Achim.
— Całkiem sprytnie, matko — rzekł Czikko.
— Gdybym była sprytna — powiedziała Katharina — 

to nie byłabym teraz tutaj. I wy także nie. Mianowicie 
bylibyście jeszcze na Gothaerstrasse.

— Za knajpą jest podwórze, na którym są garaże — po­
wiedział Mack. — A w jednym z tych garaży muszą być w 
środku jeszcze Jedne drzwi. Wystarczy?

— Tak — odparła Katharina. — To bj- było na tyle. Te­
raz chciałabym zatelefonować. Chciałabym wiedzieć, co z 
Giselą.

Mack wziął bez Jłowa świecę i poszedł przed Kathariną 
po schodach. Inni poszli za nimi. Tymczasem na dworze 
zaczął padać śnieg. Śnieg był dość gęsty i pokrył równo­
miernie rupiecie na podwórku. Katharina przemarzła zu­
pełnie i miała przemoknięte nogi, gdy wsiadała do samo­
chodu. „Ulubieńcy” odmietli śnieg sprzed motorów i poje­
chali za nią. Ulice były całkiem wymarłe. W kręgu świa­
tła latarni wydawało się, że śnieg spada z góry prostopa­
dle, jak zasłona. Samochody, zaparkowane na skraju jezd­
ni przekształciły się w białe, idylliczne pagórki.

Samochód zataczał się podczas jazdy. Katharina zatrzy­
mała się nrzed kabiną telefonicz.ną. Udało się ią otworzyć 
bez trudu.

— Mack może wejść ze mną — powiedziała Katharina.
W celi, której oświetlenie nie funkcjonowało, Katharina 

wykręciła numer swojego biura. Mack oparł się o ścia­
nę obok niej. Latarnia uliczna skąpo oświetlała wnętrze. 
Katharina ujrzała, że pozostali „Ulubieńcy”, jak gd”by 
niechcący, oparli sie z zewnątrz o drzwi kabiny. Mack 
obserwował Katharinę z pilny m napięcia drętwym 
uśmiechem. Wysunął dolną część ciała mtco w przód i w 
bok. Dochodzące z zewnątrz słabe światło wystarczyło, że­
by Katharina dostrzegła przez ściśle przylegające czarne 
skórzane spodnie, że Mack jest podniecony seksualnie.

Była zaskoczona własną natychmiastową reakcją. Wy­
starczyła oferta młodego męskiego ciała w lodowato zim­
nej kabinie telefonicznej, i już zaczął działać zwierzęcy 
mechanizm.

— Zostaw — powiedziała gderliwie do szarej twarzy 
cboK siebie — schowaj dla swojej dziewczyny.
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Mack popatrzył na nią i już się nie poruszył. Nie mogła 
widzieć wyrazu jego twarzy'. W tejże chwili zgłosił się 
Gerfrięd

— Ledermacher? No, wreszcie. Już się niepokoiłem. Ma­
my Giselę.

— I co?
Katnanna trzymała słuchawkę w taki sptsób, żeby tak­

że Mack megł zrozumieć to, co przenikliwie skrzypiącym 
głosem mówił Gerfried

— Złamanie podstawy czaszki. Jeszcze nie wiemy, jak 
do niego doszło. Dziewczyna leżała w skradzionym samo­
chodzie przed szpitalem na Westend. Ktoś zadzwonił 1 
uciekł.

— Co mówią lekarze?
— Ostateczna diagnoza będzie jutro. To nie wygląda 

dobrze Pytanie, czy przetrzyma.
— Czy jest cnś nowego od Zobela i Doris?
— Tak. Na podwórzu „Charlottenburger Fajs” znaleźli 

garaż, a w tym garażu drzwi.
Bardzo ładnie — powiedziała Katharina. — No, to się 

spotkamy za kwadrans.
— Coś jeszcze — szorstki głos Gerfrieda nasilił się, aż 

Katharinę zabolały uszy. — Telefonowała pani Micbel- 
sen. Dziewięciu panów i pięć pan, mieszkających w domu 
starców wyszło dziś rano i nie wróciło. Pani Michelsen 
odchodzi od zmysłów.

— Ja myślę — powiedziała Katharina.
— Az Tempelhofu zawiadomiono nas, że niejaki pan 

Bockelmann w towarzystwie kilku innych osób poleciał 
dziś wieczorem do Dusseldorfu. Ponieważ oficjalnie nie 
zarządzono blokady, pozwolono tym ludziom wyjechać.

— Naturalnie, Przecież prosiłam tylko o powiadomie­
nie.

— Moje uznanie, Ledermacher — powiedział Gerfried 
swęim najstraszniejszym głosem i Katharina szybko od­
wiesiła słuchawkę

Gdy wraz z Maćkiem opuszczała kabinę „Ulubieńcy”, 
stojący pod drzwiami odstąpili na bok. Srueg padai jesz­
cze gęściej.

— Mack słuchał także — pov\ iedziała Katharina. — ÎÆo- 
że wam powtórzyć. "Wygląda na to, że możecie coś zrob’ë. 
Gisela jest przecież członkiem grupy, prawda? Wpraw­
dzie nie PZW, ale bądź co bądź, siedemnaście razy spraw­
dzonym. Ona was potrzebuje

— Tylko bez sentymentów, matko — powiedział Mack. 
Pozostali milczeli.
— I nie tylko teraz będzie v as povrzenować — rzekła 

z uporem Katharina.
— Już kapuję — krzyknął nagle Mack, odwrócił się i 

brnąc w śniegu, popędził do swego motoru. Nieco wolniej 
poszli za nim pozostali. Nikt już nie zwracał uwagi na 
Katharinę. Staia w śniegu obok kabiny telefonicznej i pa­
trzyła, jak odjeżdżali w noc „Ulubieńcy”, wzbijając fon­
tanny śniegu.

(c.d n)
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